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Będzie radio w Jarocinie
Już za kilka miesięcy ruszy Radio 

Jarocin. W piątek, 29 kwietnia Krajo­
wa Rada Radiofonii i Telewizji przy­
znała jarocińskiej rozgłośni konce­
sję.

Wniosek o przydzielenie koncesji zo­
stał złożony pod koniec września ubie­
głego roku. W lutym odbyły się w Po­
znaniu przesłuchania. Od tego czasu 
z niecierpliwością oczekiwaliśmy na 
decyzję.

Już wcześniej było wiadomo, że 
wszystko rozstrzygnie się w ostatnim 
tygodniu kwietnia. Wielkopolska „Ga­
zeta Wyborcza” podała nawet, że kon­
cesje dla Wielkopolski zostaną przy­
dzielone już we wtorek. Tymczasem 
KRRiTY ogłosiła swoją decyzję dopie­

ro w piątek na konferencji prasowej. 
Do tego czasu nikt nie miał żadnych 
informacji. Zdenerwowanie wniosko­
dawców i dziennikarzy sięgało zenitu 
tym bardziej, że dwukrotnie przesu­
wano godzinę konferencji. Napięcie 
rosło również w „Gazecie Jarocińs­
kiej”. Na cztery dni przed ogłoszeniem 
dotarła do nas wiadomość, iż KRRiTV 
otrzymała pismo wnioskujące o to, by 
nie przyznać Radiu Jarocin koncesji. 
Podpisał je w imieniu zarządu miejs­
kiego burmistrz Jarocina - Marek 
Przymusiński. W piątek o godzinie sie­
demnastej dowiedzieliśmy się jednak, 
że nie wpłynęło ono na ostateczną 
decyzję rady, która została podjęta jed­
nogłośnie.

Oprócz Radia Jarocin koncesję 
w województwie kaliskim otrzymali: 
Radio Centrum z Kalisza, Radio SUD 
z Kępna oraz parafia ewangelicko - 
augsburska. W sumie KRRiTV przy­
znała 117 koncesji radiowych i telewi­
zyjnych na nadawanie programów lo­
kalnych. Na razie nie przydzieliła jesz­
cze częstotliwości i zasięgu działania 
poszczególnych stacji. Prawdopodob­
nie, zgodnie z wnioskiem, Radio Jaro­
cin otrzyma zgodę na nadawanie w obu 
pasmach UKF - górnym i dolnym.

Trudno dokładnie określić kiedy ja ­
rocińska rozgłośnia rozpocznie emisję. 
Być może nastąpi to już na początku 
sierpnia, w czasie festiwalu. (red.)

Konflikt
Grupa radnych z Nowego Miasta 

zwołała na czwartek - 28 kwietnia nad­
zwyczajną sesję rady gminy. Tematem 
sesji miały być decyzje i działania za­
rządu dotyczące podziału gminy na 
okręgi wyborcze i sprzedaży mieszka­
nia komunalnego na ul. Poznańskiej 7. 
W razie nieuzyskania zadowalają­
cych w yjaśnień radn i zam ierzali po­
stawić wniosek o odwołanie Alek­
sandra  Podemskiego ze stanow iska 
w ójta.
0  konflikcie między radnym i a wójtem
1 zarządem czytaj na str. 7.

Jarocińskie Dyktando ’94
W sobotę 7 m aja o godzinie 10.00 

w auli Zespołu Szkół Zawodowych 
Hr 1 uczniowie i dyrektorzy sie­
demnastu szkół podstawowych 
przystąpią do pisania Jarocińskie­
go Dyktanda ’94. Zwycięzców - 
W kategorii drużynowej i indywidu­
alnej - wyłoni Komisja K onkursowa 
W składzie: m gr B arbara Ciesielska, 
Iwona Kasprzak, m gr Stanisław  Ko- 
fftendziński, m gr A leksandra P ilar­
czyk, mgr P io tr Piotrowicz (przewo­
dniczący), dr Andrzej Sieradzki (re­
prezentujący U niw ersytet im. Ada- 

Mickiewicza w  Poznaniu) i m gr 
Danuta U rbańska. Tekst dyktanda, 
Podobnie jak  w roku ubiegłym, zo­
stał zatwierdzony przez prof. dr hab. 
Zdzisławę Krążyńską.

O g ro d y  dla najlepszych drużyn 
 ̂miejsce: kolorowy telewizor 

^  miejsce: dwa trzytomowe słow­

niki języka polskiego, dwa słowniki 
popraw nej polszczyzny, dwa słow­
niki ortograficzne języka polskiego 
in miejsce: trzytom ow y słownik ję ­
zyka polskiego, słownik poprawnej 
polszczyzny, słownik ortograficzny 
języka polskiego

Nagrody indywidualne
I miejsce: rep rin t „Lilii W enedy” 
Juliusza Słowackiego, 
trzytom ow y słownik języka polskie­
go, słownik ortograficzny języka po­
lskiego, dres
II miejsce: trzytom owy słownik ję ­
zyka polskiego, słownik ortograficz­
ny, dres
III miejsce: słownik poprawnej po­
lszczyzny, dres
IV miejsce: słownik ortograficzny 
języka polskiego
V miejsce: słownik ortograficzny ję­
zyka polskiego

Taksówkarze

Zubożałe panisko
Minęły czasy, gdy taksów karz 

był jednym  z bogatszych ludzi 
w mieście. Dziś czeka.przez wiele 
godzin na klienta. Bywa, że do 
domu odjeżdża z pustą kieszenią.

Większość jarocińskich taksów ka­
rzy jeździ już kilka, kilkanaście lat. 
Są też osoby z dw udziestoletnim  sta-

w siadali, bo wożę w  bagażniku  bo­
m bę - mówi kierowca poloneza.

Podbieranie klientów, to dziś n or­
m alna rzecz. Często gdy ktoś um a­
wia się z jednym  taksów karzem  na 
kurs, drugi podchodzi i oferuje tań ­
sze usługi.

- To w alka  o byt. Panuje więc 
praw o buszu. K iedyś było m iędzy  
nam i w iększe zgranie. Dziś jest ina-

żem. Przez ostatnie dwa lata przyby­
ło tylko dwóch nowych. „Nowi” p ra­
cują w państwowych zakładach, 
a po południu przyjeżdżają na po­
stój, by dorobić do pensji. Zawodow­
cy patrzą na nich spode łba, ale 
tolerują. Choć podobno taksów ka­
rze to niezbyt zgrana ekipa. Robią 
sobie małe świństewka.

- Jeżdżę na gaz. Jeden z kolegów 
namawia klientów, by do mnie nie

czej, bo klientów  ja k  n a  lekarstwo
- dodaje kolega.

Kiedyś - to znaczy kilka la t wstecz. 
Taksów karze mówią, żebyły to złote 
czasy. Ponad pięćdziesięciu kierow ­
ców miało pracę. Dziennie każdy 
robił kilkanaście, a naw et kilkadzie­
siąt kursów. Nie tylko po mieście. 
Norm alne były wyjazdy do K roto­
szyna, Pleszewa, Poznania.
O jarocińsckich taksówkarzach czy­
taj na str. 5

Fot. R. Kaźmierczak
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Bez pracy
W piątek, 29 kwietnia, w jarocińskim 

urzędzie pracy zarejestrowanych było 
5641 bezrobotnych. W ciągu tygodnia 
zarejestrowały się 53 osoby. Spośród 
110  wyrejestrowanych 68 podjęło pra­
cę.

Rejonowy Urząd Pracy w dalszym 
ciągu dysponuje ofertami pracy dla 
stolarza, kucharza, piekarza oraz in­
formatyka z wyższym wykształce­
niem. (jn)

Dyżury aptek
Do 8 maja dyżur nocny w godzinach

20.00 - 8.00 pełni apteka „Flos Rosae” 
(Jarocin, ul. Wrocławska 9, tel. 23-58). 
Od 9 do 15 maja dyżurować będzie 
apteka „Aspirynka” (Jarocin, ul. Hal­
lera 14, tel. 24-34). (jn)

Pożar 
w Dębnie

W pobliżu przeprawy promowej 
w Dębnie w niedzielę, 24 kwietnia, 
palił się młodnik dębowy. W późnych 
godzinach popołudniowych pożar zau­
ważył patrolujący tereny leśne heliko­
pter Dyrekcji Lasów Państwowych 
Regionu Poznań. W akcji gaszenia bra­
ły udział dwie jednostki OSP z Nowego 
Miasta i jedna z Pięczkowa. Ponieważ 
pożar miał miejsce w terenie trudno 
dostępnym dla samochodów straży, do 
akcji został włączony także helikopter, 
który gasił pożar z powietrza. Spłonę­
ło, jak podał uczestniczący w akcji 
Józef Kluczyński, 0,8 ha uprawy leś­
nej.

Przyczyną pożaru była, zdaniem leś­
niczego Benona Guszczaka, nieuwaga 
wędkarzy - najprawdopodobniej rzu­
cony niedopałek papierosa. Poważne 
zagrożenie pożarowe stanowi obecnie 
suche poszycie leśne. (hc)

Urodzenia
Tomasz Kaczmarek 
Sandra Pawlak 
Adrian Szymczak 
Martyna Leoniak 
Marcin Kolasiński 
Patryk Rosiejka 
Julita Marecka 
Michał Zimny 
Dominik Michalak 
Aldona Rebelska 
Monika Włodarczyk 
Jędrzej Jazgar

Śluby
7 maja
Jan Matuszak (Jarocin) - Grażyna Man 
(Jarocin)

Zgony
Józef Szczepaniak 1. 68 (Chwalęcin) 
Apolonia Wyrębska 1. 92 iJarocin) 
Ignacy Andraszak 1: 80 (Śmiełów)

Z targow iska
{ ceny w tys. zł z 29 kwietnia )

WARZYWA
marchew 2 do 3
pietruszka 15 do 18
seler 7 do 8
cebula 10 do 20
kapusta 6 do 7
pomidor)' 40 do 55
ogórki 22 do 28
pieczarki 22 do 26
sałata 2 do 8
ziemniaki 1 do 1,5
rzodkiewka 4

PAPIEROSY
Marlboro 22 do 23
Golden American 26
Mars 8,8 do 11,5
Mocne 6,2 do 7,2
Caro 8 do 9
Carmen 8,8
Klubowe 6 do 6,7

OWOCE
pomarańcze 18 do 20
cytryny 16 do 22
banany 25 do 28
jabłka 1 do 8

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena TAED 22
OMO 30
Bryza Extra 22
E 10 do 21,8
Perla 19,5

ZBOŻA
żyto 110 do 120
pszenica 140 do 160
jęczmień 140
mieszanka 130 do ! 50 i

Serdeczne podziękow anie dla D yrektora  ZZOZ 
w Jarocinie p. Stanisław a Spychała w raz z p e r­
sonelem  m edycznym  anestezjologii i intensyw nej 
terapii za tru d  włożony w ratow anie m ęża

ś. p .

Mariana Łagódki
składa

Żona z Rodziną

Serdeczne podziękow anie delegacjom, sąsia­
dom i kolegom, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze

Ś. p .

Mariana Łagódki

■ ....................... .........
mąka tortowa 6 do 7
mąka wrocławska 5.5
mączka ziemniaczana 10
kasza 6
ryż 11,5
cukier 8,3 do 8,5
olej kujawski 25 do 26
olej z importu 26 do 30
majonez 12 do 13
kakao polskie 5 do 9
kakao z importu 19 do 21
czekolada Alpejska 8.5
kawa Astra 12 do 12,5
Orient 7,5 do 8
Prima 8
Tchibo (250g) 43
jajka 25 do 35

KWIATY
goździki 2
gerbery 3 do 5
róże 3 do 10
kalie 2 do 8
frezje 2 do 5
tulipany 0,5 do 1

SADZONKI
jabłoń 20
wiśnie 10
śliwa 10 do 20
agrest 15
róże 5 do 10

SADZONKI WARZYW
seler (pęczek) 9 do 10
pora 10
kalarepa 10
kapusta • 8 do 10
sałata 6 do 10
pomidory (szt.) 3 do 4

Kronika 
policyjna

* We w torek (26.IV) w  B anku Spół­
dzielczym w Żerkowie zatrzymano 
jako fałszywy banknot o nominale 
100 tys. zł wpłacony przez jeden  ze 
sklepów GS-u Żerków.

* Tego samego dnia ok. godz. 21.30 
w Jarocinie na ul. M aratońskiej 
dwóch mężczyzn usiłowało dokonać 
w łam ania do sklepu spożywczo- 
przemysłowego. Po wybiciu szyby 
zostali jednak  zatrzym ani przez po­
licję. Obaj są mieszkańcam i Jaroci­
na, wiek: 34 i 41 lat, w przeszłości 
karani. Jeden  ze sprawców zaledwie 
kilkadziesiąt godzin wcześniej wy­
szedł na wolność.

* 27 kw ietnia policja ustaliła spra­
wców niedawnych w łam ań do kios­
ku  „Ruchu” na terenie Przychodni 
Rejonowej w Jarocinie i do baru 
„A libaba” oraz wybicia szyby 
w sklepie odzieżowym przy ul. Śród­
miejskiej (22/ 23.11). Są nim i trzej 
nieletni mieszkańcy Jarocina w wie­
ku 15 -16 lat. Ci sami, którzy wcześ­
niej w łam ali się do baru  „Klubowy"
i zdemolowali pomieszczenia po by­
łym  przedszkolu przy ul. Wrocławs­
kiej. Wszyscy trzej m ają na swoim 
koncie wiele innych przestępstw.

(rj)

Jaraczewo

składa

Rodzinom zm arłych składam
zy współczucia

Zona z R odzina

Medale 
od prezydenta

W sobotnie przedpołudnie, 23 
kwietnia, w sali sesyjnej Urzędu 
Gminy w Jaraczew ie odbyło się uro­
czyste w ręczenie dyplomów i medali 
za długoletnie pożycie małżeńskie. 
Zaraz po otwarciu uroczystości 
przez kierow nika miejscowego USC 
Zdzisławę Witczak wójt gm iny Ma­
ciej Pielarz w raz z przewodniczą­
cym rady gm iny przystąpili do hono­
row ania jubilatów . W pierwszej ko­
lejności, postanowieniem  prezyden­
ta RP, na wniosek wojewody kalis­
kiego, nagrodzono m ałżeństw a z 50- 
letnim  stażem: Władysławę i Wła­
dysława Jańczaków z Wojciecho­
wa, Weronikę i Romana Kubiaków 
z Góry, Helenę i Józefa Ledworos- 
kich z Łobzowca, Irenę i Jana  Wal' 
czaków z Panienki oraz Bronisław?
i Zygmunta Wilaków z Goli II. Nie­
którzy spośród wyróżnionych to 
członkowie Związku Kombatantów 
RP. Dlatego też otrzym ali życzenia 
zdrowia i pomyślności od prezesa tej 
organizacji Józefa Helika. Z okazji 25 
lat pożycia małżeńskiego miało byc 
nagrodzonych 19 m ałżeństw. PrzV' 
była zaledwie połowa.

Dla uświetnienia uroczystości 
GOK i uczniowie jaraczewskiej 
szkoły przygotowali w ystępy artys­
tyczne. Zaprezentowli się laureaci 
Festiwalu Piosenki Dziecięcej i Mło­
dzieżowej, zwysięzcy Mini Playback 
Show ’94 oraz zespół taneczny *'e 
Szkoły Podstawowej w Górze, «as)
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Drodzy Czytelnicy!
Praw ie cztery la ta  tem u  pow stała 

„G azeta Jaro c iń sk a” . K iedy zaczy­
naliśm y ją  wydawać, n ik t n ie p rzy­
puszczał, że s tanie się ona ta k  w aż­
nym  e lem entem  naszego życia. Za­
czynaliśm y od zera. Dziś redakcja 
m a stw orzone solidne zaplecze te ­
chniczne, a z „G azetą” w spółpra­
cuje w iele osób. W tej kategorii 
pism , pod w zględem  nak ładu , je s­
teśm y najw iększą gazetą  w  Polsce. 
P ierw sza nagroda w  ogólnopols­
kim  konkursie  „P rasa  L okalna - 
D em okracja Lokalna - Sam orząd” 
pozwala na stw ierdzenie: n ie tylko 
najw iększa, ale i najlepsza.

Osiągnięcie tego sukcesu  było 
możliwe jedynie dzięki ogrom nej 
p racy  w łożonej przez cały zespół 
redakcyjny , w ielu  godzinom  dys­
kusji i rozm ów  o tym , w  jak i sposób 
redagow ać lepszą „G azetę” . T rze­
ba przy tym  pam iętać, że na począt­
ku  praw ie w szystkie osoby, k tó re  
pracow ały w  „G azecie” , n ie brały 
za to pieniędzy. Dziś rynkow y suk ­
ces „G azety” pozwolił na  stw orze­
nie k ilkunastu  miejsc pracy.

W ubiegłym  roku , po uchw aleniu  
przez Sejm  ustaw y o radiofonii i te ­
lewizji, pojaw iła się p ierw sza m yśl - 
a m oże także  radio? Od tego m o­
m entu  rozm ow y o rad iu  w  Jaroci­
n ie były coraz częstsze. Złożyliśmy 
w niosek o koncesję, w  pełni zdając 
sobie spraw ę, żc po raz  drug i rzuca­
m y się na głęboką w odę. W ubiegły 
p ią tek  dowiedzieliśm y się, że o trzy­
m aliśm y koncesję na  nadaw anie 
p rogram u radiowego. I to pom im o 
podpisanego przez burm istrza  Ma­
rka  Przym usińskiego pism a Zarzą­
du M iejskiego w Jarocin ie, k tó ry  
w nioskował do K rajowej Rady R a­
diofonii i Telewizji o n ieprzyznaw a- 
nie nam  koncesji.

Dziś w iadomo, że w Jarocin ie 
radio będzie. K oncesja je s t przy­

znana na siedem  lat. Ale zanim  
w  e te rze  będzie m ożna usłyszeć: 
„W ita Was Radio Jaro c in ” czeka 
nas w iele pracy  - chyba jeszcze 
więcej niż przy  tw orzeniu  „G aze­
ty ” .

Jarocińskie  radio będzie miało 
ch arak ter m uzyczno - inform acyj­
ny. W tej drugiej sferze będzie zna­
cznie w ykraczać poza te re n  Ziemi 
Jarocińskiej. Będzie nas przecież 
m ożna odbierać w  Pleszew ie, K ro­
toszynie czy G ostyniu, w  prom ie­
n iu  k ilkudziesięciu k ilom etrów . To 
spraw i, że tam  rów nież będą działa­
li nasi korespondenci.

Radio to ludzie, zgrany zespół, 
k tó ry  potrafi dać z siebie w szystko, 
aby słuchacze chcieli nastaw ić swój 
odbiornik na  naszą częstotliwość. 
T ak i zespół trzeba  zbudować. Re­
dakcja „G azety Jarocińsk iej” nie 
je s t w  stanie  jednocześnie tw orzyć 
pism a i uruchom ić radia. S tąd  ofer­
ta  d la tych  w szystkich, k tó rzy  w  ra­
diu  chcieliby przejść drogę podob­
ną do tej, jak a  je s t już  za „G azetą” . 
T rzeba stw orzyć od podstaw  dzieło,
o k tó rym  będą mogli później pow ie­
dzieć - to nasze dziecko. W szyst­
kim , k tó rzy  zechcą podjąć się tego 
zadania, dajem y możliwość przeży­
cia w spaniałej przygody, poznania 
znanych ludzi, zdobycia doświad­
czeń zaw odow ych w  trakc ie  s ty ­
pendiów , w  przyszłości rów nież za­
granicznych. Radio daje rów nież 
szansę na stw orzenie m iejsca p ra ­
cy, co w dzisiejszych czasach je st 
niezw ykle w ażne. W jarocińsk im  
rad iu  pow tórzym y spraw dzoną już  
w  „G azecie” drogę dochodzenia do 
dobrego rezu lta tu . Może kiedyś bę­
dzie m ożna powiedzieć: w Jarocin ie  
m ają n ie tylko najlepszą gazetę...

P io tr  P io trow icz  
r e d a k to r  nacze lny  

„G aze ty  J a ro c iń s k ie j”

Żerków

Prezenty 
od Holendrów

17 kwietnia, na ręce dyrektora Szko­
ły Podstawowej w Żerkowie Barbary 
Urbańskiej, goście z holenderskiej 
gminy Gasselte przekazali magneto­
wid. Prezent stanowił podziękowanie 
dla żerkowskiej „podstawówki” od 
szkół holenderskich za gościnę udzie­
loną dzieciom z Gasselte, które nieda­
wno przebywały w Żerkowie. Wcześ­
niej Holendrzy przekazali żerkowia- 
kom rowery, które będą wykorzysty­
wane podczas letnich wycieczek or­
ganizowanych przez Miejsko - Gminny 
Ośrodek Kultury. Szkoły podstawowe 
w Raszewach i Dobieszczyźnie wzbo­
gaciły się o stoliki szkolne z krzesłami.

(EA)

Halo,
„Gazeta”

Od początku maja „Gazeta Jarocińs­
ka” wprowadza nową formę kontaktu 
z Czytelnikami. Nazwaliśmy ją  „Halo, 
Gazeta”.

Tego typu telefoniczna opinia pub­
liczna jest już praktykowana przez 
kilka innych gazet. Sądzimy, że dzięki 
sygnałom telefonicznym będziemy 
mogli poszerzyć swój serwis informa­
cyjny, a także bliżej przedstawiać pro­
blemy nurtujące mieszkańców Ziemi 
Jarocińskiej.

Do dyspozycji Czytelników oddaje­
my nasz telefon redakcyjny nr 33-33 
wewn. 212, codziennie w godzinach od
11.00 do 15.00. Osobie, która przekaże 
nam najciekawszą informację lub opi­
nię, „Gazeta” co tydzień przyzna na­
grodę rzeczową. (red.)

Jarocin

Msza połowa dla wojskowych

Jaraczewo

Obchody 600-lecia
Jarocin

Absolutorium udzielone
Jaraczewo obchodzi w bieżącym 

roku swoje 600-lecie. Z tej okazji na 
terenie całej gminy przygotowano 
cykl imprez kulturalnych i spor­
towych. Część z nich już się odbyła 
1 - 3  maja. Rozegrano biegi uliczne, 
wyścigi rowerowe dla dzieci, tu rn ie­
je  piłki nożnej i ręcznej, zawody 
strażackie w Noskowie. Dzień 15 
^ ą ja  będzie w Jaraczew ie Świętem  
Ludowym. 5 czerwca odbędzie się na 
Jaraczewskim boisku sportowym  
^Gstyn Pokoleń, podczas którego za­
prezentują się m. in. judocy. Miesz­
kańcy gm iny będą mogli także 
Współzawodniczyć w  konkurenc­
jach sportowych. Festyn zakończy 
zabawa ludowa. W sobotę i niedzielę

i 19 czerwca odbędzie się II P rze­
gląd Piosenki Dziecięcej Jaraczew o 
^4, a 25 i 26 czerwca Rajd Sam o­

chodowy „Ludowiec” . Obchody 600- 
lecia Jaraczew a zakończą dożynki 
gm inne (4.IX). Od 5 m aja w  jednej
2 sal Urzędu Gm iny otw arta je st 
Wystawa prac P. Strzelczyka, (as)

Jarocińscy radn i przyjęli spra­
wozdanie z wykonania budżetu za 
rok 1993 i udzielili absolutorium 
zarządowi. W tajnym  głosowaniu 
za przyjęciem uchwały w sprawie 
udzielenia absolutorium  opowie­
działo się dwudziestu jeden rad­
nych, pięciu było przeciw, a trzech 
wstrzymało się od głosu.

Sesja w  dniu 28 kw ietnia przebieg­
ła  spokojnie. W krótk im  w ystąpie­
niu burm istrz Marek Przym usińs­
ki, odwołując się do pisem nego sp ra­
wozdania, wniósł o udzielenie za­
rządowi absolutorium . Przew odni­
czący Komisji B udżetu Edward Wa- 
loszczyk wyraził opinię, że po raz 
pierwszy zarząd przedłożył radnym  
sprawozdanie odpowiadające, pod 
względem zakresu zaw artych w nim  
informacji, na postulaty formułowa­
ne przez tę  komisję już  od trzech lat. 
Za udzieleniem  absolutorium  zarzą­
dowi opowiedziała się także Komisja 
Rewizyjna.

W dyskusji nad sprawozdaniem  
zarządu dominował w ątek związany 
z oceną w arunków  praw nych w yko­
nyw ania funkcji kontrolnej przez

radę w  stosunku do zarządu i gm in­
nych jednostek  organizacyjnych.

Radni jarocińscy podjęli na swej 
XXXDC sesji uchw ałę w  sprawie 
przeznaczenia do zbycia nierucho­
mości położonych na osiedlu Ługi. 
Chodzi tu  o 105 działek o zróżnico­
w anej powierzchni, k tó re  zgodnie 
z miejscowym planem  szczegóło­
wym zagospodarowania p rzestrzen­
nego stanow ią tereny  budownictwa 
jednorodzinnego w Jarocinie rejonu 
Ługi EL Poza tym  zdecydowano o na­
byciu od pryw atnych właścicieli do 
zasobów gm iny niezabudowanych 
gruntów  położonych w  okolicy ul. 
W ojska Polskiego. Na terenach tych 
zlokalizowany został osadnik wód 
deszczowych od którego powstania 
zależy zakończenie budowanego ko­
lektora deszczowego z osiedla „Po­
łudnie” .

W ram ach ostatniego punktu  po­
rządku obrad radni zgłosili niespoty­
kaną dotąd ilość wniosków i zapytań 
skierow anych do zarządu. P raw do­
podobnie odbędzie się jeszcze tylko 
jedna robocza sesja przed zakończe­
niem  kadencji. M andat radnych w y­
gasa 27 maja. (ibu)

Rajd 
do Śmiełowa

W dniach 27 - 29 m aja br. odbędzie 
się tradycyjny już 33 Ogólnopolski 
Rajd Mickiewiczowski do Śmiełowa. 
O rganizatorem  rajdu  je s t Jarociński 
Oddział PTTK. U czestnicy będą m o­
gli w ybrać jedną z k ilku  tra s  pie­
szych jedno-, dwu- lub trzydnio­
wych. Na trasach  turyści zapoznają 
się, pod fachową opieką przewod­
ników, z zabytkowym i obiektami, 
z rezerw atam i i pom nikam i przyro­
dy. Na m ecie uczestnicy zostaną po­
częstowani tradycyjną grochówką
i otrzym ają pam iątkow y znaczek 
rajdowy. Przew idziane je s t także 
zwiedzanie m uzeum  śmiełowskie- 
go. W szystkie ekipy będą brać  udział 
we współzawodnictwie o ty tu ł naj­
lepszej drużyny. Szczegółowe infor­
m acje zaw arte są w  regulam inie ra j­
du, k tó ry  je st do nabycia we w szyst­
kich szkołach naszego regionu oraz 
w  Oddziale PTTK (ul. T. Kościuszki 
15a). Term in zgłoszeń upływ a 23 ma­
ja . (pt)

Święto patronalne ku czci Św. Zyg­
m unta stało się okazją do odprawie­
nia w dniu 2 m aja br. mszy polowej 
na terenie jarocińskich koszar. Mszę 
celebrowali ks. m jr d r W aldemar 
Irek  - Dziekan 
SOW, ks. kpt Krzy­
sztof Górski - kape­
lan garnizonu oraz 
ojciec Serafin Nie­
dbała - proboszcz 
parafii O.O. Franci­
szkanów.

Po mszy poświęco­
na została Izba Mod­
litwy. W uroczystoś­
ciach w parafii gar­
nizonowej w Jaroci­
nie uczestniczyli żoł­
nierze i kadra jedno­
stki wojskowej oraz 
reprezentanci środo­
wisk kombatanckich
i kapelani z Leszna,

Kalisza i Gniezna. Wraz z przełożonym 
klasztoru w Gostyniu przybyła klasz­
torna orkiestra dęta. Obecni byli także 
przedstawiciele władz miasta: bur­
mistrz Marek Przymusiński oraz prze­
wodniczący rady Jan Mostowski, (rez)
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Wiosenne porządkowanie lasów
Na te ren ie  Ziem i Jarociń sk ie j 

podobnie ja k  w  w ielu  częściach 
k ra ju  lasy  są  bardzo zaśm iecone. 
Najgorzej w yg lądają  row y i duk ty  
leśne, gdzie w yrzuca się dosłow nie 
w szystko, począwszy od szkła
i tw orzyw  sztucznych, na  m a r t­
w ych zw ierzętach  kończąc. Śm ie­
cących n ieste ty  je s t  znacznie w ię­
cej od tych , k tó rzy  oczyszczają la ­
sy.

W sobotę, 23 kw ietnia członkowie 
Ligi Ochrony Przyrody ze Szkoły 
Podstawowej w Witaszycach przy 
ścisłej współpracy z Nadleśnictwem 
w Jarocinie ochotniczo zbierali 
śmieci z terenów  leśnych w okoli­
cach Witaszyc, Witaszyczek, Zakrze­
w a i Roszkówka. W ciągu krótkiego 
czasu intensywnej pracy przy dro­
gach przejazdowych pojawiły się li­
czne zapełnione w orki foliowe ze 
śmieciami. Wszyscy uczniowie obe­
cni na akcji wykazali m aksim um  
zrozum ienia i w kładu na rzecz za­
grożonych lasów. Zarówno ucznio­
wie ja k  i służby leśne byli przerażeni 
ogromem wyrzucanych nieczystoś­
ci. O znaczeniu porządku w lasach 
może świadczyć również fakt, że 
w  akcji zbierania uczestniczył osobi­
ście nadleśniczy Krzysztof 
Schwartz oraz starsi doświadczeni 
leśnicy. W najbliższym czasie 
oczyszczanie lasów podejm ą harce­
rze. Niestety je st to dopiero w ierz­
chołek przysłowiowej góry lodowej,

Po raz ostatni publikujem y kartę  
infortnacyjną Jarocińskiego Infor­
m atora Handlowo - Usługowego. Na 
adres redakcji system atycznie nad­
chodzą wypełnione już  druki. Mamy 
nadzieję, że pozwolą one na  zamiesz­
czenie w naszym wydawnictw ie jak

gdyż potrzeby są znacznie większe. 
N ajw ażniejszy je s t  je d n a k  rozsą­
dek  i postępow anie ludzi, k tó rzy  
w  trosce o w łasne zdrow ie i życie 
n ie pow inni zaśm iecać lasów  s ta ­
now iących w spólne dobro.

W arto przypomnieć, że sprawcy 
zanieczyszczania lasów i terenów  
przyległych podlegają wysokiej ka­
rze. W okresie wiosennym  w zrasta 
aktyw ność policji, S traży Leśnej
i Straży Ochrony Przyrody, którzy 
m ogą okazać się skuteczni również 
po zapadnięciu zmroku.

L. Bajda

Komunikat
Okręgowa Komisja Badania Zbro­

dni przeciwko Narodowi Polskiemu 
w Łodzi - Instytut Pamięci Narodowej 
prowadzi śledztwo w sprawie zbrodni 
dokonanych przez funkcjonariuszy 
Gestapo w Kaliszu w okresie paź­
dziernik 1939 - styczeń 1945 r. w Kali­
szu i okolicznych miejscowościach.

Osoby, które były aresztowane 
przez Gestapo, ich rodziny lub inne 
osoby posiadające wiadomości w tym 
przedmiocie, proszone są o osobiste, 
listowne lub telefoniczne zgłoszenie 
się w Okręgowej Komisji Badania 
Zbrodni przeciwko Narodowi Pols­
kiemu w Łodzi, ul. Piotrkowska 149, 
90-440 Łódź, tel. 36-70-79 lub w Proku­
raturze Wojewódzkiej w Kaliszu z sie­
dzibą w Ostrowie Wielkopolskim, ul. 
Powstańców Wielkopolskich 14, tel. 
36-65-26.

największej liczby informacji o fir­
m ach naszego regionu.

Podstaw owa informacja o każdej 
z firm jest bezpłatna. Ze swej strony 
polecamy w szystkim  możliwość za­
mieszczenie ogłoszenia ramkowego, 
co z pewnością pozwoli na lepsze

Majowy p iknik
Jarociński Oddział Em erytów, R e­

ncistów i Inwalidów zaprasza wszys­
tkich swych członków i sym paty­
ków do wzięcia udziału w  pikniku 
organizowanym w sobotę. 21 maja. 
Uczestnicy wyjadą z Jarocina auto­
karem  „w nieznane” . Po krótkim  
pieszym spacerze spotkają się przy 
ognisku by brać udział w konkur­
sach, grach i zabawach. O rganizato­
rzy zapew niają również grochówkę 
„z kotła” , losowanie upominków, 
nagrody dla najlepszych w zawo­
dach oraz dla wszystkich pam iąt­
kowy znaczek im prezy i powrót au­
tokarem  do Jarocina. Szczegóło­
wych informacji można zasięgnąć, 
a także zgłosić swój udział, w  biurze 
Oddziału PZERiI w  Jarocinie (ul. T. 
Kościuszki 15a) codziennie w  dni 
robocze w  godz. 13.00 - 15.00, we 
w torki i p iątki od godz. 8.00. W im­
prezie mogą brać  udział wszyscy, 
bez względu na wiek. (np)

Egzaminy 
dla muzyków

Państwowa Szkoła Muzyczna I stop­
nia w Jarocinie ogłasza na rok szkolny 
1994/'' 95 nabór do klasy: fortepianu, 
skrzypiec, akordeonu, gitary, fletu, 
klarnetu, saksofonu oraz instrumen­
tów dętych blaszanych.

Podania należy składać w sekreta­
riacie szkoły do dnia 1 czerwca br. przy 
ul. T. Kościuszki 16 w godz. od 8.00 do
16.00. Egzaminy wstępne odbędą się 
w dniu 6 czerwca o godz. 16.00.

zareklam ow anie i pełniejszą infor­
mację o przedmiocie działania danej 
firmy. W ypełnione karty  prosimy 
przesyłać na adres redakcji - Ja ro ­
cin, ul. Szubianki 21.

Przewidujem y, że inform ator 
ukaże się w  czerwcu br. (red.)

Taksówkarze

Zubożałe
Jeszcze k ilk a  l a t  te m u  ta k só w ­

k a rz  b y ł „ p a n isk ie m ” . D ziś z a r a ­
b ia  tro c h ę  w ięce j n iż  ro b o tn ik  
w  p a ń s tw o w y m  zak ład z ie . Nic 
dziw nego , że w  J a ro c in ie  z p on ad  
p ięćd z ies ięc iu  ta k só w e k  zosta ło  
s ied e m n aśc ie .

W W arszaw ie je s t k ilkanaśc ie  
firm  taksó w k arsk ich . P rześcigają  
się n ie ty lk o  w  n isk ich  o fertach  
cenow ych a le  rów nież w  coraz to 
now ych  specjalnościach  św iad­
czonych usług . D o tego  dochodzą 
n o rm aln i tak só w k arze  i oczyw iś­
cie m afia. W sum ie  w  stolicy z n a ­
p isem  „ ta x i” jeźd z i k ilk a  tysięcy  
sam ochodów . W szyscy n a rzek a ją  
n a  m ały  ru c h  w  in te re s ie  i n isk ie  
zarobki. C iągle je d n a k  pow stają  
now e firm y, a  tak só w k arze  jeżdżą 
coraz lepszym i sam ochodam i. T ak 
je s t  w  w iększych  m iastach . W m a­
łych  sp raw a  w ygląda gorzej.

Praw o buszu

W iększość ja ro c iń sk ich  tak só w ­
k arzy  jeździ ju ż  k ilka , k ilkanaśc ie  
lat. S ą  też  osoby z dw udziesto le t­
n im  stażem . P rzez  o s ta tn ie  dw a 
la ta  p rzyby ło  ty lk o  dw óch no ­
w ych. „N ow i” p racu ją  w  p a ń s t­
w ow ych zak ładach , a  po po łudn iu  
p rzy jeżdżają  na  postój, by dorobić 
do  pensji. Zaw odow cy p a trzą  na  
n ich  spode łba , a le  to le ru ją . Choć 
podobno  tak só w k a rz e  to  n iezby t 
zg rana  ek ipa. R obią sobie m ałe  
św iństew ka.

- Jeżd żę  n a  gaz. Jeden  z  kolegów  
n a m a w ia  klien tów , by do m n ie  n ie  
w sia d a li, bo w ożę  w  b a g a żn iku  
bom bę - m ów i k ie row ca  poloneza.

P o d b ie ran ie  k lien tów , to  dziś 
n o rm a ln a  rzecz. C zęsto gdy  k toś 
u m aw ia  się z je d n y m  ta k só w k a ­
rzem  n a  k u rs , d rug i podchodzi
i oferu je  tań sze  usługi.

- To w a lk a  o byt. P a n u je  w ięc  
p ra w o  buszu . K ie d yś  było  m ięd zy  
n a m i w iększe  zgran ie . D ziś  je st 
inaczej, bo k lien tów  ja k  n a  lekars t­
w o  - dodaje  kolega.

Złote czasy

K iedyś - to  znaczy k ilk a  la t 
w stecz. T aksów karze  m ów ią, że 
by ły  to  zło te  czasy. P o n ad  pięć­
dziesięciu  k ie row ców  m iało  pracę. 
D zienn ie  każdy  robił k ilkanaśc ie , 
a n aw e t k ilk ad z ies ią t kursów . Nie 
ty lk o  po m ieście. N orm alne  były 
w yjazdy  do K ro toszyna, P lesze­
w a, Poznan ia .

- P a m ię ta m  w  jed e n  d z ień  jecha ­
łem  chyb a  pięć, a lbo  sześć r a z y  do 
K ro to szyn a . W cześniej byłem  
dziesięć  r a z y  n a  W rocławskiej- 
K ie d y  pod szed ł do m n ie  kolejny  
k lien t i  p oprosił zn ó w  do K ro to­
s zyn a , odd a łem  k u rs  ko ledze i  po­
jecha łem  do d o m u  - w spom ina  je ­
d e n  z taksów karzy .

- N a  tra sie  P o zn a ń  - Ja ro c in  
m ija liśm y  się z  ko legam i k ilk a  r a ­
zy  d z ienn ie . T a k  sam o  było  z  W ar­
s za w ą . W oziliśm y lu d z i n a  lotn is­
ko  i  z  pow ro tem . L u d z ie  n ie  p y ta li  
się z a  ile po jadę  do  P o zn a n ia , 
ty lk o  czy  pojadę. D ziś  ta rg u ją  się
o tra sę  po  m ieście  - dodaje  drugi.

Gazeta Jarocińska
KARTA INFORMACYJNA

Pełna nazwa firmy .................................................................................

Skrócona nazw a firmy: ...................................................................
Branża ...................................................  ... przedmiot działalności

Godziny pracy: 
Adres firmy: 
Kod pocztow y:.. 
ulica:...................

. m iejscow osc:. 

.............. nrtel... fax:

Jestem zainteresowany zam ieszczeniem  reklamy w  informatorze:
TAK NIE

Wypełniać drukowanymi literami, przesiać’-na adres: „Gazeta Jarocińska", ul. Szubianki 21, 63-200 Jarocin

Jarociński Informator Handlowo-Usługowy
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panisko
T aksów karze  tw ierdzą, że biz­

nes zaczął u padać  po s tan ie  w ojen­
nym. O d tego czasu  coraz w ięcej 
osób w ycofyw ało się  z in te resu . 
Ale jeszcze  dw a, t rzy  la ta  te m u  nie 
było w ielk ich  pow odów  do n a rze ­
kań. M aszynkę do rob ien ia  p ien ię ­
dzy n ak ręca li ja ro c iń scy  b iznes­
meni.

- P od  ich d o m y  za jeżd ża liśm y  
kilka  r a zy  d z ienn ie. O ni je źd z ili  
rzadko . O d w o ziliśm y  ty lko  ich  
klientów, gości i  czasem  żo n y  - m ó­
wi k ierow ca jasnego  poloneza.

Inny  chw ali się, że dw a razy  
zawoził do W arszaw y K a tarzy n ę  
Dowbor. Jego  kolega był za to 
kilka razy  w e W rocław iu z T ad eu ­
szem D rozda. T aksów karze  mile 
W spominają rów nież okres, kiedy 
kręcono u nas filmy. Sam ochody 
kursow ały  k ilk a  razy  dziennie  
między Sm iełow em  a Jarocinem .
2  A drianną  B ied rzyńską  trzeba  
było jeździć  do Poznan ia .

- D ziś f i lm ó w  n ik t n ie  kręci, b iz­
nesm eni m a ją  p ew n ie  m n ie j p ie­
n ięd zy  od  n a s  - śm ieją się.

Kurs na Zachód

Za dob rych  czasów  taksów karze  
robili n aw e t k u rsy  za gran icę . 
Trzy la ta  te m u  je d e n  z k ierow ców  
Wyjechał aż do N orw egii. N orw es­
kim  s tu d en to m  uk radz iono  w  P o ­
lsce sam ochód. M łodzi ludz ie  sko­
rzystali z jego  usług, bo  m usieli 
zdążyć n a  egzam in. T aksów karz  
miał zapew niony  nocleg, w yży­
wienie, koszty  p rze jazdu  i trzy  
m iliony złotych. Jego  ko lega  był 
dwa razy  w  B erlin ie  Z chodnim . 
Raz zaw oził F ran cu za , k tó ry  zain ­
w estow ał w  Jarocin ie . P o  raz  d ru ­
gi je c h a ł z ja ro c iń sk im i b iznesm e­
nam i po części do toyoty . W tedy 
zapłacił najw iększy  m an d a t w  ży­
ciu - 20 m arek .
Inni tak só w k arze  u śm iechają  się 
tajem niczo i m ów ią, że n ie  m ieli 
takiego szczęścia.

- J a  to ty lko  n a  Ł u g a ch  bytem  
'  śm ieje się jeden .

- O ni w szy scy  p o w ied zą  p a n i, że  
Pfzez osta tn ie  tr zy  la ta  n ie  ru sza li  
Sl? z  Jaroc ina . S ą  n a  ksią żce  poda- 
tkoioej, a  n ie  n a  karc ie  - szepce 
drUgi.

P raw da je s t  je d n a k  tak a , że za­
graniczne w ycieczki się ju ż  skoń- 
czyły.

d o ro b ić  na cudzym nieszczęściu

Żeby zostać  d z iś  taksów ka-  
rzem  trzeb a  m ieć p ien iądze, bo tu  
Sl? uie za ro b i - u śm iecha  się s ta r ­
c y  m ężczyzna.

'  To n ie  je st robienie  p ien iędzy , 
q  e za ra b ia n ie  n a  chleb d la  dzieci, 

kupn ie  now ego sam ochodu  na- 
n ie  m a  m o w y. K olega  zam ie- 

u  Poloneza n a  starszego merce- 
f,« - żali się inny. 
tak só w k a rz e  na rzek a ją , że sto- 

H czasem  po k ilk a  godzin bez sku- 
U. Tw ierdzą, że p ien iądze  za ra ­

z ą  c iężką pracą. M ówią, że 
w  dom u są gośćm i. C zasem  jeżdżą, 
a  w łaściw ie sto ją  k ilkanaśc ie  go­

dzin  dziennie. W iększość tw ierdzi, 
że rzuciłoby  tę  pracę, a le  n ie m a 
w yboru . K ierow ca po loneza u w a­
ża je d n a k , że koledzy przesadzają.

- K okosów  rzeczyw iśc ie  tu ta j 
n ie  m a , a le d a  się ja k o ś  w yży ć . 
G d yb y  się n ie  dało, to n ik t by n ie  
je źd z ił - mówi.

Je s t  tak só w k arzem  od ośm iu 
la t. WĆześniej p racow ał w  liceum  
w  K oźm inie. P rzez  dw anaście  la t 
uczył p rzedm io tów  zaw odow ych. 
N a tak só w k ę  p rzesiad ł się d la  p ie ­
niędzy. P oczątkow o zarab ia ł czte ­
ry , pięć  razy  w ięcej n iż w  szkole. 
Dziś s to su n ek  p łac  p raw ie  się w y­
rów nał, a le on  w oli jeździć, bo n ik t 
n ie w yznacza m u  godzin pracy . 
D orab ia  sobie jeszcze w  opiece 
społecznej. Wozi na  w yw iady p ra ­
cow ników  socjalnych. W ybrano 
jego, bo jeździ tan ie j n iż ko lum na.

W szyscy zgodnie tw ierdzą , że 
społeczeńsw to  zubożało i n ie m a 
k to  jeździć. Ci co m ają  p ieniądze 
kup ili sobie sam ochody. Tych, 
k tó rzy  ledw ie w iążą koniec  z koń­
cem  nie stać  na  taksów kę.

- P ra w d a  je st ta k a , że ży jem y  
z  cudzego n ieszczęścia . N iestety, 
ludzie  ko rzy s ta ją  z  n a szych  usług  
w ted y  k ied y  ktoś je st chory, gdy  
z d a rz y  się ja k iś  n ieszczęśliw y  w y ­
p a d ek  - mówią.

Łamać zakazy

T aksów karze  żalą się, że w ładze 
m iejsk ie  w  ogóle ich n ie zauw aża­

ją . Podobno  od dłuższego czasu 
s ta ra ją  się, by  postój taksów ek  
p rzesu n ąć  z u licy  W ąskiej na  R y­
nek . B ez sk u tk u .

- O d dw óch la t p iszem y  p ism a  
w  tej sp raw ie . N ik t n ie  chce n a w et  
z  n a m i ro zm a w ia ć . D w a  r a z y  m ie ­
liśm y  sp o tka ć  się z  n a s zy m i w ła ­
d za m i. N ig d y  je d n a k  do tego n ie  
doszło  - opow iada najbardz iej za­
angażow any  w  tę  spraw ę.

K ierow cy tw ierdzą, że postój 
je s t  w  najgorszym  m iejscu . Gdy 
ulicę zastaw ią sam ochody  n ie w i­
dać naw et, czy stoi ja k a ś  taksów ­
ka. Poza tym  tak só w k arze  uw aża­
ją , że postój na  R ynku  u ła tw iłby  
życie m ieszkańcom . N ik t n ie  m u ­
siałby  b iegać z dyw anem , czy lo­
dów ką k ilk a se t m etrów . Za tak im  
rozw iązan iem  opow iadają  się po­
dobno sam i handlow cy. T aksów ­
karze  sto jąc  w ieczorem  na  posto ju  
s trzeg liby  p rzy  oka2j i  ich sk lepów .

In n y m  p rob lem em  są znak i za­
kazu  w jazdu  i postoju.

- N a  u licy  W rocław skiej p rze z  
k ilka se t m etrów  o bow iązu je  z a ­
k a z  z a tr z y m y w a n ia  się. R o zu ­
m iem , że m u si ta m  być, ale n ie  
p o w in ien  d o tyc zy ć  nas. W edług  
przep isó w  m u s ia łb ym  k lien ta  w y ­
sa d zić  w  biegu lub  za w ie źć  go 
spory  ka w a łek  od  d om u . T rzeba  
p r z y  ty m  pam iętać, że często w ozi­
m y  lu d z i chorych, z  c ię żk im i baga­
ża m i. T ru d n o  pow iedzieć  ta k ie m u  
człow iekow i, że  n ie  za w io zę  go 
p o d  sa m  dom  - tłum aczy  siw y 
m ężczyzna.

T aksów karze  ryzyku ją . N a razie  
w iększości się udaje . Policja  p ew ­
n ie  p rzy m y k a  tro ch ę  oko, ale ta k ­
sów karze  w oleliby  n ie łam ać  p ra ­
wa. N ie m ogą zrozum ieć dlaczego 
n ik t n ie  podejm ie decyzji, by  pod 
znak iem  zaw iesić tab liczkę: ,,Nie 
dotyczy T ax i” .

- N a  w ie lu  osiedlach są  z n a k i  
z a k a z u  w ja zd u . P odobnie  je st  
z  d o ja zd em  do szko ły  b ib lio teka­
rzy . A  d z iew c zy n y  n ie  b iorą  taksó ­
w k i dlatego, że  ñ ie  chce im  się iść. 
N ie in teresu je  ich podjechan ie  do  
b ra m y  p r z y  p a rku . O ne po  p ro stu  
boją się w ieczorem  przechodzić  
c iem ną  ale jką . J a  ro zu m iem  to
i  podioożę p o d  sam e d rzw i, ale 
in n i  się boją, bo za p ła c ili m a n ­
d a ty  - dodaje  jego  kolega.

P istolet na napastnika

B oją się n ie  ty lko  m andatów . 
C iągle s łychać o n ap ad ach  na  k ie ­
row ców . K ilku  straciło  ju ż  życie. 
W Jaro c in ie  n ie by ło  pow ażn iej­
szych „zam achów ” , choć p róby  
zdarzały  się. N ik t n ie  chce zd ra ­
dzić w  ja k i sposób zabezpiecza się 
p rzed  po ten c ja ln y m  n a p as tn i­
k iem . N agle je d e n  z tak só w k arzy  
podchodzi do sw ego kolegi. P o d ­
nosi m u  sw e te r. T eraz  dop iero  w i­
dzę p isto le t. N ie w szyscy m a ją  go 
p rzy  sobie. N iek tórzy  u k ry w ają  
b roń  w  sam ochodzie. W każdej 
chw ili m ożna po n ią  sięgnąć. Są 
jeszcze  inne sposoby, ale o tym  
cicho sza. K ierow cy boją się u jaw ­
niać  sw ego asa  a tu tow ego . N ap ast­
n ik  m a je d n a k  m arn e  szanse. T a k ­
sów karze  obserw u ją  każdego 
k lien ta , k tó ry  w siada  do sam ocho­
du  kolegi. Poza  ty m  n a p ad  się dziś 
n ie  opłaci. U ta rg  często  n ie  p rz e ­
k racza  k ilkudziesięc iu  tysięcy.

Przejeździć byka

T aksów karze  n ie chcą opow ia­
dać o sw oich k lien tach , zdradzić 
p ik a n tn y ch  szczegółów. W iedzą 
w iele, a le  m ilczą, bo w  ty m  fachu 
obow iązuje rów nież ta jem n ica  za­
w odow a. M ówią w ięc ty lk o  o tych  
p rzypadkach , k tó re  nikogo nie 
u rażą .

- K ie d yś  w  nocy n a  dw orcu  
w sia d ło  do m n ie  m a łżeństw o . P ro­
sili, by za w ie źć  ich n a  u l. W ojska  
Polskiego . K ie d y  dojechałem  n a  
m iejsce za czę li n a  m n ie  krzyczeć, 
że  je stem  oszustem . T w ierdzili, że  
w yw io z łe m  ich n a  in n ą  ulicę. Do­
p iero  po  w ie lu  w yjaśn ien iach , po­
bycie n a  policji, o kaza ło  się, że  to 
on i się p o m ylili. B y li św ięcie p rze ­
ko nan i, że w ys ie d li w  P o zn a n iu
- śm ieje się k ie row ca  poloneza.

D rugi opow iada o ro ln iku , k tó ry  
k iedyś „przejeźdz ił” byka. To było 
k ilk a  la t tem u . S p rzedał zw ierza­
k a  na ta rg u , a  p ieniądze p rzezn a­
czył na  jazd ę  taksów ką . Był w  Po­
znan iu , a po tem  nad  m orzem .

- K olega  je źd z ił z  n im  tr zy  dn i. 
R o ln ik  s tra c ił w szy s tk ie  p ie n ią ­
dze. T a k i m ia ł k a p ry s . D zisia j, 
z  tego co w iem , ledw ie s ta rc za  m u  
n a  bilet a u to b u so w y  - dodaje inny.

Dobry m ecenas

N a posto ju  stoi p rzez p a rę  go­
dzin  k ilk a  ty c h  sam ych  sam ocho­

dów . K ierow cy tw ierdzą , że ludzie  
uw ażają  tak só w k ę  za luksus, na  
k tó ry  n ie m ogą sobie pozwolić. 
C zęsto je d n a k  n ie  w iedzą ile n a ­
p raw d ę  kosztu je  ta k a  p rzy jem ­
ność. J e d e n  z k lien tów  w siadając  
do sam ochodu  stw ierdził, że chce 
zaszaleć. K aza ł się zaw ieść n a  Ł u ­
gi. P rzygo tow ał p ięćse t tysięcy. 
B ył bardzo zaskoczony gdy ta k ­
sów karz  zażądał ty lk o  trzydziestu .

- N a w e t je śli lu d z ie  p rzeko n a ją  
się do  n a szy c h  usług , to złote c zasy  
n ig d y  n ie  w rócą. N ig d y  ju ż  n ie  
będzie tak , ja k  k ilk a  la t tem u. Do 
d z iś  w sp o m in a m  k u rsy  spod  pro ­
k u ra tu r y . Jeden  z  m ecenasów  k a ­
z a ł się często za w o z ić  do  k a syn a . 
K u rs  ko sz to w a ł d w a d zie śc ia  pięć  
zło tych . O n d a w a ł dw ieście i n ie  
chciał reszty . D ziś sp o ra d yczn ie  
w sia d a  do taksów ki.

B eata  F rąckow iak



„G .J.” 6 INFORMACJE Nr 18 (188) 6 m aja 1994 r.

600-lecie Jaraczewa

Poznaj gminę - Panienka
Pierwsze wzmianki o wsi pochodzą 

z 1398 roku. Panienka była wtedy 
własnością Panięckich. W roku 1504 
odkupili ją  Dobczyńscy. Następnie 
znajdowała się kolejno w rękach Gos­
tkowskich herbu Glubicz, Bnińskich
i Mallardów. Przed wojną część dóbr 
zakupił profesor rolnictwa Tadeusz 
Konopiński.

Parafia w Panience istnieje od koń­
ca XIV wieku. Kościół pod wezwa­
niem Najświętszego Imienia Jezusa

rokowy krucyfiks. Chór wsparto na 
czterech belkach. Dwuspadowy dach 
z wieżyczką na sygnaturkę pokryto 
gontem. Matka Boża z Dzieciątkiem 
z II połowy X V I w., Chrzest Chrys­
tusa z X V n  w. oraz osiemnastowiecz­
ny św. Wojciech to najciekawsze ob­
razy zdobiące wnętrze kościoła. Kla­
syczna plebania została wybudowana 
na początku XIX wieku. Na osi wejś­
cie ujęte w dwie pólkolumny zwień­
czone trójkątnym  szczytem. Po

Szkoła podstawowa w Panience zo­
stała wybudowana w 1935 roku. Po 
lewej stronie wejścia do placówki 
umieszczona została tablica fundacyj­
na, z której można się dowiedzieć, że 
obiekt powstał dzięki Towarzystwu 
Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych.

Na terenie dwuhektarowego parku 
stoi dworek z początku XX vi^W nim 
mieszkała i tworzyła pisarka Joanna 
Konopińska - Reinhard. W północnej 
części Pradoliny Żerkowsko - Ry- 
dzyńskiej znajduje się Ostaniec Mo­
renowy zwany „Pagórkiem Panien­
ki”. Natomiast na południowym za­
chodzie wsi rozciągają się rozlegle 
wyrobiska kopalni piasku. Obecnie 
częściowo są wypełnione wodą. (as)

Pielgrzymka
do Francji

Tradycyjnie już ojcowie franciszka­
nie z parafii św. Antoniego w Jaroci­
nie organizują wyjazd do Paryża i Ta- 
ize na Międzynarodowe Spotkanie 
Młodych. Pielgrzymi opuszczą Jaro­
cin 14 lipca. Powrót przewidziany jest 
na 26 lipca. Koszt pielgrzymki wynosi
2 100 000 zł i 20 dolarów USA.

Zgłoszenia do 10 czerwca przyjmu­
je  i szczegółowych informacji udziela 
o. Adam Szymański z parafii św. An­
toniego (nr tel. 24-42).

„Ares” - bóg tańca?
Już  cztery  la ta  przy  Szkole Podstaw ow ej n r  4 w Ja rocin ie  działa 

Zespół Taneczny „A res” . Od sam ego początku prow adzony je s t przez 
K rystynę  Łysiak. N astoletnie adep tk i sz tuki tanecznej m ają  ju ż  na 
swoim koncie n iem ały  dorobek artystyczny .

W 1991 roku dziewczęta wzięły w swej historii „Ares” otrzym ał wy- 
udział w Wojewódzkim Przeglądzie różnienie w imprezie o tej randze. 
Zespołów Tanecznych w Ostrowie Rok później na przeglądzie w Kaliszu 
Wlkp. Wtedy to po raz pierwszy dziewczyny zajęły drugie miejsce,

Nowe Miasto

Absolutorium i zmiany
Zarząd Nowego M iasta uzyskał absolutorium  zdecydowaną 

w iększością głosów. Doszło do tego na Sesji Rady Gminy, 
która odbyła się 25 kw ietnia. W iele m iejsca poświęcono także 
spraw ozdaniu z w ykonania budżetu gm iny.

Analizę wykonywania budżetu 
przeprowadziła wcześniej Komisja Fi­
nansowo - Gospodarcza, a kontrolę
- Komisja Rewizyjna, która postawiła 
wniosek o udzielenie absolutorium. 
Problem ten nie wywołał w tym roku 
większych kontrowersji.

Dochody ubiegłorocznego budżetu 
zostały wykonane w kwocie ponad 21 
mld zł, tj. 104,8% planu, natomiast 
wydatki w kwocie 21,1 mld zł, tj. 98% 
planu. Powstały deficyt w wysokości 
16,7 min zł został pokryty z nadwyżki 
budżetowej z 1992 roku.

Polemika rozgorzała natomiast przy 
podziale środków pochodzących z pry­
watyzacji „Herbapolu”. Przyjęto osta­
tecznie, wielokrotnie wcześniej dysku­

towaną w komisjach i na sesjach wer­
sję podziału. Tegoroczny budżet uleg­
nie zwiększeniu po stronie dochodów
o kwotę 44,6 mld zł. Sumę tę rozdys­
ponowano na:
- wydatki związane z kanalizacją - 13,8 
mld zł, w tym: kanalizacja Chociczy
- 2,2 mld, Boguszyna - 1 mld, oczysz­
czalnia ścieków i kanalizacja Nowego 
Miasta - 10 mld;
- wodociągowanie: Nowe Miasto - 0,8 
mld, Chwalęcin (dodatkowy odwiert)
- 0,7 mld zł, Wolica Kozia, Dębno - 1,2 
mld zł, Radliniec - 0,4 mld zł;
- budowę dróg - 10 mld zł, z których 
planuje się na drogi: Boguszynek - 1,75 
km, Komorze - 1,7 km, Teresa - 2 km, 
Michałów - 0,5 km, Stramnice - 0,7 km,

Kościół pw. Najświętszego Imienia Jezusa w Panience

wzniesiono w 1787 roku z fundacji 
Izabeli z Mycielskich Gajewskiej - ka­
sztelanowej nakielskiej. Usytuowany 
jest on w miejscu, na którym  wcześ­
niej stały dwie inne świątynie drew ­
niane - pierwsza z XIV w., druga 
z 1685 roku. Obecna posiada jedną 
nawę z węższym i niższym prezbite­
rium zam kniętym wielobocznie. Na 
tęczowej belce umieszczono napis od­
noszący się do budowy kościoła i ba-

wschodniej stronie świątyni znajduje 
się kapliczka z 1946 roku. Pod ka­
miennym łukicm  usytuowana jest fi­
gura Serca Marii. Na kapliczce wmu­
rowane są też dwie marmurowe tab­
lice - jedna z napisami wotywnymi, 
a na drugiej wypisane je st 18 nazwisk 
ofiar II wojny światowej. Na cmen­
tarzu parafialnym spoczywa Walenty 
Zieliński (1785 - 1865), żołnierz napo­
leoński. Zespól Taneczny „Ares”

w budżecie
Dębno - 1 km, Wolica Kozia - 1 km, 
Rogusko - 1 km;
- gazyfikację (Komorze, Chocicza, 
Utrata, Boguszyn) - 7 mld zł;
- budowę i remonty szkół - w Klęce
i Kolniczkach po 3 mld zł i remonty 
w Chromcu - 0,7 mld zł i Chociczy - 0,4 
mld zł;
- telefonizację - 3 mld zł;
- zakup samochodu dla policji w No­
wym Mieście - 63 min zł.

600 min pochłonęły koszty prywaty­
zacji „Herbapolu” . W dyskusji uściś­
lono długości odcinków dróg, które 
mają być budowane. Nie powiodły się 
natomiast próby dokonania zmian 
w przedstawionym projekcie i prze­
niesienie środków na inne zadania.

Na sesji podjęta też została uchwała 
w sprawie przekazania parafii Nowe 
Miasto gruntów mienia komunalnego
o powier7.chni 15,6 ha, w ramach po­
stępowania regulacyjnego, mającego 
na celu zwrot Kościołowi nieruchomo­
ści zabranych kiedyś przez państwo.

(hc)

Fot. D. Andrzejewski 
a w 1993 r. zdobyły kolejne wyróż­
nienie. Kilka tygodni tem u reprezen­
tantki Jarocina brały udział w elimi' 
nacjach do XV Festiwalu Piosenki
i Tańca w Koninie. W kategorii „inne 
formy taneczne” zajęły pierwsze 
miejsce. Tym samym zostały zakwa­
lifikowane do konińskiego festiwalu* 

Zespół tworzą dwadzieścia dwie 
dziewczyny: H anna Tyli, Joanna Bar- 
cińska, Kinga Demska, Anna Krupa. 
M arta Konecka, Aurelia Gęściak, Ju­
styna Wyremblewska, Agata Zwie* 
rzycka, Magdalena Zwierzycka, Ka­
milla Konarczak, Barbara Koniecz­
na, Angelika Korasiak, Monika Drze­
wiecka, Justyna Krawczyk, Ewa Ry' 
bko, Julita Orczykowska, Elżbieta 
Sobolewska, Magdalena Cudak, Ka­
tarzyna Andryszewska, Milena Bed­
narek, Dominika Bardel, Anna Le' 
wandowska i Kinga Smyczyńska-
Próby odbywają się dwa razy w tyg°' 
dniu. Każda z nich trw a co najmniej 
dwie godziny. Ćwiczą na korytarzu 
szkolnym, w sali widowiskowej jaro­
cińskiej jednostki wojskowej oraz 
w Domu Kolejarza. Dzięki pomocy 
rodziców, a także wielu innych ludzi 
zespół działa prężnie i nie ma zamiaru 
spocząć na laurach.
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Nowe M iasto

Wojna na górze
Czy Aleksander Podem ski zostanie odw ołany ze stanow iska  

wójta Nowego Miasta? Na to pytanie będzie można odpowie­
dzieć dopiero po sesji Rady Gm iny, którą zwołano na 4 maja.

- „Wójt zrobił dużo dobrego. Nic 
nie wiem, żeby mieli go odwoływać. 
Dopuścił się m anipulacji?  N ie m a  
ludzi, k tórzy  nie popełniają błę­
dów

- „Nic n ie wiem. Ja  ju ż  jestem  na  
'emeryturze. To trzeba py tać  tych, 
którzy chodzą do pracy - tam  się 
wiadomości szybko rozchodzą” - 
niówią ludzie przechodzący przez 
nowomiejski Zielony Rynek.

Wojna rozpoczęła się i toczy „na 
górze” . Większość m ieszkańców No­
wego M iasta i okolic nie wie, że 
siedmioro radnych: Halina Czarny, 
Halina Jankow ska, Zdzisław Jęd- 
rzak, W aldemar Orlicki, Janina 
Eriebe, Mieczysław Rzepka i Boles­
ław Szym ański zwołało na czw artek 
' 28 kw ietnia nadzw y­
czajną sesję Rady Gmi- 
tty, po to by omówić - ich 
zdaniem bulw ersujące - 
decyzje i działania za­
rządu. Pod uwagę brane 
było także postawienie 
Wniosku o odwołanie 
A leksandra Podem skie­
go ze stanow iska wójta.

Spór o okręgi

Zdarzenie to je st o ty ­
le zaskakujące, że trzy 
dni wcześniej, na ponie­
działkowej sesji nowo­
wiejscy radni udzielili 
zarządowi absolutorium . Wtedy nie 
znali jednak  jeszcze ustalonego 
Przez zarząd podziału gm iny na 
okręgi w nadchodzących wyborach 
samorządowych. Część radnych nie 
Pogodziła się z ustaleniam i zarządu, 
określając je  jako  absurdalne. „Bo 
tok  inaczej m ożna  nazw ać umiesz- 
cZenie w  jednym  okręgu A leksand- 
T°w>a i Wolicy Nowej - w si oddalo- 
nVch od siebie o 5 kilom etrów  i w  do­
datku przedzielonych K lęką?” Naj­
bardziej niezadowoleni byli przed- 
stawiciele Nowego Miasta, bo tu 
Utworzono tylko trzy okręgi wybor- 
°2e> a co za tym  idzie zmniejszono 
jiczbę radnych do trzech (aktualnie 
•test ich czworo). ”Zm niejszono ilość 
Vadnych z  Nowego M iasta i Chociczy
^e jscow ości, które m ają  decydują- 

tyw p ły iu  na  życie tej gm iny  - twier- 
^zi radny Bolesław Szymański. Na 

okręgi wyborcze podzielony zo-
S także Boguszyn. O ile jednak 
^  Nowym Mieście są chętni na wejś- 
C*e sam orządu, o tyle z Bogu­
rzyna jest podobno tylko jeden  kan­

t a t -  W ybieranie radnych na siłę 
1116 sPrawdza się. ”Jeden radny  z  Bo- 
Ouszyna od dwóch lat nie pojaw ił się 

sesji” - tw ierdzą przeciwnicy no- 
Wego Podziału na okręgi. Decyzję 
zarządu określają jako  m anipulację,

torej celem je s t wprow adzenie do 
r*dy zwolenników aktualnego wójta

- „Najlepiej takich, k tórzy o nic nie 
będą pytać, n ic nie będą rozum ieć
i posłużą  jako  m a szyn k i do głosowa­
n ia .”

Zgodnie z ordynacją wyborczą po­
działu na  okręgi dokonuje zarząd 
gminy. Nie m a on obowiązku kon­
sultow ania swoich ustaleń  z radą. 
Dlatego też nie m ożna zarzucić wój­
towi, że działał niezgodnie z p ra ­
wem, dokonując takiego a nie in­
nego podziału. Zupełnie inną kw es­
tią  je s t to, czy nie należało jednak 
zasięgnąć opinii radnych. ”Nie m u­
sieliśm y zasięgać opini rady. Gmi­
na  składa się z  dw udziestu  w si sołec­
kich i  Nowe Miasto jest jedną  z  tych  
wsi. N ie m ożna zrobić tak, żeby Cho­
cicza i Nowe M iasto m ia ły  połowę

w szystkich radnych.” A leksander 
Podem ski nie ukryw a więc, że spo­
dziewał się protestów  ze strony rad ­
nych z Nowego M iasta. Twierdzi jed ­
nak, że m ieszkańcy pozostałych 
miejscowości także m ają prawo do 
posiadania swojej reprezentacji 
w  samorządzie. Ambicje ludzi z No­
wego Miasta postrzega jako  niezdro­
we i zagrażające dem okracji. „Ja nie 
jestem  sołtysem  Nowego M iasta, ale 
wójtem całej gm iny .”

M ieszkanie dla kolegi?

Podział na okręgi wyborcze nie 
był jedynym  posunięciem zarządu, 
co do którego radni mieli zastrzeże­
nia. N iektórych jeszcze bardziej zbu­
lw ersował sposób sprzedaży miesz­
kania kom unalnego na ul. Poznańs­
kiej 7. W sierpniu 1993 roku Rada 
Gminy podjęła uchwałę o sprzedaży 
lokalu jego najem cy - Marii Koś- 
mider. Tym czasem w lutym  tego 
roku mieszkanie sprzedano komuś 
zupełnie innem u - Bronisławowi J a ­
nickiemu. Radny Bolesław Szym ań­
ski twierdzi, że Janicki je s t kolegą 
wójta z okresu studiów. A leksander 
Podem ski kategorycznie zaprzecza. 
,J?oznałem go dopiero teraz. Jak  
mogę być jego kolegą ze studiów, 
skoro kończyłem  stud ia  rolnicze, 
a  on AW F? Zdaniem  wójta - lokalu,

w  którym  aktualnie m ieszka Maria 
Kośmider, nie m ożna wyodrębnić 
jako  oddzielnej własności, ponieważ 
łączy się on z mieszkaniem  należą­
cym do Bronisława Janickiego. 
„Część tej góry na d  apteką Janicki 
kup ił ju ż  wcześniej - w  drodze prze­
targu. Byłem  p rzy  tym , ja k  pan i 
Kośm idrow a w yra ziła  zgodę, by 
nabył także jej m ieszkanie. Gm ina  
skasow ała za  ten strych w  sumie 130 
milionów. Nie było żadnych zniżek. 
Ten pan  zapłacił gotówką sumę  
w skazaną  przez rzeczoznawcę. To 
bardzo korzystna  transakcja .” Ra­
dni w zasadzie nie zarzucają wój­
towi, że sprzedał m ieszkanie zbyt 
tanio. Twierdzą jednak, że naruszył 
prawo, nie w ykonując uchw ały ra­
dy. Nie informował przy tym  rad ­
nych o swoich posunięciach, a in­
dagowany udzielał kłam liwych od­
powiedzi. ,JPodczas poniedziałko­
wej sesji z łoży ł zapewnienie, że mie­
szkanie zostało sprzedane najemcy
- p an i Kośm idrowej. P ytałem  go dla  
pewności dw a  ra zy  - mówi z wy­
rzutem  Zdzisław Jędrzak. Przy  oka­
zji spraw dzania dokum entów  zwią­
zanych z tą  spraw ą radni stwierdzili, 

że pracownicy urzędu 
gm iny sfałszowali pis­
mo, w  którym  M aria Ko­
śm ider zrzeka się praw a 
zakupu m ieszkania na 
rzecz Bronisława Janic­
kiego. „To są kp iny! To 
jest przestępstwo, jaw ne  
fa łszerstw o  dokum en­
tów! Jak  w ierzyć takie­
m u  wójtowi? Jak  w ie­
rzyć  takiem u zarządo­
wi?  - pyta radny B ronis­
ław  Szymański.

Wójt twierdzi, że m a 
praw o podejm owania 
samodzielnych decyzji. 
Nawet jeśli są ryzykow ­

ne. Wie, że gdyby m ieszkanie sprze­
dano najpierw  pani Kośmidrowej, 
która  potem  sprzedałaby je  Jan ic­
kiem u, to praw nie nie m ożna by się 
do niczego przyczepić. Twierdzi, że 
nie zależało m u jednak na tworzeniu 
pozorów. ”1 tak  znaleźliby  na  m nie  
haka. Nowe M iasto jest po sprzeda-

28 k w ie tn ia  odbyło  s ię  p ie rw sze  
W alne Z grom adzen ie  A k c jo n a­
r iu sz y  H e rb a p o lu  K lęk a , n a  k tó ­
ry m  w y b ra n o  R ad ę  N adzorczą 
d ru g ie j k ad en c ji. P rzy b y li po sia ­
dacze a k c ji z „H erb ap o lu ” i spoza 
zak ład u . O becni też  by li p rzed ­
s taw ic ie le  firm y  M ARTIN BAU­
ER - w łaśc ic ie le  p a k ie tu  k o n tro l­
nego akcji.

Posiadaczom  k ilk u  akcji trudno  
było zrozum ieć i pogodzić się z fak­
tem , że ich u praw n ien ia  są p ropor­
cjonalne do udziału w  ogólnym  k a ­
p ita le  spółki, czyli bardzo n iew iel­
kie, a zasadniczo decyzje należą do 
tego, k to  posiada p ak ie t kontro lny .

Załoga H erbapolu  w ybrała  już  
wcześniej swoich przedstaw icieli

ży  „Herbapolu” bogatą gm iną. Jest
o co w alczyć w  wyborach...

B rak kw orum

Czwartkowa sesja rady m iała być 
okazją do w yjaśnienia wszelkich 
nieporozum ień. Radni zaprosili na 
obrady przedstawiciela wojewody 
poznańskiego Ireneusza Dworaczy- 
ka - zastępcę dyrektora Wydziału 
Organizacji i Nadzoru Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. N iestety do 
wyjaśnień nie doszło. Przew odni­
czący Rady Gminy Czesław Jarecki 
już na początku obrad stwierdził, że 
ze względów proceduralnych sesja 
nie może się odbyć. Oświadczył, że 
zgodnie z p raw em  to przewodniczą­
cy w  ciągu siedm iu dni zwołuje sesję 
na w niosek co najmniej jednej czwa­
rte j radnych. Tym czasem wniosek 
taki dotychczas nie wpłynął, a  sied­
m ioro radnych - zdaniem  przew od­
niczącego - samowolnie ustaliło te r­
min sesji. Czesław Jareck i przychy­
lił się natom iast do wniosku zarządu
o zwołanie sesji w  dniu  4 maja. Po 
tym  oświadczeniu wójt i g rupa rad ­
nych opuścili salę. Pozostało dziesię­
ciu radnych, a ponieważ nie stano­
wili kw orum , nie mogli podjąć żad­
nej uchwały. O brady ograniczyły się 
więc do przedstaw ienia zarzutów 
wobec wójta i zarządu. Na ręce wice­
przewodniczącej w płynął wniosek
o odwołanie A leksandra Pode­
mskiego ze stanow iska wójta. Wnio­
sek ten  zostanie poddany pod głoso­
w anie 4 maja.

Radni wystosowali też pismo do 
Wojewódzkiego Komisarza W ybor­
czego w  Poznaniu, w  k tórym  za­
protestow ali przeciwko podziałowi 
na okręgi wyborcze dokonanem u 
przez Zarząd Gminy w  Nowym Mie­
ście. Przedstaw ili swój pro jekt opar­
ty na ustaleniach przedwyborczych 
z roku 1990.

Wójt liczy na  to, że do 4 m aja radni 
przem yślą swoje zarzuty i przestaną 
działać tak  gorączkowo. Nie wiado­
mo jednak, czy gra  na  zwłokę jesz­
cze bardziej nie zdenerw uje oponen­
tów i nie utw ierdzi ich w  przekona­
niu, że dalsza w spółpraca z wójtem 
je st już niemożliwa.

do R ady Nadzorczej w  osobach K a­
ro la M ocha i Zygm unta W oźniaka, 
byłego głów nego księgow ego w  za­
kładzie.

Przedstaw iciel M artin  B auera  
zaproponow ał czterech  swoich 
kandydatów , jed n ak  w obec p ro tes­
tów  pozostałych akcjonariuszy, 
z jednego  z n ich  zrezygnow ał. O sta­
tecznie członkam i rady  w ybran i zo­
stali: H elm ut Hack, W erner Baer, 
M irosław  Zagroic (z Serbii) oraz 
R om uald Jankow sk i z firmy H er- 
batech , w spółpracującej z H erba­
polem , przekształconej z daw nych 
w arszta tów  zakładow ych.

R ada N adzorcza n a  swego p rze­
w odniczącego w ybrała  H elm uta 
H acka, a  jego  zastępcą został K arol 
M och. (hc)

Fot. J. Stachowiak

A lek san d ra  P ilarczyk

Nowa Rada Nadzorcza Herbapolu
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Powstanie Sąd Rejonowy w Pleszewie?
Prawdopodobnie w przyszłym 

roku rozpocznie działalność Sąd 
Rejonowy w Pleszewie. Trw ają 
prace remontowe w przyszłej sie­
dzibie sądu. Ich koszty pokrywa 
pleszewski samorząd.

Nowy sąd ma objąć swoim zasię­
giem  m iasto i gm inę Pleszew oraz 
gm iny Czermin, Chocz, Gołuchów
i Dobrzyca. Należy się spodziewać, 
że uruchom ienie sądu w Pleszewie 
spowoduje zmniejszenie o jedną 
trzecią ilości wpływających spraw  
do Sądu Rejonowego w Jarocinie. 
A ktualnie Pleszew oraz gm iny Czer­
min, Chocz i Gołuchów należą do 
okręgu sądu jarocińskiego.

Inicjatoram i utw orzenia siedziby 
sądu w Pleszewie są przede wszyst­
k im  miejscowi działacze sam orządo­
wi. To w łaśnie oni doprowadzili 
w  roku 1990 do pow stania siedziby 
rejonu adm nistracji rządowej w tym  
mieście. Poprzednio natom iast dopi­
lnowali utw orzenia w Pleszewie sa­
modzielnego rejonu prokuratu ry
i policji. Wciąż trw ają starania, aby

pleszewiacy mieli w łasny Urząd 
Skarbowy. W szystko wskazuje na 
to, że jeśli w przyszłości powstaną 
struk tu ry  powiatowe, to Pleszew 
spełniał będzie wszystkie w arunki, 
aby stać się siedzibą w ładz powiato­
wych. (ibu.)

Konkurs 
rozstrzygnięty

Ju ry  pod przewodnictwem Ewy 
Kubali - zastępcy dyrektora Szkoły 
Podstawowej w Żerkowie dokonało 
oceny prac zgłoszonych do konkursu 
plastycznego „Wszystko o straży po­
żarnej” . Zwycięzcami zostali: Kata­
rzyna Floch - w kategorii dzieci do lat 
siedmiu, Anna Marecka - w kategorii 
dzieci z klas I-IV i Jadwiga Marecka
- w kategorii dzieci z klas V-VHI. 
W sumie w konkursie nagrodzono 
bądź wyróżniono 30 prac (na 219 zgło­
szonych).

Nagrody wręczono 4 maja, w dniu 
patrona straży pożarnej - św. Floria­
na. (k.k.)

Częściowe zaćmienie Słońca
Tegoroczne zaćmienie Słońca bę­

dzie w Jarocinie widoczne w niety­
powych okolicznościach. M aksyma­
lna faza zaćmienia wystąpi 10 maja 
w czasie zachodu Słońca. Zaćmienie 
rozpocznie się około 19.38, gdy Słońce 
znajdzie się 7 stopni nad horyzontem. 
Tego dnia nasza dzienna gwiazda zaj­
dzie nad Jarocinem o 20.29. Jeżeli 
dopisze pogoda będziemy mogli przez 
około 50 minut podziwiać to rzadkie
i ciekawe zjawisko astronomiczne.

Chociaż faza zaćmienia nie będzie 
w Polsce zbyt duża, na pewno będzie 
ona stanowić okazję do wykonania 
ciekawych fotografii i nagrań wideo. 
Jasną tarczę Słońca należy obserwo­
wać przez ciemny filtr, który łatwo 
można wykonać zadymiając świecz­
ką kawałek szyby okiennej. Do 2000 
roku będziemy mogli oglądać w Po­
lsce jeszcze dwa częściowe zaćmienia 
Słońca: 12 października 1996 r. i 11 
sierpnia 1999 r. Całkowite zaćmienie 
Słońca będzie widoczne z obszaru 
naszego kraju dopiero 14 czerwca 
2200 r. Ostatni raz całkowite zaćmie­
nie było widoczne w północnej części 
naszego kraju 30 czerwca 1956 r.

Zamieszczony poniżej rysunek 
przedstawia wygląd zaćmionego

Słońca w momencie zetknięcia się 
dolnego brzegu tarczy z horyzontem.

Andrzej Owczarek

Wybory 19 czerwca

Ustalanie okręgów wyborczych
Wojewódzki kom isarz wybor­

czy ju ż  w krótce, na wniosek właś­
ciwego zarządu gm iny (miasta), 
u sta li odrębnie dla każdej rady 
granice i num ery okręgów jedno­
m andatow ych (w gm inach liczą­
cych m niej niż 40.000 m ieszkań­
ców) a także liczbę okręgów wie­
lom andatowych, ich granice i nu­
m ery oraz liczbę radnych w ybie­
ranych  w każdym  okręgu (w gmi­
nach m ających więcej niż 40.000 
mieszkańców).

Zarządzenie w ojewódzkiego ko­
m isarza w yborczego ustalające 
okręgi w yborcze zostanie podane 
do w iadom ości wyborców  najpóź­
niej w  45 dniu p rzed  dniem  w ybo­
rów.

Nieoficjalnie dow iedzieliśm y się, 
że Z arząd M iejski w Jarocin ie  zło­
żył w niosek o u stalen ie  p rzez w oje­
w ódzkiego kom isarza w yborczego

czterech  m iejskich okręgów  pięcio- 
m andatow ych oraz dw óch okrę­
gów  w iejskich, w  k tó rych  m a być 
w ybranych  odpowiednio siedmiu
i pięciu radnych. Potw ierdza to po* 
daną przez „G azetę” ju ż  wcześniej 
inform ację, że w  Jarocin ie  odbędą 
się w ybory  sam orządow e w  okrę­
gach w ielom andatow ych przy za­
stosow aniu regu ł ordynacji propor­
cjonalnej. (ibu)

Kaliski 
komisarz wyborczy

Państwowa Komisja Wyborcza po­
wołała sędziego Sądu Wojewódzkiego 
w Kaliszu Janusza Zawiślaka do peł­
nienia funkcji wojwódzkiego komisa­
rza wyborczego. Komisarz ma swoje 
biuro w budynku Urzędu Woj ewódz' 
kiego przy placu św. Józefa 5, te l./ fa* 
712-10 (Kalisz).

Zjazd absolwentów
Wiadomo już, że zjazd absolwen­

tów Państwowego Gimnazjum i Li­
ceum Ogólnokształcącego w Jaroci­
nie odbędzie się 8 października 1994 
roku. Przewodniczącym Komitetu 
Organizacyjnego jest Andrzej Frąc­
kowiak. Koszty uczestnictwa w zjeź- 
dzie i balu nie powinny przekroczyć 
400 tys. zł. Absolwenci, k tórzy zechcą 
wziąć udział jedynie w zjeździe, za­
płacą około 200 tys. zł.

Prace wędkarzy
7 maja o godz. 17.00 przy stawie 

w jarocińskim Parku Miejskim odbędą 
się prace na rzecz Koła Polskiego ! 
Związku Wędkarskiego w Jarocinie, j 
Zarząd Koła spodziewa się licznego j 
przybycia członków.

Młody 
pianista

Na początku kw ietnia odbywał się 
w  Koninie VIII Ogólnopolski Kon­
ku rs  Pianistyczny, w  którym  łącznie 
w  trzech g rupach wzięło udział 18l 
uczestników z całego kraju. W naj­
liczniejszej grupie (83 uczestników) 
w ystąpił uczeń Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia w Jarocinie Da­
riusz Urbanowicz. Darek zaprezen­
tował się w drugim  dniu przesłu­
chań z num erem  74.

Ju ry  pod przewodnictwem  prof 
W aldemara Andrzejewskiego z Aka­
demii Muzycznej w Poznaniu za­
kwalifikowało Dariusza Urbanowi­
cza do II grupy, co stanowi wysoki^ 
osiągnięcie.

Darek w tym roku zdaje egzamin)' 
do Państw owego Liceum MuzycZ' 
nego w Poznaniu.

USŁUGI 
TRANSPORTOW E 

Ż w ir - P ia sek  
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ul. Sobieskiego 22 
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Koncert w Kolejarzu

„Zapomnijcie o nacjonalizmie”
W piątek 29 kwietnia w sali Domu 

Kolejarza odbył się koncert, /. którego 
dochód przeznaczony został na opera­
cję kolana 13-letniego Sebastiana.

Na początku przedstawiła się hard co- 
re’owa AFERRA z Kalisza. Następnie 
zagrali punkowcy ze strzegomskiego 
ZGONU NESTORA. Kolejną kapelą, ró­
wnież punk rockową, był WŁOCHATY 
ze Szczecina. Ich twórczość nawiązuje do 
nagrań zespołu Crass. Nowym członkiem 
Włochatego jest saksofonistka. Grupa ta 
otrzymała wyróżnienie podczas ubiegło­
rocznego festiwalu w Jarocinie. W trakcie 
piątkowego koncertu zagrali głównie 
utwory z wydanej ostatnio kasety. Na 
koniec na scenę wkroczyli punkowi we­
terani z Jastrzębia - PSY WOJNY. Zespół 
ten istnieje już od 9 lat, a w naszym 
mieście wystąpił po raz pierwszy.

Pomyślny przebieg koncertu po raz 
kolejny już próbowali zakłócić jarocińscy 
skinneadzi (w tym kilku z kryminalną 
przeszłością). Ni" zostali oni wpuszczeni 
na salę ponieważ był lo warunek grają­
cych zespołów. Również publiczność sta­
nowczo protestawała, gdy „łysi’’ próbo­
wali wejść do środka.

Wokalista grupy Włochaty za naszym 
pośrednictwem zaapelował do skinów 
z Jarocina: Kochani! Myślcie głową, nie

butami. Poznajcie prawdziwych skinów 
SHARP (Skinheadzi Przeciwko Uprze­
dzeniom Rasowym), którzy wywodzą się 
z lat 60. z Jamajki, kiedy cały ten ruch 
przybrał na sile. Poznajcie więc swoje 
korzenie i naprawdę myślcie pożyty^' 
nie, zapomnijcie o nacjonalizmie i niszcz­
cie go.

<rk>

Gra kaliska A ferra Fol. R. Każmierc
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Nowy szpital do 2000 roku
Praw dopodobn ie  jeszcze p rzed  

rok iem  2000 zostan ie  oddany  p rzy ­
najm niej je d e n  oddział now ego 
szp ita la  w  Jarocin ie . Ł ączny  koszt 
budow y całego ob iek tu  obecnie 
szacuje się n a  około 310 m ld  zł.

W p ią tek  29 k w ie tn ia  w  Sali Se- 
syjnej jaroc iń sk iego  R atusza  
przedstaw ic ie le  gm in  Jaraczew o, 
K otlin  i J a ro c in  podpisali a k t  n o ta ­
ria lny  F undacji B udow y Szp ita la  
w Jarocin ie . W najbliższym  czasie 
do Fundacji przyłączy  się także

Podpisanie aktu notarialnego

gm ina  Ż erków . N atom iast N owe 
M iasto, w yrażające  początkow o 
w olę uczestn ic tw a  w  rea lizacji in ­
w estycji, n a  raz ie  w strzym ało  się 
z decyzją p rzystąp ien ia , g łów nie 
ze w zględu na  zaham ow any  p ro ­
ces pow iatyzacji. M ogłoby się 
osta teczn ie  okazać, że zasięg ja ro ­
cińskiej s łużby  zdrow ia n ie  obej­
m ie, po now ym  podziale ad m in is t­
racy jnym , Now ego M iasta i oko li­
cy. Podczas p ią tkow ego  spo tkan ia  
p rzedstaw ic ie le  gm in , a  tak że  oso­
by p ry w a tn e  u tw orzy ły  fundusz 
założycielsk i fundacji. S tanow i go 
kw o ta  p onad  130 m in  zł. W szystkie 
gm iny  uczestn iczące w  F undacji 
zadek larow ały  p rzekazan ie  
w  1994 ro k u  2 tys. zł od każdej 
osoby m ieszkającej n a  jej te ren ie  
na budow ę szp ita la . Jednocześn ie  
fundato rzy  w y stąp ią  do zarządów  
gm in o p rzep row adzen ie  re fe ren ­
dum  w śród  ludności n a  te m a t sa- 
m oopodatkow an ia  się. G dyby 
»»podatek na  szp ita l” w yniósł 10 
tys. zł od osoby m iesięcznie, to 
każdorazow o u zb ie ra łab y  się kw o­
ta  około 800 m in  zł. C elam i F u n ­
k c j i ,  ja k  czy tam y w  je j sta tucie , 
Jest podejm ow anie  in ic ja tyw  na  
r zecz budow y szp ita la  w  Jarocin ie , 
P op ieran ie  dz ia łań  s łużących  re a ­
lizacji budow y. F undacja  chce ró ­
w nież w spó łp racow ać  z in s ty tu c ­
j a m i rządow ym i i sam orządow y- 
l111» a tak że  skup ić  w okół swojej 
Jdei osoby fizyczne i p raw n e , dzia­
łaczy i o rgan izacje  spo łeczne, oraz  
P rzedstaw icieli środow isk  opin io­
tw órczych. W sta tu c ie  F undacji 
Jest tak że  p a ra g ra f  m ów iący o spo ­
sobie realizacji celów. O prócz in ­
sp irow ania  dz ia łań  m ających  do­
prow adzić do  rea lizacji inw estycji, 
F undac ja  będzie m ogła tak że  p ro ­
w adzić dzia łalność gospodarczą 
w k ra ju  i zagran icą . In n e  dochody

przew idziane  przez s ta tu t będą 
pochodzić m. in. z darow izn , sp ad ­
ków , zapisów , subw encji osób p ry ­
w atnych , ze zb ió rek  i im p rez  p u b ­
licznych.

W najb liższym  czasie F undacja  
pow oła  sw oje o rg an a  - R adę i p ię ­
cioosobow y Z arząd  na  cztero le tn ią  
kadencję .

In ic ja tyw a budow y now ego szpi­
ta la  w yszła od radnych  gm iny J a ­
rocin. Istn ie jący  szpital m a znacz­
ne b rak i pow ierzchniow e. Na od­

dz ia łach  znajdu je  się obecnie p ra ­
w ie 200 łóżek. Zgodnie z w ym oga­
m i ich liczba, na  tak ie j pow ierz­
chni, n ie  pow inna przekroczyć 
115. D latego chorzy  bardzo  często 
są  hosp ita lizoaw ni na  k o ry ta rzach  
szpitala . W edług p rognoz ja ro c iń s­
kiego ZZOZ-u budo va now ego 
szp itala  n a  310 łóżek abczpicczy 
po trzeby  m ieszkańców  Ziem i J a ­
rocińskiej. N ie ty lko  ciasnota  
w  szp ita lu  przem aw ia  za budow ą

D o b ieg a  k o ń c a  o rg a n iz o w an y  
cy k lic zn ie  p rz e z  L igę  O ch ro n y  
P rz y ro d y  k o n k u r s  „M ój la s ” . 
W te g o ro c z n y ch  e lim in a c ja c h  
w y k o n y w a n o  o b s z e rn e  p ra c e  
z te m a tu : „ J a k  w id zę  sw o ją  ro lę  
w  o c h ro n ie  la só w  w  re jo n ie  z a ­
m ie s zk a n ia ? ” . N a  e ta p ie  w o je ­
w ó d z k im  w  K a lisz u  w y so k ie  
m ie jsca  za ję li u c zn io w ie  z W ita ­
szyc  re p re z e n tu ją c y  Z iem ię  J a ­
ro c iń sk ą . W  k a te g o r ii  p ra c  z b io ­
ro w y c h  szk ó ł p o d s taw o w y c h  
M a rc in  B łaszczyk  i K rzy sz to f 
K ró l za ję li p ie rw s z e  m ie jsce . Z o­
s ta l i  on i z ak w a lif ik o w an i do  fi­
n a łu  o g ó ln o p o lsk ieg o , k tó ry  m a  
b y ć  p rz e p ro w a d z o n y  w  cze rw c u  
b r . w  W arszaw ie . N a to m ia s t 
w  k a te g o r ii  p ra c  in d y w id u a l­
n y c h  szk ó ł p o d s ta w o w y c h  Ł u­
k asz  K a łm u ck i za ją ł szóste  
m ie jsce  w  w o jew ó d ztw ie .

W  o rg a n iz o w a n y m  z u p e łn ie  n o ­
w y m  k o n k u rs ie  „ R a z e m  w  E u ­
ro p ie ” z n a k o m ic ie  sp isa ła  s ię

now ego. W o becnym  istn ie je  w iele 
odstępstw  od w ym ogów  s an ita r­
nych. Część b u d y n k u  szpitalnego 
je s t  eksp lo a to w an a  od 100 la t. P o ­
siada  s tro p y  o d rew n ianej ko n ­
s tru k c ji nośnej. W szp ita lu  b ra k  
w ęzła  izby p rzy jęć  oraz  w łaściw ie 
rozw iązanego b lo k u  operacy jnego
i cen ralnej s tery lizato rn i. Podw yż­
sza to zagrożenie  m ożliw ości w y­
stąp ien ia  zakażeń  w ew nątrzszp i- 
ta lnych . D użym  uniedogodnie- 
n iem  je s t  rów nież n ie  spełn iający  
w ym agań  ciąg kom un ikacy jny  
ob iek tu . T ran sp o rt chorych  odby­
w a się w  w ąsk ich  k o ry ta rzach . 
B rak  w ystarczającej ilości dźw i­
gów  tow arow o - osobow ych, w łaś­
ciw ego ośw ietlenia . B u d y n ek  obe- 
cngo szp ita la  b y ł w  p ie rw o tnym  
zam yśle  p rzeznaczony  n a  ho te l 
d la  p ie lęgn iarek . R ad a  M iejska n ie 
zaap robow ała  pom ysłu  rozbudo­
w y szp itala . Ju ż  obecnie  n iedogod­
n e  je s t  u sy tuow an ie  o b iek tu  w  b li­
sk im  sąsiedztw ie  rzeźni, dom ów  
m ieszkalnych , tra sy  k o m u n ik a ­
cyjnej.

N owy szp ita l m a być z lokalizo­
w any  p rzy  d rodze Ja ro c in  - An- 
napol. B ędzie oddalony  od g ran icy  
m iasta  o około 800 m  i będzie 
zajm ow ał 15 ha. P lan o w an e  są od­
działy w ew n ę trzn e  (w raz ze stac ją  
dializ), ch iru rg iczne , położniczo - 
ginekologiczny, dziecięcy, re h ab i­
litacy jny , in ten sy w n e j op iek i m e­
dycznej. P ro jek t budow y szp itala  
zostan ie  w y b ran y  z propozycji 
b iu r p ro jek tow ych  z Poznan ia , 
W rocław ia lub  Z ielonej G óry. B lo­
k i szp ita la  b ędą  o d daw ane  s to p ­
niow o. B u d y n ek  sta reg o  szp itala  
pozostan ie  w  u ży tk u  ja roc ińsk iej 
s łużby  zdrow ia. M oże się w  nim  
znajdow ać np . o środek  zdrow ia 
lub  będzie pe łn ił funkcję  100-łóż- 
kow ego szp ita la  d la p rzew lek le  
chorych. (rr)

s z ó s tk a  u czn ió w  ze S zk o ły  P o d ­
s taw o w e j w  W itaszy cach , k tó rz y  
w  k a te g o r ii fo to g raficzn e j z a ­
k w a lifik o w a li s ię  do e ta p u  c e n t­
ra ln e g o  w  W arszaw ie . S ą  n im i:

W p ią tek  15 k w ie tn ia  p rze p ro w a­
dzone zosta ły  p rzez  ja ro c iń sk i O d­
dział PT T K  e lim inacje  O gólnopol­
skiego M łodzieżow ego T urn ie ju  
T u rystyczno  - K rajoznaw czego. 
B yła to  w spó lna  im p reza  PT TK
i M in isterstw a E dukacji N arodo­
w ej. Do ryw alizacji p rzystąp iło
9 trzyosobow ych  zespołów  
z 7 szkół podstaw ow ych  naszego 
reg ionu . U czestnicy w spółzaw od­
niczyli w  k o n k u rs ie  k ra jo zn aw ­
czym , ko la rsk im  to rze  przeszkód , 
m arszu  n a  a zy m u t o raz  udzie lan iu

„W ielkopo lska  Ja k o ść ”

Drugie losowanie
29 kw ietnia o godzinie 16.30 w skle­

pie „TOFFIK” przy ul. Wrocławskiej 
odbyło się drugie losowanie nagród 
w konkursie organizowanym przez 
Unię W ielkopolan i „Gazetę Jarociń­
ską” .
Od początku roku pod hasłem „Wiel­

kopolska Jakość” odbywa się promo­
cja towarów wytwarzanych przez wie­
lkopolskie firmy mające swą siedzibę 
na terenie Wielkopolski. Osoby kupu­
jące towary w specjalnie wydzielo­
nych stoiskach za co najmniej 75 tysię­
cy otrzymują kupony, które biorą 
udział pod koniec każdego miesiąca 
w losowaniu nagród.
Pierwsze losowanie odbyło się pod 

koniec marca w sklepie „Sezam”. Wó­
wczas fundatorem nagród było przed­
siębiorstwo z Obry Starej. Tym razem 
sponsorem paczek były Zakłady Mięs­
ne w Krotoszynie. W obecności per­
sonelu, klientów i przedstawicieli mia­
sta dzieci wyciągnęły losy z numerami: 
0907, 0723, 0918, 0857. Osoby z tymi 
numerami wylosowały młynki do ka­
wy. Natomiast paczki z produktami 
Zakładów Mięsnych w Krotoszynie 
wylosowali posiadacze kuponów z nu­
merami 0756, 0428, 0843, 0419, 0853. 
Nagrodę - niespodziankę ufundowaną 
przez właściciela sklepu „TOFFIK” 
wylosowała osoba z numerem kuponu 
0396. Wszystkie nagrody można odbie­
rać w siedzibie jarocińskiego koła Unii 
Wielkopolan przy ul. ks. kardynała S. 
Wyszyńskiego 1, codziennie do godzi­
ny 15.
W tej chwili trwa już następny etap 

konkursu dla wszystkich klientów ku­
pujących produkty wielkopolskie. Je­
go zasady nie zmieniły się. Warunkiem 
uzyskania kuponu uprawniającego do 
losowania, jest zakupienie towarów 
w stoisku „Wielkopolska Jakość”
o wartości nie mniejszej niż 75 tys. zł. 
Następne losowanie w trzeciej edycji 
konkursu odbędzie się na końcu maja.

(jn)

B e a ta  B a ra n o w sk a , A dam  M a­
rczak , Ł u k asz  R aczkow ski, M i­
c h a ł T ry b ek , Ł u k asz  K a łm u ck i
i G rzegorz  A n tczak . W y k o n ali 
on i fo to g rafie  z z a k re s u  o c h ro n y  
ś ro d o w isk a  p rz y ro d n ic z e g o  z a ­
w ie ra ją c e  je d n o c z e ś n ie  a k c e n ty  
id e i z je d n o c z e n ia  ca łe j E u ro p y .

L eszek B a jd a

pierw szej pom ocy. W p u n k tac ji 
indyw idualnej najlepszą  w iedzą 
pop isał się W łodzim ierz W róbel 
z SK K T-PTT K  S zkoły  P odstaw o­
wej w  Goli. N a tom iast d rużynow o 
w ygra ł zespół SKKT-PTTK ze 
Szkoły Podstaw ow ej w  Dobiesz­
czyźn ie , w yprzedza jąc  d rużyny  
SK K T-PTT K  z G oli i S zkoły  P o d ­
staw ow ej n r  4 w  Jarocin ie . K olej­
nym  e tap em  tu rn ie ju  b ędą  e lim i­
nacje  w ojew ódzkie, k tó re  zostaną 
p rzep row adzone  7 m a ja  w  O stro ­
w ie  W lkp. (pt)

Fot. R. Kaźmierczak

Sukcesy uczniów z Witaszyc

Turyści z Dobieszczyzny najlepsi
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Unia Wolności ■ nazwę trzeba polubić
Poseł Jerzy K oralewski gościł 2 maja br. w  redakcji „Gazety 
Jarocińskiej”. Jerzy K oralew ski m ieszka w  Ostrowie Wlkp., 
je st  członkiem  klubu parlam entarnego Unii Dem okratycznej 
i pełni funkcję pełnom ocnika klubu do spraw gospodarczych. 
W sejm ie pracuje w Kom isji System u Gospodarczego i Prze­
m ysłu oraz w K om isji Stosunków Gospodarczych z Zagranicą  
i Gospodarki Morskiej. W czasie kongresu zjednoczeniowego  
UD i KL-D został wybrany do stuosobowej Rady Krajowej 
Unii Wolności.

'fr Zm ęczona tw a rz  p a rty jn eg o  
lid e ra  T adeusza M azowieckiego 
m a być sym bolem  U nii Wolności. 
Czy ju ż  n iebaw em  problem  p rzy ­
w ództw a w now ej p a r ti i  n ie  do­
prow adzi do rozłam u lub  b u n tu  
m łodych i śred n ich  w iekiem  dz ia­
łaczy?

Wolność nie je st młoda. Tadeusz 
Mazowiecki, zwany niekiedy „agraf­
ką” , był niezbędnym  filarem zjed­
noczenia. Bez niego na stanow isku 
przewodniczącego nowej partii nie 
byłoby zgody na połączenie się 
z Unią Dem okratyczną ze strony 
Kongresu Liberalno-Demokratyćz- 
nego. Prawicowo zorientowani H an­
na Suchocka i Jan  Maria Rokita są 
uważani za polityków równorzęd­
nych z D onaldem  Tuskiem. Z kolei 
skrzydło lewicowe reprezentow ane 
przez Władysława Frasyniuka i Zo­
fię K uratow ską nie miało akceptacji 
KL-D do przew odzenia nowej partii.

Koncepcja, że Unia Wolności ma 
tylko jednego zastępcę przewodni­
czącego w osobie Donalda Tuska 
z dawnego KL-D, polegała na tym, 
aby nie dopuścić do kierow ania par­
tią osób wywodzących się z UD, 
k tó re  mogłyby być uw ażane za na­
stępców Mazowieckiego. Do ścisłe­
go prezydium  Unii Wolności weszło 
pięciu członków UD i dwóch przed­
stawicieli KL-D. Taki układ kierow ­
nictw a w  Unii Wolności m a trw ać 
przez pierwszy rok od chwili zjed­
noczenia. Tadeusz M azowiecki da­
wał się wprawdzie umiejscowić na 
praw ym  skrzydle UD, ale on nigdy 
tego skrzydła nie faworyzował. To 
dzięki takiej postawie przew odni­
czącego możliwe było zachowanie 
dość szerokiego pejzażu polityczne­
go w ram ach Unii Demokratycznej.

Powiem  jeszcze, bo mało kto o tym  
wie lub  pam ięta, że prom otorem  
zjednoczenia UD z KL-D był Jan  
M aria Rokita. On po raz pierwszy 
mówił o zjednoczeniu zaraz po ubie­
głorocznych wyborach parlam enta­
rnych. Dopiero jednak po upływie 
pewnego czasu ugruntow ało się 
przekonanie, że niedoprowadzenie 
do zjednoczenia byłoby klęską obu 
partii. Dzisiaj problem  polega na 
tym , czy da się zsumować elektoraty  
Unii D em okratycznej i Kongresu Li­
beralno-Dem okratycznego. Moim 
zdaniem  to raczej wątpliwe. Można 
jednak  liczyć, że liberalny odłam 
Unii Wolności przyciągnie część do­
tychczasowych wyborców Unii P ra ­
cy.

W racając do intencrji pytania w ar­
to zauważyć, że młodym działaczom

jest trudno zaistnieć przy tak wielu 
indywidualnościach politycznych. 
A wobec konfliktu frakcji w  Unii 
D em okratycznej au to ry te t Tadeu­
sza M azowieckiego wydaje się n ie­
zachwiany.

Unia Wolności - taką  nazwę 
wybrano w czasie kongresu zjed­
noczeniowego. O jak ą  wolność cho­
dzi, o czyją?

Na pewno chodzi o wolność osobi­
stą, gospodarczą, o poszanowanie 
własności pryw atnej i rzeczywistą 
wolność słowa. Poprzez nazwę no­
wej partii chciano pewnie także w y­
razić nadzieję na kom prom is pom ię­
dzy socjalną duszą Unii a liberalną 
duszą Kongresu. Nazwa nowej partii 
wypowiedziana została podczas w y­

stąpienia Leszka Balcerowicza. Póź­
niej za jej przyjęciem  gorąco apelo­
wał A leksander Smolar. Jeśli chodzi
o moje zdanie, to uważam, że lepszą 
propozycją była nazwa: „Partia  De­
m okratyczna” , no ale przytłaczająca 
większość opowiedziała się za „Unią 
Wolności” . Ta nazwa je st może nieco 
zbyt patetyczna, jednak  trzeba bę­
dzie ją  polubić.

Należy Pan do opozycji p a r­
lam entarnej - czy tą  opozycyjność 
uważa Pan za konstruktyw ną?

Na pewno. Dowodzą tego zacho­
wania posłów Unii Dem okratycznej 
podczas głosowań w  sejmie. Popie­
ram y stanowisko rządu czy koalicji 
jeśli w ybierane są rozwiązania zgod­
ne z naszym i poglądami. W pracach 
nad budżetem  popieraliśm y w kom i­
sjach jego fragm enty, ale całość nam  
nie odpowiadała. I to z trzech powo­
dów. Po  pierwsze: budżet nierealnie 
zakłada, że uda się znaleźć środki na 
sfinansowanie założonego w nim  de­
ficytu. Po drugie: w  budżecie założo­

no drastyczne zmniejszenie im portu 
(6-7 razy!). Już  dziś okazuje się to 
fikcją. I musiało tak być skoro 
70-75% naszego im portu je st im por­
tem  zaopatrzeniowym. Po trzecie: 
budżet je st antysam orządowy, tó 
znaczy nie przewidziano w nim pie­
niędzy na prowadzenie program u 
pilotażowego i nie przewidziano do­
statecznych środków na subwencje 
dla samorządów, zwłaszcza tych, 
które przejęły prowadzenie szkół 
podstawowych. Poza tym  uważamy, 
że dochody budżetu okażą się nie­
ściągalne z powodu nadm iernego 
optymizmu, k tórym  kierow ano się 
zapisując konkretne  kw oty po stro­
nie wpływów.

Myślę, że tylko Unia zachowała się 
racjonalnie w  sprawie popiwku. 
O powiadamy się za jego u trzym a­
niem w złagodzonej postaci, gdyż 
nadal nie pow stały jeszcze w arunki 
umożliwiające uwolnienie płac w  se­
ktorze państwowym . Niepokoi nas 
niew yraźny stosunek koalicji do 
prywatyzacji powszechnej i zatrzy­
m anie nowej ustaw y o prywatyzacji, 
stanowiącej ważną część pakietu 
ustaw  wynegocjowanego przez rząd
H. Suchockiej ze związkami zawo­
dowymi w  ram ach tzw. pak tu
0 przedsiębiorstwie.

Dzisiejsze strajki są owocem non­
szalanckiej polityki rządu. Dopiero 
gdy w  roli nowego w iceprem iera
1 m inistra finansów usiadł koło p re ­
miera Paw laka prof. G rzegorz Koło- 
dko, to W aldemar Paw lak powie­
dział wreszcie wyraźnie, że je s t za 
popiwkiem.

Jako  opozycję, iry tu je nas anty- 
sam orządowa polityka koalicji, k tó­
ra  wycofuje się z program u pilotażo­
wego i pół roku  tem u urządziła zaba­
wę z sam orządam i, dążącymi do 
przejęcia szkół podstawowych. Nie 
do przyjęcia je s t polityka personal­
na  PSL i SLD, której efektem  była 
w ym iana większości wojewodów
i zmiana kadry  w m inisterstw ach, aż 
po dyrektorów  departam entów .

Naszym zdaniem  doszło do zatrzy­
m ania reformy gospodarki. U pra­
w iana je s t ryzykow na gra podatko­
wa, czego przykładem  jest podatek 
ryczałtowy wprowadzony na począ­
tku  bieżącego roku. Dziwne są dzia­
łania koalicji w zakresie polityki rol­
nej. Zam iast zmierzać do popraw y 
sytuacji firm stanowiących tzw. oto­
czenie rolnictw a dąży się do przeka­
zywania dotacji rolnikom. Nie speł­
nia swego zadania Agencja R estruk­
turyzacji i Oddłużenia Rolnictwa. To 
wszystko zemści się za trzy  lata k ie­
dy zacznie się likwidowanie barier 
celnych pomiędzy Polską a Europą 
Zachodnią.

Wojewoda kaliski Eugeniusz 
Małecki oparł się fali zmian per­
sonalnych. Jak  Pan ocenia współ­
pracę z tym  wojewodą?

Moja w spółpraca z wojewodą była 
zawsze popraw na. Natom iast po 
m ianow aniu na wicewojewodę 
przedstawiciela klasycznej dawnej 
nom enklatury , moim zdaniem , źle 
to rokuje tem u urzędowi.

Podział sceny politycznej ze 
strony Unii obliczony jes t na dal­
sze izolowanie lewicy postkomuni­
stycznej?

W przypadku opozycji nie może 
być mowy o izolowaniu rządzącej 
koalicji. Liczymy, że w m iarę upły­
wu czasu sprawująca władzę lewico­
wa koalicja podzieli się na różne 
odłamy. W tym  i bliższe centrum  
sceny politycznej. Wtedy nie w yklu­
czamy współpracy.

Czy Unia Wolności będzie 
uczestniczyła na terenie Ziemi Ja­
rocińskiej w walce o m andaty rad­
nych?

Unia popiera udział pojedyńczych 
kandydatów  na radnych, których 
łączy wspólny program  sam orządo­
wy.

■ję Jak  można wytłumaczyć sła­
bość organizacyjną Unii Demokra­
tycznej a obecnie Unii Wolności 
w Jarocinie?

Widzę dwa powody. Jeden to roze­
jście się Unii z działaczami K om itetu 
Obywatelskiego. D rugi natom iast - 
raczej „geograficzny” - związany 
je st z sym patiam i jarociniaków  do 
Poznania, co sprawia że może trud ­
niej im  je st zaakceptow ać s truk tury  
partyjne
Unii budowane w granicach woje­
wództwa kaliskiego.

Około 2500 jarociniaków  od­
dało swoje głosy w ostatnich wybo­
rach do sejmu na kandydatów 
Unii. Ten elektorat spisano na 
straty?

Oczywiście nie. Po zjednoczeniu 
Unia Wolności zam ierza zapropono­
wać w spółpracę tutejszym  sym paty­
kom  Unii D em okratycznej i Kon­
gresu Liberalno-Demokratycznego. 
Nie tylko z okazji wyborów sam o­
rządowych, lecz rów nież w perspek­
tywie kolejnych wyborów prezy­
denckich czy parlam entarnych. Li­
czymy szczególnie na w spółpracę 
w  dziedzinie budow ania sam orząd­
ności ta k  gm innej ja k  i powiatowej, 
k tórej to Unia D em okratyczna była 
zaprzysięgłą zwolenniczką.

^  Czy Pańska partia  ma jakiś 
specjalnie przygotowany pro­
gram, który będzie promowany 
w czasie kam pani wyborczej do 
samorządów lokalnych?

Naszym program em  jest podtrzy­
m yw anie trendu  rozwoju sam orząd­
ności lokalnej. Szczególną wagę ma 
tutaj w alka o zwiększenie środków 
dla subwencjonowania budżetów  lo­
kalnych, zwłaszcza na przejęte już 
przez gm iny szkoły podstawowe. 
Będziemy prowadzili w alkę o taki 
budżet państw a, aby docelowo do 
sam orządów trafiało 40-45% podat­
ków. Poza tym  uważamy, że niepo­
trzebnie nadal jeszcze w gestii woje­
wodów pozostaje około stu  rodzajów 
zadań tzw. adm nistracji specjalnej. 
Mogą i powinny one w większości 
znaleźć się w  gm inach lub docelowo 
w pow iatach samorządowych.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Bogdan Udzik
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Dziewczyna K w ietnia

Wygrała Anka Mikołajczak
W minioną sobotę odbył się finał 

»Dziewczyny Kwietnia”. W konkursie 
wzięły udział cztery dziewczyny: Doro­
ta Łukomska z Bieździadowa, Anna 
Mikołajczak z Jarocina, Monika Tau- 
chert z Witaszyc i Iwona Walczak
* Woli Książęcej. Wszystkie były bar­
dzo ładne i sympatyczne, jednak tylko 
Jedna z nich mogła wygrać...

Po przeżyciach związanych z pozowa­
niem do zdjęć przyszedł czas na zoba-

zdjęć i miło wspominam sesję zdjęcio­
wą." - powiedziała nam jedna z dziew­
cząt.

Wśród młodzieży już kilka dni przed 
finałem krążyły plotki dotyczące tego, 
która dziewczyna powinna wygrać. 
Ostatnie i najważniejsze słowo należało 
jednak do redakcyjnego jury, które 
z każdą dziewczyną przeprowadziło 
rozmowę. O czym? Dorota opowiadała 
nam o swoich zainteresowaniach modą.

Uczestniczki „Dziewczyny Kwietnia”

czenie swego zdjęcia w gazecie. „Nie­
wielu moich znajomych wiedziało, ze 
startuję w „Dziewczynie Miesiąca”, dla­
tego bardzo się zdziuńli, gdy zobaczyli 
moje zdjęcie. Gratulowali mi i stwier­
dzili, że bardzo dobrze na nim wyglą­
dam. Ja także jestem zadowolona ze

Od finału „D ziewczyny R oku” 
Ginęło ju ż  k ilka  miesięcy. W tym  
c2asie nasze finalistki n ie próżno­
wały. W ykorzystyw ały nabyte  
lin ie ję tności i startow ały  w p rzeró­
żnych konkursach  piękności.

Na pew no pam iętacie sukces Ju- 
^ tty  Zalewskiej, uczennicy Zasad- 
**lczej Szkoły Zawodowej n r 2 w J a ­
n i n i e ,  k tó ra  w  lu tym  tego roku 
Wzięła udział w  konkursie  na Miss 
S*koły i wygrała!
, Magdalena Galew ska po zdoby- 

ClU ty tu łu  D ziewczyny R oku ’93 
U stanow iła  spróbow ać sw ych sił 
^  konkursie  „The Look of The 

ear ” organizow anym  przez agen- 
».Fashion M odels” . W ysłała 

Sw°je  zdjęcia i została zaproszona 
119 casting. W konkursow e szranki 
j^anęło 300 dziewcząt z całej Wiel­
o p o lsk i, jed n ak  do regionalnego 
lnału zakw alifikow ało się ty lko  29 - 

tym  nasza D ziewczyna Roku! 
^ inał w ielkopolskiej edycji kon- 

*-irsu „The Look of The Y ear” 
ył się l i  kw ietn ia  w poznańs- 

^ lrn dom u k u ltu ry  „D ąbrów ka” , 
ziewczyny prezentow ały  się trzy  
2y: w stro jach  kąpielow ych, spor­
n ych  i w ieczorowych. N iestety 

1116 udało się M agdzie zakw alifiko­
wać do ogólnopolskich półfinałów,

Fot. R. Kaźmierczak

Anka wspominała dawne dzieje, kiedy 
była harcerką i zdradziła nam dokąd 
wybiera się na spacery. Monika przy­
znała się, że marzy jej się praca foto­
modelki. Iwona, która uczy się w szkole 
gastronomicznej, opowiadała o swoich 
kulinarnych eksperymentach. Wszyst-

k tó re  odbędą się w K atowicach. 
Mimo to gratulujem y!

Na początku  kw ietn ia  odbyły się 
także  e lim inacje do k onkursu  Miss 
W ielkopolski Nastolatek. Spośród
23 kandydatek  w ybrano trzynaś­
cie. W śród nich znalazła się Anna 
Weber, k tó ra  w finale „Dziewczy­
ny  R oku” zakw alifikow ała się do 
finałowej dziesiątki oraz je j siost­
ra, Magda. Po dw utygodniow ych 
przygotow aniach, 15 kw ietnia, 
w ho telu  M erkury  w Poznaniu, od­
był się w ielki finał. Dziewczyny 
prezentow ały  się p rzed  ju ry , 
w sk ład  którego wchodziła także 
R enata  Jeżew icz, I Wicemiss Pol­
ski. R enata  była m ile zaskoczona 
w idząc A nkę w  k onkursie  Miss N a­
sto la tek . Stw ierdziła, że Ania za­
prezentow ała  się w spaniale i gdyby 
więcej dziew cząt m ożna było typo­
w ać do dalszych elim inacji, to na 
pew no by się zakwalifikowała.

A nce i M agdzie n ie udało się do­
stać do ogólnopolskiego finału, ale 
bardzo spodobały się przedstaw i­
cielowi Agencji A rtystycznej „No­
vum ” , k tó ry  zaproponow ał im  pod­
pisanie trzy letn iego k on trak tu .

Nie pozostaje n am  nic innego jak  
życzyć dziewczynom  dalszych suk ­
cesów w  tego typu  im prezach! Agu

Anna Mikołajczak
Fot. R. Kaźmierczak

kandydatki mają szanse na dostanie się 
do finału. Mogą bowiem startować jesz­
cze raz w naszym comiesięcznym kon­
kursie lub wziąć udział w dodatkowych 
eliminacjach, które odbędą się w paź­
dzierniku.

Jury, po burzliwej naradzie, przyzna­
ło tytuł Dziewczyny Kwietnia ANCE 
MIKOŁAJCZAK, siedemnastoletniej 
jarociniance, uczennicy drugiej klasy 
LO. ”Do udziału w konkursie zachęciło 
mnie zaproszenie na zdjęcia, a także 
znajomi i moja mama. - powiedziała 
nam po finale Anka. Muszę przyznać, że 
nie spodziewałam się wygranej. Myś­
lałam, że ten tytuł otrzyma Iwona. Bar­
dzo się cieszę z wygranej”. Anka otrzy­
mała zestaw kosmetyków firmy Cons- 
tance Carroll, upominek książkowy 
oraz wizytę w salonie kosmetycznym 
Izabeli Borkiewicz - Węgłowskiej.

Po emocjach związanych z wybo­
rem  D ziewczyny Kwietnia nadszedł 
czas na zaprezentow anie pierwszej 
kandydatki ubiegającej się o tytu ł 
Dziewczyny Maja.

ANETA SMUŁCZYŃSKA miesz­
ka w Gąsiorowie, ma 20 lat i pracuje 
w In ter Elkanie. Jej znak zodiaku to 
Waga. Interesuje się sportem , m uzy­
ką i modą. A neta lubi oglądać filmy 
przyrodnicze i czytać książki. Nie 
stroni także od grona przyjaciół, 
z którym i zawsze czuje się na luzie. 
Aneta zawsze lubiła tańczyć, choć 
ostatnio brak je j na to czasu. Lubi 
dobrą m uzykę przy której może so­
bie pomarzyć i odpocząć. ’’Jestem  
raczej nieśmiała, ale b yw am  też w y­
buchowa. M am poczucie humoru. 
Jestem tow arzyska  i tolerancyjna.
- napisała w  ankiecie Aneta. Do kon­
kursu  zgłosiłam  się, gdyż  uw ażam  
to za  św ietną  zabawę. Poza tym  to 
nie jest konkurs piękności. M am  
nadzieję, że udzia ł w  „Dziewczynie 
M iesiąca” dostarczy m i w ielu w ra ­
żeń  i noioych przeżyć ”

Magdalena Klimek
Fot. R. Kaźmierczak

do redakcji lub Biura Ogłoszeń ankietę 
i zdjęcia. Ankiety można otrzymać 
w Biurze Ogłoszeń, a jeśli nie macie 
zdjęć nie ma sprawy, co jakiś czas or­
ganizujemy w redakcji sesje zdjęciowe. 
Czekamy na kolejne zgłoszenia!

Agu

Czekamy na kolejne dziewczyny, 
k tóre  chciałyby przeżyć coś nowego, 
są odważne i nieco szalone. Zgłoście 
się do naszego konkursu  - na pewno 
nie będziecie tego żałować! (ap)

Aneta Smułczyńska Fot. R. Kaźmie­
rczak

Krok do kariery...

Dziewczyna Miesiąca

kie dziewczyny zaprezentowały się 
wspaniale, choć nie obyło się bez tremy.

W czasie gdy jury obradowało, dziew­
czyny miały okazję porozmawiać z Pau- 
liną Kmieciak - II Wicemiss Dziewczyny 
Roku ’93, która opowiadała im o przygo­
towaniach i samym finale naszego kon­
kursu. Każda ze startujących dziewcząt 
chciałaby znaleźć się w finale, niestety 
regulamin pozwala przyznać tytuł jed­
nej dziewczynie. Na szczęście wszystkie

W trakcie finału wręczyliśmy także 
nagrodę MAGDALENIE KLIMEK - 
D ziewczynie Czytelników w marco­
wej edycji konkursu. Magda wyloso­
wała dwie nagrody dla czytelników, 
którzy przysłali kartki z głosami. Na­
grody otrzymują: Kazimiera Bernacik  
z Jarocina i Dorota Jagiełka z Jaroci­
na. Nagrody można odebrać w Biurze 
Ogłoszeń. Przypominamy, że do
28.05.94 r. czekamy na kartki pocztowe 
z kuponami konkursowymi na „Dziew­
czynę Czytelników” w kwietniu.

Już trzeci raz spotkaliśmy się by wy­
brać Dziewczynę Miesiąca. Przed nami 
jeszcze kilka miesięcy, a potem - przy­
gotowania do finału. Zachęcamy wszys­
tkie dziewczyny do udziału w naszym 
konkursie. Jest to wspaniała okazja do 
przeżycia czegoś nowego i niesamowite­
go. Przypominamy, że w konkursie mo­
gą wziąć udział dziewczyny mieszkają­
ce na terenie gmin: Jarocin, Nowe Mias­
to, Żerków, Jaraczewo i Kotlin, które do
01.01.95 r. ukończą 16 lat, oraz dostarczą

i Oii»w*2yn<i
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H a r c e r s k i  z l o t
W 1913 r. n a  ziem i ja ro c iń k ie j o d by ła  się  p ie rw sza  zb ió rk a  

p io n ie ró w  h a rc e rs tw a . P oczątkow o  d z ia ła li w  k o n sp ira c ji, w a l­
cząc z zab o rcą  o tożsam ość n a ro d o w ą  m łodych  ja ro c in ia k ó w . 
Z ch w ilą  w y b u ch u  p ie rw sze j w o jny  św ia to w ej zam ien ili m u n ­
d u ry  h a rc e rsk ie  n a  w ojskow e, ab y  w  j a k  n a jw ię k sz y m  sto p n iu  
p rzyczy n ić  się  do w y zw olen ia  O jczyzny. L a ta  m iędzyw ojenne 
m in ę ły  im  n a  p ra c y  z m łodzieżą, co z pew nością  rz u to w a ło  n a  
późn ie jszą  w sp a n ia łą  p o sta w ę  w e w rz e śn iu  1939 r . W ciąg u  
sześciu  l a t  d z ia łań  w o jen n y ch  S zaroszeregow a b ra ć  b ro n iła  
P o lsk i p rzed  o k u p an tem . W iele h a rc e re k  i h a rc e rz y  g inęło  m im o, 
to  n ig d y  n ie  z a b ra k ło  ch ę tn y c h  do w a lk i. P a tr io ty z m , o dw aga 
i pośw ięcen ie  pom ogły  im  w  n a jtru d n ie js z y c h  ch w ilach . H a rc e rs ­
tw o p rz e trw a ło  do dziś. O becnie w  Polsce d z ia ła  k i lk a  o rg an izac ji 
h a rc e rsk ic h . W Ja ro c in ie  dw ie: Z w iązek  H a rc e rs tw a  Po lsk iego  
i O rg an izac ja  H a rc e rsk a  „R odło” im . S za ry ch  Szeregów .

W  d n ia c h  o d  3 0  k w ie t n ia  d o
3  m a ja  n a  t e r e n ie  J a r o c in a  o d b y ł  
s ię  z lo t  z o r g a n iz o w a n y  z  o k a z j i  
8 1 - le c ia  h a r c e r s t w a  n a  z ie m i ja r o -

CziUe zabawy przy ognisku
Fot. D. Andrzejewski

c iń s k ie j .  G o sp o d a r z a m i im p r e z y  
b y l i  K o m e n d a  H u fc a  Z H P  w  J a r o ­
c in ie  o r a z  28  D r u ż y n a  H a r c e r z y  
„D e s a n t ” im . B a t a l io n u  „ W ig r y ” .

D z ie ń  p ie r w s z y  - s o b o ta . M ię d z y  
g o d z . 15 a  17 w  s z ta b ie  k o m e n d y  
z lo t u  m e ld o w a ły  s ię  p o s z c z e g ó ln e  
d r u ż y n y ,  k tó r e  w s z e ś n ie j  z g ło s i ły  
s w ó j  u d z ia ł  w  h a r c e r s k ie j  im p r e ­
z ie .  P o  o d p r a w ie  h a r c e r z e  i h a r c e ­
r k i u d a l i  s i ę  d o  S P  n r  5 g d z ie  z o s ta l i  
r o z lo k o w a n i .  T a m  o tr z y m a li ,  j a k  
s ię  p ó ź n ie j  o k a z a ło  n ie w y s ta r c z a ­
j ą c ą  i lo ś ć  m a te r a c y  i k o c ó w  c o

w  r e z u lt a c ie  o z n a c z a ło  b a r d z ie j  
p r z y tu ln ą  a t m o s f e r ę  p o d c z a s  s n u .  
W ie c z o r e m  n a  b o is k u  s z k o ln y m  
o d b y ło  s ię  o g n is k o ,  k t ó r e g o  c e le m  
b y ło  w z a j e m n e  z a p o z n a n ie  s ię  
u c z e s t n ik ó w  z lo tu .  M ilic z  r e p r e ­
z e n to w a ła  8 D r u ż y n a  H a r c e r s k a  
„ A lb a tr o s ” , G ó r ę  3 D H  „ C z a r n e  
S t o p y ” , O s tr ó w  28 G r o m a d a  Z u ­
c h o w a  . Z  m ie j s c o w y c h  d r u ż y n  
p o ja w iły  s ię  1 ,3,12,31 i 34 d z ia ła ją ­
c e  p r z y  H u fc u  Z H P  o r a z  1, 2, 3, 13
i 31 z  O rg a n iz a c j i  H a r c e r s k ie j  „ R o ­
d ło ” .

D z ie ń  d r u g i - n ie d z ie la .  R o z p o ­
c z ę t o  g o  o b f ity m  ś n ia d a n ie m . N a ­
s t ę p n ie  p o s z c z e g ó ln e  d r u ż y n y  
u d a ły  s ię  n a  r y n e k ,  g d z ie  o d b y ł  s ię  
a p e l  in a u g u r u ją c y .  W  c ią g u  45  m i­
n u t  o r g a n iz a to r z y  p r z e d s ta w il i  
g łó w n e  z a ło ż e n ia  im p r e z y .  W r ę ­
c z y l i  w s z y s t k im  d r u ż y n o w y m  k o ­
p e r ty  z  z a d a n ia m i d la  ic h  p a tr o li.  
P o  z a k o ń c z e n iu  a p e lu  d a n o  h a s ło  
d o  r o z p o c z ę c ia  g r y  k o n s p ir a c y j ­
n e j ,  o d b y w a ją c e j  s ię  n a  t e r e n ie  
n a s z e g o  m ia s ta .  D r u ż y n y  w y s z ły  
n a  tr a s ę ,  n a  k tó r e j  r o z m ie s z c z o ­
n y c h  b y ło  13 p u n k tó w  k o n tr o l­
n y c h .  N a  k a ż d y m  z  n ic h  h a r c e r z e  
m u s ie l i  p o d a ć  h a s ło ,  n a  k tó r e  
o t r z y m y w a l i  o d z e w .  D o p ie r o  w t e ­
d y  k o m e n d a n c i  p u n k tó w  p r z y s tę ­
p o w a li  d o  z a d a w a n ia  p y t a ń  z  z a ­
k r e s u  t e c h n ik  h a r c e r s k ic h .  P o  z a ­
k o ń c z e n iu  g r y  w s z y s c y  u d a l i  s ię  
d o  r e s ta u r a c j i  „ T a r g o w a ” , w  k t ó ­
rej k a ż d y  s k o n s u m o w a ł  t a le r z  g r o ­
c h ó w k i .  N ie  k a ż d e m u  s m a k o w a ła .  
J e d n i  n a r z e k a li  n a  z b y t  tw a r d y  
g r o c h ,  in n i  n a  n a d m ia r  s o li .  N a  
s z c z ę ś c ie  b y l i  t e ż  ta c y , k t ó r z y  o c e ­

Trudy biegów terenowych daty o sobie znać przy ognisku Fot. D. Andrzejewski

n i l i  z u p ę  n a  p ię ć  p lu s .
N a s t ę p n ie  p r z e s z l i  d o  
s z k o ły  i t a m  w y p e ł ­
n i li  s o b ie  s w ó j  w o ln y  
c z a s  r ó ż n e g o  r o d z a ju  
g r a m i s p r a w n o ś c io ­
w y m i ,  ś p ie w e m  i ć w i ­
c z e n ie m  m u s z tr y .
Z je d li  k o la c ję  i  p o s z li  
sp a ć .  N ie  w ie d z ie l i  c o  
c z e k a  ic h  n o c ą .

D z ie ń  t r z e c i  - p o ­
n ie d z ia łe k .  O  g o d z .
1.00 w ś r ó d  s m a c z n ie  
ś p ią c y c h  h a r c e r e k
i h a r c e r z y  p o ja w iła  
s ię  p o s t a ć  z  g w iz d ­
k ie m . W  c h w i l ę  p ó ź ­
n ie j  r o z le g ło  s ię  g ło ś ­
n e  g w iz d a n ie .  O z n a c z a ło  o n o  
a la r m  m u n d u r o w y . P o  z a m e ld o ­
w a n iu  s ię  n a  p la c u  a p e lo w y m  p a t ­
r o le  o k r o jo n e  d o  c z te r o o s o b o w e g o  
s k ła d u  u d a ły  s ię  n a  n o c n e  m a n e w ­
ry .

J e d e n  z  d r u ż y n o w y c h  g ło ś n o  
z a u w a ż y ł:  „Po co budzić w szystkie  
patrole, aby w ybrać z nich po 
cztery osoby a pozostałych w y­
stać z powrotem do śpiworów.”

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej umieszczonej 
ścianie budynku, w którym odbyła się pierwsza 
zbiórka skautów jarocińskich

Fot. R. Kaźmierczak

G d y  d o ta r ły  d o  w y z n a c z o n y c h  
p u n k tó w  r o z m ie s z c z o n y c h  n a  t e ­
r e n ie  c e n tr u m  J a r o c in a ,  o tr z y m a ­
ły  z a  z a d a n ie  u s z t y w n ie n ie  z ła m a ­
n ej w  s t a w ie  k o la n o w y m  n o g i  k o ­
m e n d a n t a  d a n e g o  p u n k tu .  K a ż d y  
z  p a tr o li  k o r z y s ta ł  z  t e g o ,  c o  m ia ł  
p o d  r ę k ą . P o d o b n o  k t o ś  u ż y ł  n a ­
w e t  k a b l i  e le k t r y c z n y c h .  O g ó ln ie  
o b y ło  s ię  b e z  w ię k s z y c h  p r o b le ­
m ó w . W  c ią g u  g o d z in y  d o  b a z y  
z lo tu  p o w r ó c i l i  w s z y s c y  u c z e s t n i ­
c y  n o c n e j  g r y ,  p o  c z y m  n ie z n a c z ­
n ie  z m ę c z e n i  z a s n ę l i  z  n a d z ie ją  n a  
d łu g ą ,  s p o k o jn ą  n o c .  W  k i lk a  g o ­
d z in  p ó ź n ie j  n a s t ą p iła  p o b u d k a .  
W s z y s c y  z je d l i  ś n ia d a n ie  i t r a d y ­
c y jn ie  u d a l i  s i ę  n a  r y n e k ,  a b y  
w z ią ć  u d z ia ł  w  o d p r a w ie  p a tr o li  
z w ią z a n e j  z  g r ą  t e r e n o w ą . N a s t ę p ­
n ie  k a ż d a  z  d r u ż y n  w  ś c iś l e  o k r e ś ­
lo n e j  k o le jn o ś c i  u d a ła  s ię  n a  w y t y ­
c z o n ą  tr a s ę .  P r z y g o to w a n e  b y ły

Wręczenie nagród uczestnikom gier terenowych 
Fot. R. Kaźmierczak

d w ie  tra sy :  m ło d s z o -  i  s ta r s z o h a r -  
c e r s k a .  Z g o d n ie  z  o c z e k iw a n ia m i  
s t a ły c h  b y w a lc ó w  im p r e z  o r g a n i­
z o w a n y c h  p r z e z  28  D H  „ D e s a n t ” 
o b y d w ie  o k a z a ły  s ię  d łu g ie  i w y ­
c z e r p u ją c e .  P i e r w s z a  m ia ła  d łu ­
g o ś ć  o k . 15 k m , d r u g a  o k . 30  km -  
W ie c z o r e m  t e g o  s a m e g o  d n ia  o d ­
b y ło  s ię  u r o c z y s t e  o g n is k o .  O b e cn i  
b y l i  n a  n im  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
m ie j s k ic h ,  o ś w ia ty  a  ta k ż e  w e t e ­

r a n i h a r c e r s tw a , k tó r zy  
d o  d n ia  d z is ie j s z e g o  p o ­
z o s ta l i  o d d a n i s p r a w ie  
h a r c e r s k ie j .  P r z y w o ła ­
n e  w s p o m n ie n ia  z  d a w ­
n y c h  la t  u ś w ia d o m iły  
m ło d y m  h a r c e r k o m
i  h a r c e r z o m , j a k  b o g a tą  
h is to r ię  m a  t e n  r u c h  na  
z ie m i  ja r o c iń s k ie j .  P r z y  
d ź w ię k a c h  g i ta r  i  r ó ż n e ­
g o  r o d z a ju  p lą s a c h  h a r ­
c e r s k ic h  s z y b k o  m ija ł  
c z a s .

D z ie ń  c z w a r t y  - w t o ­
r e k . O  g o d z .  11.00 n a  p la ­
c u  p r z e d  r a tu s z e m  z e ­
b r a li  s i ę  w s z y s c y  u c z e s t ­
n ic y  z lo t u  a  ta k ż e  z a p r o ­
s z e n i  g o ś c ie .  P o  k r ó tk im  
a p e lu  p r z y  a k o m p a n ia ­
m e n c ie  o r k ie s t r y  d ę tej  
z  K ó r n ik a  o g ó ł  z e b r a ­
n y c h  p r z e m a s z e r o w a ł  
w  b a r w n y m  k o r o w o d z ie  
d o  k o ś c io ła  C h r y s tu s a  
K ró la . P o  u r o c z y ste j  
m s z y  ś w ię te j  w s z y s c y  
u d a l i  s ię  n a  u l ic ę  W roc­
ła w s k ą .  T a m  d o k o n a n e  

o d s ło n ię c ia  ta b lic y  u p a m ię tn ia ją '  
c e j  p ie r w s z ą  z b ió r k ę  s k a u t ó w  ja '  
r o c iń s k ic h ,  k tó r a  m ia ła  m ie jsc e
3 m a ja  1913 r o k u . P o d s u m o w a n ie  
z lo t u  i  r o z d a n ie  n a g r ó d  z a  w s p ó ł '  
z a w o d n ic t w o  n a  t r a s a c h  o d b y ł0 
s ię  n a  r y n k u  m ie j s k im . Z  d r u ż y *1 
m ło d s z o h a r c e r s k ic h  p ie r w s z e  
m ie j s c e  z a ję ła  31 J Ś D H S  im . B a ta ­
l io n u  „ Z o ś k a ” , d z ia ła ją c a  p r z y  O #  
„ R o d ło ”  im . S z a r y c h  S z e r e g ó w -  
W śr ó d  d r u ż y n  s ta r s z o h a r c e r s k ic ł1 
n a j le p s z ą  o k a z a ła  s ię  8 D H  „ A lb a t­
r o s ” z  M ilic z a . N a  z a k o ń c z e n ie  
a p e lu  k o m e n d a n t  H u lc a  Z H ?  
w  J a r o c in ie  p o d h a r c m is tr z  B o g '  
d a n  Ł o w iń s k i  p o d z ię k o w a ł  w s z y 5' 
tk im  z g r o m a d z o n y m  z a  ponfiOc 
w  o r g a n iz a c j i  z lo t u  i u c z e s t n ic tw 0 
w  n im . W y r a z ił n a d z ie ję  n a  to , ze  
w  p r z y s z ły m  r o k u  w s z y s c y  sp o t '  
k a ją  s i ę  p o n o w n ie .

D a m ia n  A n d r z e je w sk i
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Spadkobierczyni tradycji
J a k  d o tą d  n a s z ą  u w a g ę  s k u p ia liś m y  g łó w n ie  n a  o so b a ch  

z z e w n ą trz , p o w ią z a n y c h  z Z ie m ią  J a ro c iń s k ą  j e d y n ie  p o p rz e z  
d łu ższy  lu b  k ró ts z y  p o b y t. To z a u ro c z e n ie , n ie r z a d k o  w y b i t­
n y m i o so b o w o śc iam i, o d su n ę ło  n a  p la n  d a ls z y  p o s ta c ie  m ie js ­
cow e, w ro ś n ię te  w  te n  te r e n ,  z a m ie s z k u ją c e  go sz e re g  l a t  
i m a ją c e  w p ły w  n a  to  co s ię  t u  d z ia ło .

T a k ą  o s o b ą , k tó r e j  o b e c n o ś ć  b y ­
ła  j e d y n ie  s y g n a l iz o w a n a  p r z y  
o k a z j i  o m a w ia n ia  in n y c h  z a g a d ­
n ie ń  b y ła  M a r ia  C h e łk o w s k a .  T o  
w  d u ż e j  m ie r z e  d z ię k i  n ie j  m o g ło  
p o w s t a ć  t y l e  o d c in k ó w  „ M in ia ­
tu r ” , g d y ż  to  g łó w n ie  o n a  b y ła  
in s p ir a to r k ą  w iz y t  lu d z i  z e  ś w ia ta  
s z tu k i,  n a u k i  i p o l it y k i .  T a k  w ię c  
n a jw y ż s z a  p o r a  p r z y jr z e ć  s ię  b liż e j  
tej p o s ta c i ,  k tó r a  m a  s ta łe  j u ż  m ie j ­
s c e  w  tr a d y c ja c h  n a s z e g o  te r e n u .

C ie k a w e  j e s t  to , ż e  M a r ia  C h e ł ­
k o w s k a  n ie  b y ła  r o d o w itą  W ie lk o -  
P o la n k ą  - u r o d z i ła  s ię  1 3 .IX .1 8 7 8  
ro k u  w  T e lk w ic a c h  n a  P o w iś lu ,  co  
n ie  p r z e s z k o d z i ło  je j  z a is t n ie ć  n a  
t^j z ie m i,  tw ó r c z o  w t o p ić  s ię  w  c a ­
ło k s z ta łt  s p r a w  z a r ó w n o  s p o łe c z ­
n o - p o l it y c z n y c h  j a k  i  to w a r z y s -  
k o -r o d z in n y c h .  R z e t e ln e  i a k t y w ­
n e  p o d e j ś c ie  d o  k a ż d e j  p o d e j m o ­
w a n ej  s fe r y  d z ia ła ln o ś c i  z a s z c z e ­
p io n e  z o s ta ło  j u ż  w  d o m u  r o d z in ­
n y m , z a r ó w n o  p r z e z  o jc a  J a n a  D o -  
n im ir s k ie g o  (1847 - 1928) - h e r b u  
B r o c h w ic z ,  j a k  i  m a tk ę  Z o f ię  z  M it-  
t e ls ta e d tó w . O d  d z ie c k a  w s p ó ł ­
u c z e s t n ic z y ła  w e  w z o r o w y m  g o s ­
p o d a r o w a n iu  n a  „ c ię ż k ie j ”  z ie m i  
ta m ty c h  s tr o n .  N o w o c z e s n a  u p r a ­
w a  i h o d o w la  z e  s ły n n ą  o b o r ą  z a r o -
0° w ą ,  im p o n u ją c a  p a s ie k a  i r o z ­
są d n a  g o s p o d a r k a  le ś n a ,  a  ta k ż e  
^ P ra w n e k ie r o w a n ie  d z ia ła n ie m  
K ołek  r o ln ic z y c h ,  b y ły  z a s łu g ą  J a -  
^ a  D o n im ir s k ie g o .  P ia s to w a ł  r ó w ­
n ie ż  k ie r o w n ic z e  f u n k c je  w  w ie lu  

r£ a n iz a c ja c h  p r o w a d z ą c y c h  d z ia -  
a in o ś ć  o ś w ia to w ą ,  s p o łe c z n ą  i g o ­

sp o d a r c z ą . T o w a r z y s z y ło  t e m u  
P o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  
s p r a w y  k r a ju , a  g łę b o k i  p a tr io -  
y z m  i p r z y w ią z a n ie  d o  w s z y s t k ie ­

g o  c o  p o ls k ie  w y r a ż a n e  b y ło  n ie  
ty lk o  z  o k a z j i  ś w ią t  c z y  r o c z n ic ,  a le  
ta k ż e  w  c o d z ie n n y m  ż y c iu .

Ż y ją c y  w n u k  A n d r z e j ,  a n a l iz u ­
j ą c  w  s w o ic h  „ W s p o m n ie n ia c h ” 
z a le t y  d z ia d k a  z w r a c a  ta k ż e  u w a ­
g ę  n a  j e g o  d a r  le c z e n ia  lu d z i,  s t a ­
w ia n ia  d ia g n o z  o r a z  u m ie j ę tn o ś ć  
p r z e p r o w a d z a n ia  d r o b n y c h  z a b ie ­
g ó w  c h ir u r g ic z n y c h .  J a n  D o n im ir -  
s k i  w s ła w i ł  s ię  o d w a g ą  w  c z a s ie  
e p id e m i i  c h o le r y ,  k ie d y  t y lk o  o n  
j e d e n  n ie  b a ł  s ię  g r z e b a ć  z m a r ­
ły c h ,  k ie r u ją c  s ię  z a sa d ą :  „ S tr a c h  
to  n a jg o r s z y  d o r a d c a ” . D o c e n ia ją c  

te  z a le ty ,  p o  j e g o  
ś m ie r c i  u m ie s z ­
c z o n o  n a  g r o b ie  
p ię k n y ,  w y r a ż a ją ­
c y  w d z ię c z n o ś ć  
n a p is :  „ P r z e s z e d ł  
p r z e z  ś w ia t  w ie lu  
lu d z io m  d o b r z e  
c z y n ią c ,  a lb o w ie m  
z  n im  b y ł  B ó g ” .

”N a  p o g r z e b ie  
t a k  s z a n o w a n e g o  
O b y w a te la  - p is z e  
A n d r z e j  C h e łk o w -  
s k i  - k tó r y  s p e łn ia ł  
tr u d n ą  f u n k c j ę  S o ­
ł ty s a  p r z e z  5 0  la t  
w  b ie d n y m  ś r o d o ­
w is k u  P o la k ó w  
( ...) , u d e k o r o w a n o  
tr u m n ę  z a s z c z y t ­
n y m  m e d a le m  
„ P o lo n ia  R e s t i t u ­
ía  ” , w t e d y  j e s z c z e  

r z a d k o  n a d a w a n y m , z a ś  z  B e r l in a  
n a d e s z ło  j a k ie ś  n a j w y ż s z e  o d z n a ­
c z e n ie .  J a k  t e n  w s p a n ia ły  c z ło ­
w i e k  p o tr a f i ł  p r z y  c ią g łe j  w a lc e
0  u t r z y m a n ie  p o ls k o ś c i  n a  W a rm ii  
( ...)  c ie s z y ć  s ię  s z a c u n k ie m  N ie ­
m c ó w .”

M a r ia  C h e łk o w s k a  j a k o  j e d y n a  
c ó r k a  b a r d z o  s i ln i e  z w ią z a n a  b y ła  
z  r o d z ic a m i. G łę b o k o  p r z e ż y ła  
ś m ie r ć  o jc a , c z e m u  d a ła  w y r a z  
w  a r ty k u le  „ N a js m u tn ie j s z a  c h w i­
la  w  m o im  ż y c iu ” u m ie s z c z o n y m  
w  1929 r o k u  w  „ G a z e c ie  J a r o c iń s ­
k ie j ” , z a  k t ó r y  o tr z y m a ła  I - s z ą  n a ­
g r o d ę .  Z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  o r y g i ­
n a ln y  ( w s z y s t k o  d z ie je  s ię  w  p o c ią ­
g u  n a  t r a s ie  Ż e r k ó w  - T e lk w ic e )
1 n i e z w y k le  p r z e k o n u j ą c y  s p o s ó b  
w y r a ż a n ia  c a łe j  g a m y  u c z u ć ,  j a k ie  
n ią  ta r g a ły  n a  w ie ś ć  o  u tr a c ie  n a j ­
b l iż s z e j  o s o b y .

D u ż y  w p ły w  n a  m ło d ą  M a r ię  
m ia ł  t a k ż e  je j  s tr y j  A n to n i  D o n im i-  
r s k i  (1846 - 1912) - z d o ln y  p o l it y k
i p u b lic y s ta ,  r e d a k to r  w a r s z a w s ­
k ie g o  „ C z a s u ” . D z ię k i  j e g o  r o z lic z ­
n y m  k o n t a k t o m  z  w y b it n y m i  p o ­
s ta c ia m i s z tu k i  (m . in . S i e n k ie w i ­
c z e m , A n d r io l l im , P a d e r e w s k im )  
n a s z a  b o h a t e r k a  n a w ią z a ła  s z e r e g  
in te r e s u ją c y c h  z n a jo m o ś c i ,  k tó r e  
p r z e tr w a ły  w ie le  la t.

W  1898 r o k u  M a r ia  w y s z ła  z a  
m ą ż  z a  10 la t  s ta r s z e g o  J ó z e fa  C h e -

łk o w s k ie g o  (1868  -1 9 5 4 ), w ła ś c ic i e ­
la  Ś m ie ło w a ,  a  t a k ż e  D z ie r ż a n o -  
w a ,  S t a r e g o  G ro d u , L ip o w c a  i R z e -  
m ie c h o w a .  O jc ie c  J ó z e fa  - F r a n ­
c is z e k  (h e r b u  W c z e le )  n a b y ł  z a ­
d łu ż o n y  m a ją te k  G o r z e ń s k ic h  z a  
c e n ę  b a r d z o  w y g ó r o w a n ą ,  c h r o ­
n ią c  g o  w  te n  s p o s ó b  o d  w y k u p ie ­
n ia  p r z e z  h a k a t y s tó w .  D z ię k i  tej  
p o s t a w ie  p o s ia d ło ś ć  p o z o s ta ła  
w  r ę k a c h  P o la k ó w  i d a le j  m o g ła  
b y ć  m ie j s c e m  u m a c n ia n ia  i  u t r w a ­
la n ia  w a r to ś c i  p a tr io ty c z n y c h .

T r a fia ją c  w  p o d o b n e  m ie j s c e  c o  
;d o m  r o d z in n y , M a r ia  C h e łk o w s k a  
m o g ła  b e z  t r u d u  w c ie la ć  w  ż y c ie  
w p o jo n e  j e j  w  m ło d o ś c i  id e a ły .  
A  p o le  d z ia ła n ia  b y ło  o g r o m n e .  
W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  t r z e b a  b y ło  
d ź w ig n ą ć  le d w o  f u n k c jo n u ją c y  
m a ją te k . C z e r p ią c  z  w z o r o w y c h  
tr a d y c j i  g o s p o d a r o w a n ia  o b u  r o ­
d z in  m ło d z i  m a łż o n k o w ie  o d b u d o ­
w a l i  z r u jn o w a n ą  p o s ia d ło ś ć .  
W  1904 r o k u  w y r e m o n t o w a n o  p a ­
ła c  łą c z ą c  f u n k c j o n a ln o ś ć  z  z a c h o ­
w a n ie m  w  w y s tr o ju  tr a d y c j i  s z la ­
c h e c k ic h ,  p o s t a w io n o  k i lk a  n o ­
w y c h  b u d y n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  
w  ty m  g o r z e ln ię  i m le c z a r n ię  o r a z  
p r z e p r o w a d z o n o  k o r e k t ę  b ie g u  
L u ty n i .  D b a n o  ta k ż e  o  n a jb liż s z e  
o t o c z e n ie  p a ła c u  o z d a b ia ją c  d z ie ­
d z in ie c  r e g u la r n ie  s t r z y ż o n y m i t u ­
ja m i,  d o k o n u ją c  w  p a r k u  n o w y c h  
n a s a d z e ń .  O d tw a r z a n o  j e d n a k  s ta ­
r e  s tr u k tu r y  w id o k o w e ,  łą c z ą c  j e ­
d n o c z e ś n ie  a s p e k t  k r a jo b r a z o w y  
z  a k c e n t a m i  r e g u la r n y m i.  S ły n n a  
s ta ła  s ię  r ó w n ie ż  h o d o w la  t z w .  k o ­
n i  r e m o n t o w y c h  d o s ta r c z a n y c h  
g łó w n ie  w o j s k u  o r a z  b y d ła  r a sy  
n iz in n e j .  N a t o m ia s t  w  t r o s c e
o  m ie j s c o w ą  lu d n o ś ć  M a r ia  C h e ł ­
k o w s k a  z a in ic jo w a ła  p r z e r o b ie n ie  
s ta r e j  k u ź n i  n a  k a p l ic ę ,  k tó r ą  d o  
t e r a z  o z d a b ia  o b r a z  z  n a m a lo w a ­
n y m i  p r z e z  n ią  ir y s a m i.

J ó z e f  C h e łk o w s k i  d z ia ła ł  t e ż  
s p o łe c z n ie ,  u d z ie la ją c  s ię  w  k ó ł ­
k a c h  r o ln ic z y c h ,  b a n k a c h  lu d o ­
w y c h  i s p ó łk a c h  m e l io r a c y j n y c h .

W 1918 r o k u  z o s ta ł  w y b r a n y  p ie r ­
w s z y m  p o ls k im  s ta r o s tą  w  K o ź ­
m in ie .

J e d n a k  o s o b o w o ś c ią  d o m in u ją ­
c ą , „ m o to r e m ” t e g o  m ie j s c a  b y ła  
M a r ia  C h e łk o w s k a ,  p o tr a f ią c a  
z n a k o m ic ie  g o d z ić  o b o w ią z k i  g o s ­
p o d y n i  i m a tk i  1 4 -c io r g a  (!) d z ie c i  
z  s z e r o k ą  d z ia ła ln o ś c ią  s p o łe c z ­
n o - p o l it y c z n ą .  C ie k a w e  j e s t  to , ż e

ta  d o b r z e  w y k s z t a łc o n a  k o b ie ta  
p r z e s z ła  j e d y n ie  e d u k a c j ę  d o m o ­
w ą . J e j e f e k t e m  b y ła  z n a jo m o ś ć  
j ę z y k ó w  o b c y c h ,  w ie d z a  l i t e r a c k a
i  m u z y c z n a  (n ie ź le  g r a ła  n a  fo r ­
t e p ia n ie )  o r a z  w y j ą t k o w e  z a in te ­
r e s o w a n ie  h is to r ią . P o tr a f i ła  n im  
z a r a z ić  s w o j e  d z ic c i ,  k t ó r y m  n ie  
s z c z ę d z i ła  c z a s u  n a  w p a ja n ie  f a k ­
t ó w  z  d z ie jó w  n a s z e g o  k r a ju . S p r a ­
w d z a ła  s ię  j a k o  p e d a g o g ,  g d y ż  
o b o k  r z e t e ln e j ,  t r a d y c y jn ie  w p a ja ­
n e j  w ie d z y ,  w p r o w a d z a ła  e le m e n ­
t y  z a b a w o w e  o r a z  k r ó t k ie  r y m o ­
w a n k i ,  d o  t e r a z  p a m ię t a n e  p r z e z  
ż y ją c y c h  c z ło n k ó w  r o d z in y ,  n p .  
„ B y l i  tr z e j  k r ó lo w ie ,  trz e j  K a z i­
m ie r z o w ie :  K a z im ie r z  O d n o w ic ie l
- c h r z e ś c i ja ń s t w a  w s k r z e s ic ie l ,  
K a z im ie r z  S p r a w ie d l iw y  - d o b r y ,  
n ie g n ie w l iw y  i K a z im ie r z  W ie lk i
- P a n ,  K r ó le m  C h ło p ó w  z w a n ” . 
P o p r z e z  e d u k a c j ę  h i s to r y c z n ą  
w p a ja ła  t a k ż e  w a r t o ś c i  p a t r io t y c z ­
n e  o r a z  s z a c u n e k  d la  w s z y s t k ie g o  
c o  p o ls k ie .  U c z y ła  r ó w n ie ż  a k t y w ­
n o ś c i  o r a z  t w ó r c z e g o  p o d e j ś c ia  d o  
ż y c ia .  „ S z k o łą ” n a  t y m  p o lu  b y ł  
Ś m ie łó w  - m ie j s c e ,  g d z ie  z d o b y ­
w a n o  w ie d z ę ,  c e le b r o w a n o  w s z y s ­
t k ie  ś w ię t a  i u r o c z y s t o ś c i  ( t o w a ­
r z y s z y ły  t e m u  b o g a te  d e k o r a c je ,  
t e a t r z y k i  i in n e  p r z e d s ię w z ię c ia  
a r ty s ty c z n e ) .  C ó r k i u c z o n o  s z tu k i  
p r o w a d z e n ia  g o s p o d a r s tw a  d o m o ­
w e g o ,  a  s y n ó w  ło w ie c t w a  i z a r z ą ­
d z a n ia  m a ją tk ie m .

C ią g ły c h  b o d ź c ó w  d o s ta r c z a ło  
d o m o w n ik o m  t a k ż e  b o g a t e  ż y c ie  
t o w a r z y s k ie ,  u m ie j ę tn ie  s t e r o w a ­
n e  p r z e z  p a n ią  d o m u . O p r ó c z  
p r z y ja c ió ł  i s ą s ia d ó w  z e  s fe r y  z ie ­
m ia ń s k ie j  g o s z c z o n o  w i e l e  z n a ­
n y c h  o s ó b ,  m . in . H e n r y k a  S ie n ­
k ie w ic z a ,  I g n a c e g o  P a d e r e w s k ie ­
g o , M a r ię  G ó r e c k ą ,  W o jc ie c h a  
K o s s a k a . . . ,  p r z e z  c o  Ś m ie łó w  n ie  
r a z  b y ł  m ie j s c e m  w a ż n y c h  w y d a ­
r z e ń  a r ty s t y c z n y c h .  O b c o w a n ie  z e  
s z tu k ą  b y ło  r ó w n ie ż  s p r a w ą  c o ­
d z ie n n ą  - s łu c h a n ie  m u z y k i,  d o b r a

le k tu r a  c z y  t w ó r c z e  d y s p u t y  t w o ­
r z y ły  t ło  n ie m a l  k a ż d e g o  d n ia .

A ż  d z iw  b ie r z e ,  ż e  w  t y m  c ią g ­
ł y m  z m a g a n iu  z  o g r o m n ą  i lo ś c ią  
s p r a w  c z a s u  s ta r c z a ło  j e s z c z e  n a  
d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą  i p o l ity c z n ą .  
A le  o  t y m  -  z e  w z g lę d u  n a  o g r a n i­
c z o n e  r o z m ia r y  a r ty k u łu  - w  n a ­
s t ę p n y m  o d c in k u  „ M in ia tu r ” .

E w a  K o s to ło w s k a

Maria Chełkowska z rodzicami: Janem Donimirskim 
* Zofią z Mittelstaedtów, ok. 1890 r. (reprodukcja ze 
zbiorów J. Niegolewskiej) Fot. Grzegorz Borowski

Maria i Józef Chełkowscy z dziećmi, ok. 1907 r. (reprodukcja ze zbiorów J. 
Niegolewskiej) Fot. Grzegorz Borowski
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R o z m o w a  z G rz e g o rz e m  L a to

W polskim  sporcie dzieje się źle
C zy  p o d o b a ły  s ię  p a n u  w a r u n ­

k i  s tw o r z o n e  p rze z  o r g a n iz a to ­
r ó w  w  J a r o c in ie ?

J a k  n a jb a r d z ie j .  J e s t e m  z a s k o ­
c z o n y  i lo ś c ią  lu d z i ,  k t ó r z y  p r z y ­
s z l i .  W s p a n ia ła  a t m o s f e r a .  T a k ie  
m e c z e  p o w in n y  s i ę  c z ę ś c ie j  o d ­
b y w a ć .  Z r e s z tą  m y  c z ę s t o  j e ź d z i ­
m y  i r o z g r y w a m y  t a k ie  p o j e d y n ­
k i.

C zy  j e s t  to  p a n a  m e to d a  t r e ­
n in g o w a ?

T a k . T r a k t u j e m y  t a k ie  m e c z e  
j a k  t r e n in g i .

C zy  k tó r y ś  z  z a w o d n ik ó w  V ic ­
to r i i  w z b u d z i ł  p a n a  z a in te r e s o ­
w a n ie ?

N ie  p r z y g lą d a łe m  s i ę  s p e c j a l ­
n ie . I n a ę z e j  s i ę  g r a  t a k ie  m e c z e  
s p a r in g o w e ,  a  in a c z e j  m is t r z o w s ­
k ie .

W ie lu  k ib ic ó w  d z iw iło  s ię ,  że  
o p u ś c i ł  p a n  S t a l  M ie le c  i  r o z ­
p o c z ą ł p r a c ę  z  O lim p ią  P o z n a ń .

N ie  b ę d ę  u k r y w a ł ,  ż e  z  f a k te m  
t y m  w ią ż ą  s i ę  w a r u n k i  f in a n s o w e  
z a p r o p o n o w a n e  m i p r z e z  O lim ­
p ię , a le  t e ż  c h o d z i  o  p e w n e  z a s a ­
d y .  J a  s t a r a łe m  s i ę  b u d o w a ć  
w  M ie lc u  d r u ż y n ę ,  z a ś  d z ia ła c z e  
p o s t a n o w i l i  ją  w y p r z e d a ć .  M o je  
a s p ir a c j e  s ię g a j ą  w y ż e j  n iż  u t r z y ­
m a n ie  s i ę  w  p ie r w s z e j  l id z e .  D la  
m n ie  t a k a  p o l i t y k a  b y ła  n ie  d o  
p r z y ję c ia ,  w i ę c  z m ie n i łe m  k lu b .

C zy p o  a w a n s ie  O tim p ii d o  
p ie r w s z e j  l i g i  b ę d z ie  p a n  n a d a l  
p r o w a d z ił  t e n  z e sp ó ł?

S p r a w a  s i ę  n i e c o  s k o m p l ik o ­
w a ła .  P r z e g r a l i ś m y  o s t a t n ie  d w a  
m e c z e  p o  0:1 i n a s z a  p r z e w a g a  
j e s t  t e r a z  n i e w i e l k a .  D r u ż y n a  
p r z e ż y w a  p e w i e n  „ d o łe k ” . N ie  
p r z e g r a l i ś m y  25  p o p r z e d n ic h  
s p o t k a ń ,  a  t e r a z  n a g le  t a k ie  d w ie  
n ie s p o d z ia n k i .  M y ś lę  j e d n a k ,  ż e  
w y w a lc z y m y  t e n  a w a n s .  C ią g le  
m a m y  p r z e w a g ę ,  p r z e d  n a m i  ła t ­
w ie j s z e  p o j e d y n k i ,  a  r y w a le  r a ­
c z e j  j e s z c z e  s i ę  p o m ę c z ą .

B y ł  p a n  j e d n y m  z  k a n d y d a ­
tó w  d o  o b ję c ia  f u n k c j i  s e le k c ­
jo n e r a  r e p r e z e n ta c j i  p o  A n d r z e ­
j u  S tr e j la le .  N ie  z o s ta ł  p a n  j e d ­
n a k  w y b r a n y ...

B y ło  k i lk u  k a n d y d a t ó w  i w y ­
b r a n o  A p o s t e la .  L u d z ie ,  k t ó r z y
o  t y m  d e c y d o w a l i ,  u z n a l i ,  ż e  ta k  
b ę d z ie  d o b r z e ,  w i ę c  t a k  s i ę  s ta ło .  
M o ż e  k ie d y ś  j e s z c z e . . .  - n i c  n ie  
w ia d o m o .

J e s t  p a n  r o z ż a lo n y ?
N ie !  N ie  j e s t e m  r o z g o r y c z o n y  

a n i  n ic  w  t y m  r o d z a ju .  C h o c ia ż  
m o im  z d a n ie m  n ie p o w a ż n e  b y ło  
to , ż e  r o z m a w ia n o  a ż  z  d w u n a s t o ­
m a  k a n d y d a ta m i .  T o  l e k k a  p r z e ­
s a d a . M o ż n a  b y ło  t r z e m ,  n o  m a k ­
s im u m  c z t e r e m  t r e n e r o m  p r z e d ­
s t a w ia ć  k o n k r e t n e  p r o p o z y c je .  
T a k a  j e s t  o b e c n ie  z a s a d a .

M ia ł p a n  z a p e w n e  w ła s n ą  
k o n c e p c ję  p r o w a d z e n ia  d r u ż y ­
n y  n a r o d o w e j . C zy  m o ż e  j ą  p a n  
p o r ó w n a ć  z  ty m , co  z a p r e z e n ­
t o w a ła  j u ż  d r u ż y n a  n a r o d o w a  
p o d  w o d z ą  H e n r y k a  A p o s te la ?

N o  w i e  p a n ,  z w y c i ę z c ó w  s i ę  n ie  
s ą d z i .  N a  r a z ie  r e p r e z e n t a c ja  j e ­

s z c z e  ż a d n e g o  m e c z u  n ie  p r z e ­
g r a ła ,  a  c o  b ę d z ie  d a le j ,  t o  z o b a ­
c z y m y .  N a j w a ż n ie j s z e  b ę d ą  m e ­
c z e  e l im in a c y j n e  d o  m is t r z o s t w  
E u r o p y .  W ó w c z a s  m o ż n a  b ę d z ie  
d o p ie r o  o c e n ia ć .  M a m y  u t a le n t o ­
w a n ą  m ło d z ie ż .  T e r a z  n a l e ż y  ty l*  
k o  w s z y s t k o  d o b r z e  u s t a w ić ,  
z w ła s z c z a  o r g a n iz a c y j n ie .  J a k  d o ­
t ą d  t r e n e r  A p o s t e l  p r o w a d z i  d o b ­
rą  p o l i t y k ę .

D la c z e g o  ta k  w ie lu  d o b r y c h  
t r e n e r ó w  w y je ż d ż a  z  P o lsk i?

S ą  to  k w e s t ie  f in a n s o w e ,  k w e s ­
t ie  in t e r e s u j ą c y c h  p r o p o z y c j i .  
K a ż d y  w y b ie r a  to , c o  d la  n ie g o  
n a j le p s z e .  N i e  u k r y w a jm y  te g o ,  
p r z e c i e ż  n i e  t y lk o  w  p i łc e  n o ż n e j ,  
a le  w  c a ły m  p o l s k im  s p o r c ie  d z i e ­
j e  s i ę  n a p r a w d ę  b a r d z o  ź le .  N ie  
m a  f u n d u s z y  n a  s z k o le n i e  m ło ­
d z ie ż y ,  s p r z ę t .  W y s ta r c z y  z o b a ­
c z y ć  c o  s ię  d z ie j e  w  s z k o ła c h .  
S K S - y  u p a d a ją , a  s e jm  n ie  z a b r a ł  
s i ę  j e s z c z e  z a  u s t a w ę  o  k u l t u r z e  
f iz y c z n e j  i s p o r c ie .

C zy  p a n  r ó w n ie ż  p o d z ie la  p o ­
g lą d , ż e  p i łk a r z e  z k lu b ó w  z a ­
g r a n ic z n y c h  n a  Z a c h o d z ie  g r a ją  
d o b r ze , a  w  r e p r e z e n ta c j i  
o s z c z ę d z a ją  s ię?

J a  t a k  n ie  u w a ż a m . W ie lu  p i ł ­
k a r z y  w y j e c h a ło  i  n ie  s p r a w d z i ło  
s i ę  w  k lu b a c h  z a c h o d n ic h .  T y lk o  
n i e l i c z n i  r o b ią  k a r ie r ę .  M y ś lę ,  ż e  
k a ż d y  z  n ic h  g r ę  w  r e p r e z e n t a c j i  
p o w in ie n  p o c z y t y w a ć  s o b ie  j a k o  
z a s z c z y t ,  b o  p r z e c i e ż  to  p o ls c y  
t r e n e r z y  d a l i  im  p o d s t a w y  d o  t e ­
g o ,  iż  m o g l i  p o d p is a ć  in tr a t n e  
k o n t r a k t y  w  z a c h o d n ic h  k l u ­
b a c h .  T r z e b a  w i ę c  w  k a ż d y m  m e ­
c z u  „ z d r o w ie  z o s t a w ić  n a  m u r a ­
w i e ” .

V ic to r i a
W e w to r k o w e , św ią te c z n e  p opo­

łu d n ie  3 m a ja  V ic to r ia  g o śc iła  l i ­
d era  I gru p y  n  lig i  O lim p ię  P o ­
zn a ń . D z ie ń  te n  b y ł p iłk a r sk im  
ś w ię te m  w  J a ro c in ie . N a p rze p e ł­
n io n y m  s ta d io n ie  k ib ic e  m ie li  p o ­
w o d y  do ra d o śc i, b o w ie m  s p e c ja li­
zu ją cy  s ię  w  o s ta tn im  cz a s ie  w  r e ­
m isa ch  p iłk a rz e  V ic to r ii n ie  od ­
d a li p o la  re n o m o w a n em u  r y w a lo ­
w i. W y n ik  1:1 za p e w n e  c z e r w o n y ­
m i l i te r a m i z a p isa n y  z o s ta n ie  
w  k lu b o w ej k ro n ice . A  do p rze­
r w y  ja r o c in ia c y  p ro w a d z ili n a ­
w e t  1:0!

W s z y sc y  z a w o d n ic y  V ic to r ii  
w z n ie ś l i  s ię  t e g o  d n ia  n a  w y ż y n y  
s w y c h  u m ie ję tn o ś c i .  N a p r a w d ę  
c h w ila m i n ik t  n ie  m ó g łb y  p r z y p u ­
s z c z a ć , ż e  o b ie  d r u ż y n y  d z ie lą  d w ie  
k la s y  r o z g r y w k o w e . J a r o c in ia c y  
b y li r ó w n o r z ę d n y m  p a r tn e r e m  d la  
p o z n a n ia k ó w , c h o ć  c i w y s tę p o w a li  
w  n a js iln ie js z y m  s k ła d z ie .  W ła śn ie  
w  p ie r w s z e j  p o ło w ie , g d y  n a  b o is k u  
w y s t ę p o w a ł  p o d s ta w o w y  s k ła d  O li­
m p ii ja r o c in ia c y  u z y s k a l i  p r o w a ­
d z e n ie . W 28 m in u c ie  M ir o s ła w  
C za jk a  p r z e p r o w a d z ił  ra jd  le w ą  
s tr o n ą  b o isk a , ś m ia ło  w b ie g ł  w  p o le

K lu b y  z  m a ły c h  m ia s t e c z e k  
m a ją  s p o r e  k ło p o t y  z  p r z e b i­
c ie m  s ię  n a  w y ż s z e  s z c z e b le  r o z ­
g r y w e k . T r u d n o  j e s t  im  z n a le ź ć  
s p o n s o r ó w . C zy  z a te m  ic h  r o la

w in n a  o g r a n ic z y ć  s ię  d o  d o s ta r ­
c z a n ia  u ta le n t o w a n e j  m ło d z ie ­
ż y  p o te n ta to m ?

K a ż d y  o ś r o d e k  m a  j a k ie ś  s w o j e  

a s p ir a c j e .  D o  d u ż e g o  s p o r tu ,  d u ­

ż e g o  w y c z y n u  p o t r z e b n e  s ą  n i e ­

k a r n e  i z o s ta ł  s fa u lo w a n y  p r z e z  
P io tr a  S o c z y ń s k ie g o .  R z u t  k a r n y  
w y k o r z y s ta ł  G rz e g o r z  W y d u b a . M i­
m o , że  g o ś c ie  s tw o r z y li  j e s z c z e  w ie ­
le  s y tu a c j i  p o d b r a m k o w y c h , to  n ie  
u d a ło  im  s ię  p o k o n a ć  M a r iu sza  
Z b a w io n e g o , k tó r y  ś w ie tn ie  in te r ­
w e n io w a ł  lu b  w y r ę c z a ły  g o  s łu p k i
i p o p r z e c z k i.

W  p r z e r w ie  m e c z u  G r z e g o r z  L a to  
o ra z  d y r e k to r  M O S iR -u  H e n r y k  
K o w a lsk i w r ę c z y li  n a g r o d y  w  p o ­
s ta c i  s p r z ę tu  p i łk a r s k ie g o  n a j le p ­
s z y m  d r u ż y n o m  b io r ą c y m  u d z ia ł  
w  h a lo w y m  tu r n ie ju  p iłk i  n o ż n e j .  
N a jle p s i  s tr z e lc y  ty c h  r o z g r y w e k  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  k a te g o r ia c h  w ie ­
k o w y c h  p r ó b o w a li  te ż  p o k o n a ć  
b r a m k a r za  O lim p ii J a n u s z a  J e d y ­
n a k a  s tr z a ła m i z  r z u tó w  k a r n y c h .  
S z tu k a  ta  u d a ła  s ię  j e d y n ie  J a c k o w i  
G o ch n o .

W  d ru g ie j  c z ę ś c i  g r y  g o s p o d a r z e  
w id z ą c , ż e  O lim p ia  n ie  j e s t  w  n a j­
le p sz e j  d y s p o z y c j i  s ta r a li s ię  j e s z c z e  
śm ie le j  z a a ta k o w a ć  b r a m k ę  g o śc i.  
W tej fa z ie  g r y  g o la  s tr z e li l i  j e d n a k  
p o z n a n ia c y . W  63 m in u c ie  A n d rze j  
J a s k o t  u c ie k ł  le w ą  s tr o n ą  b o isk a  
o b r o ń c o m  V ic to r ii, d o ś r o d k o w a ł,

s t e t y  p ie n ią d z e .  T a k a  j e s t  p r a w ­
d a . P o  p r o s tu  t r z e b a  m ie ć  f u n ­
d u s z e .  D l a t e g o  r a d n i i p r e z y d e n t  
m ia s t a  p o w in n i  p o m ó c .  I n a c z e j  
n ie  m o ż n a .  J a k  t y lk o  p o j a w i  s ię  
d w ó c h  - t r z e c h  z d o ln y c h  c h ło p ­
c ó w ,  t o  z a r a z  k t o ś  p r z y je d z ie  i ic h  
w y k u p i .  Z r e s z tą  w y s t a r c z y  p o p a ­
t r z e ć  n a  t o  k t o  w y s t ę p u j e  w  f in a ­
ła c h  e u r o p e j s k ic h  p u c h a r ó w  - t y l ­
k o  n a j b o g a t s z e  k lu b y .  J e ś l i  b u ­
d ż e t  A C  M ila n  s ię g a  60  m il io n ó w  

d o la r ó w  w  s k a l i  r o c z ­
n e j ,  n o  to  o  c z y m  tu  
m ó w ić .  N a s z y c h  k l u ­
b ó w  n ie  s t a ć  n a  z a tr z y ­
m a n ie  n a j le p s z y c h  p i ł ­
k a r z y .  A  W ło s i  m o g ą  s o ­
b ie  k u p ić  k i lk a  
„ g w ia z d ” z  z a g r a n ic y .  
K ib ic e  c h c ą  o g lą d a ć  d o ­
b r y c h  p i łk a r z y ,  a  n ie  
p r z e c i ę t n ia k ó w .

Z b liż a ją  s ię  m is tr z o ­
s t w a  ś w ia t a .  K to  j e s t  
p a n a  fa w o r y te m ?

J e s t  k i lk a  s i ln y c h  
d r u ż y n .  N a  p e w n o  b a r -  
d z o  g r o ź n i  b ę d ą  N i e ­
m c y ,  B r a z y l ia ,  m y ś lę ,  
ż e  W ło s i  t e ż  s p o r o  p o k a ­
żą .

F u tb o l s ta je  s ię  c o ­
r a z  b a r d z ie j  a t le t y c z ­
n y , m a ło  w id o w is k o ­
w y . C zy  j e s t  j e s c z e  na  
b o is k u  m ie j s c e  d la  
p r a w d z iw y c h  a r t y s ­
tó w ?

N a  p e w n o  t a k .  S ą  
„ g w ia z d y ” w  M ila n ie ,  

B a r c e lo n ie ,  c h o ć b y  S t o ic z k o w ,  
c z y  R o m a r io .  N ie s t e t y  d e c y d u j ą ­
c ą  r o lę  o d g r y w a  j e d n a k  n i e  p i ę k ­
n o , a l e  w y n ik .  K a ż d e g o  r o z lic z a  
s i ę  z  w y n ik u .  C o  z  t e g o ,  ż e  d ru ży n  
n a  b ę d z ie  e f e k t o w n ie  g r a ła ,  j e ś l i  
b ę d z ie  p r z e g r y w a ła .

R o z m a w ia ł  P a w e ł  W it  w ie k i

a S ła w o m ir  S u c h o m s k i  p ła s k im  
s tr z a łe m  z  9  m e tr ó w  p o k o n a ł  T o ­
m a sz a  C z y ż a k a . B r a m k a r z  V ic to r ii  
k ilk a k r o tn ie  j e d n a k  w  d r u g ie j  c z ę ­
ś c i  g r y  r a to w a ł ja r o c in ia k ó w  p r z e d  
u tr a tą  b r a m k i. V ic to r ia  ta k ż e  n ie  
w y k o r z y s ta ła  k i lk u  o k a z j i n a  o d ­
n ie s ie n ie  z w y c ię s tw a .

P o  m e c z u  tr e n e r  G rz e g o r z  L ato  
o d p o w ie d z ia ł  n a  k ilk a  p y ta ń  z a d a ­
n y c h  p r z e z  sp ik e r a  o r a z  k ib ic ó w .

S k ła d y  d r u ż y n  - O lim p ia : R. K a ­
r o lc z a k  - K . S a d z a w ic k i,  P . S o c z y ń ­
sk i ,  R . M o le w sk i,  T . M o le w sk i - D- 
W o jc ie c h o w s k i,  A . Z a ją c , A . B ą k ,  
M. C il iń sk i  - M . C z a k o n , A . G rad- 
W II p o ło w ie  w y s t ę p o w a li  r ó w n ie ż  
b r a m k a r z  D . D r o ż d ż y ń s k i o r a z  P- 
B o c ia n , S . S u c h o m s k i ,  P . B u r lik o -  
w s k i i A . M a g o w sk i.
V ic to r ia : M. Z b a w io n y  (o d  45 m in  T. 
C z y ż a k ) - A . C y fer t, G . W y d u b a , L- 
W o jtk o w sk i,  M . F r ą c k o w ia k  (o d  53 
m in  R. G ie r c z y k )  - G . Id z ik o w s k i  
(o d  45 m in  P . K r z y m iń sk i) ,  M- 
U d z ik , T . M u s ia łe k , B . W o ź n icz k a  
(o d  77 m in  K . O w c z a r sk i)  - M . C zaj­
k a , L . N o w a k  (o d  77 m in  L . J a k u ­
b ia k ). S ę d z io w a ł  W ie s ła w  G arb a-  
r e k  z  J a r o c in a .

P a w e ł W itw ick i

- O l im p ia  1:1!

Fot. R. Kaźmierczak



Jarocin bez koszykówki?
P r e z e s  O g n is k a  T K K F  T r u c h t  p r z y  S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io w e j  

L o k a t o r s k o  - W ła s n o ś c io w e j  M a r ia n  M ic h a l s k i  k o s z y k ó w k ę  p o k o ­
c h a ł  j u ż  w  m ło d o ś c i ,  c h o ć  w ó w c z a s  j e s z c z e  n i k t  p r a w i e  n i e  w i e d z ia ł  
o  t y m ,  c o  to  t a k ie g o  N B A . D w a  l a t a  t e m u  w y k o r z y s t a ł  W z r o s t  
p o p u la r n o ś c i  t e j  d y s c y p l in y  s p o r t u  i  p o s t a n o w i ł  s t w o r z y ć  w  J a r o c i ­
n i e  d r u ż y n ę  k o s z y k ó w k i .  N a j p ie r w  p o w s t a ł a  l i g a  s z k ó ł  p o d s t a w o ­
w y c h .  O b e c n ie  M ic h a l s k i  n i e  c h c e  j u ż  t r e n o w a ć  d r u ż y n .  N ie  w ia d o m o  
t e ż ,  c z y  w  n a s t ę p n y m  s e z o n ie  k t ó r a k o lw ie k  z  n i c h  z o s t a n i e  z g ło s z o n a  
d o  r o z g r y w e k  l ig o w y c h .

Judocy 
w Libercourt

Od 14 d o  19 k w ie t n ia  w e  F r a n c j i  
na z a p r o s z e n ie  J u d o  C lu b u  z  L ib e r ­
court p r z e b y w a ła  o ś m io o s o b o w a  
ek ip a  j u d o k ó w  Ip p o n u  J a r o c in .
Wzięli o n i u d z ia ł w  tu rn ie ju , w  któ- 
rym sta r to w a ło  o k o ło  400 z a w o d n i­
ków  z 6 p a ń s tw  (A n g lii, B e lg ii ,  N ie ­
m iec, W łoch , P o ls k i  i F ran cji). W  tu r ­
nieju in d y w id u a ln y m  z w y c ięż y li:  
^ a r e k  M ik o ła jcza k , B a r to sz  Jęd -  
rzejcza k , M ich a ł P io tr o w ia k  i K rzy ­
sztof T ry k . N a  d ru g im  m ie jsc u  u p la ­
sow ali s ię  W ojtek  T o m cza k , A d rian  
^Iróz, D a m ia n  P r z e sta c k i i A rtu r  
J a g o d z iń sk i.

T ego  s a m e g o  d n ia  p o  p o łu d n iu  
0(lb y ł s ię  tu rn iej - m ec z , w  k tó r y m  
drużyny z a g r a n ic z n e  r y w a liz o w a ły
2 rep rezen ta c ją  o k r ę g u  P a t  d e  C a la is  
(w ty m  o k r ę g u  is tn ie je  o k o ło  300 
sekcji ju d o ). M ecz  P o ls k a  - F ran cja  
Zakończył s ię  r e m ise m  4:4. W p ie r w ­
szym p o je d y n k u  z w y c ię ż y ł  W ojtek  
T om czak i P o la c y  r e p r ez e n to w a n i  
P z e z  Ip p o n  ob ję li p r o w a d ze n ie  1:0. 
W d ru g im  p o je d y n k u  B a r to sz  Jęd -  
rzojczak p o k o n a ł s w e g o  r y w a la  i b y -  

ju ż  2:0. K o le jn e  d w a  p o jed y n k i  
Pr2ed c z a se m  p rzeg ra li A d ria n  M róz  
*M arek M ik o ła jcza k . Z ro b iło  s ię  2:2. 
w p ią ty m  p o je d y n k u  z w y c ię ż y ł  A r- 

Ł a g o d ziń sk i i J a ro c in  z n ó w  ob jął 
P o w a d z e n ie . N a s tę p n ą  w a lk ę  r o z ­
strzygnął n a  sw o ją  k o r z y ść  D a m ia n  
P rzestack i. W  ty m  m o m e n c ie  b y ło  

i do z w y c ię s tw a  w  m e c z u  w y s ta r ­
a ł o  w  p o z o s ta ły c h  d w ó c h  w a lk a c h  
°sią g n ą ć  je d e n  r e m is . M ich a ł P io t-  
r°w ia k  p r z e z  c a ły  sw ó j p o je d y n e k  
O trzym yw ał t e n  rem is , le c z  ju ż  po  
Songu k o ń c z ą c y m  w a lk ę  s ę d z ia  u k a -  
5*1 n a sz e g o  z a w o d n ik a  k arą , p rzez  
którą p r z e g ra ł sw ó j p o je d y n e k . 
™ o sta tn ie j  w a lc e  K r z y sz to f  T ry k  
przegrał z  d u żo  s ta r sz y m  r y w a le m  
1 *necz z a k o ń c z y ł  s ię  r e m ise m  4:4 (w  
C ałych  p u n k ta c h  33:31 d la  F ran cji).

(pw jt)

Własne boisko 
atutem
j  W r o z g ry w k a c h  P o z n a ń sk ie j  L ig i 
^ n iorów  w  p iłc e  n o żn ej, w  k tó r y ch  

U s t ę p u j e  d r u ż y n a  M K S -u  C h oci-  
r o z eg r a n o  ju ż  trzy  ru n d y  sp o t-  

?*ń. w d o ty c h c z a s o w y c h  p o je d y n ­
kach c h o c ic z a n ie  u z y sk a li n a s tę p u ­
j e  rezu lta ty : M K S C h o cic z a  - M ie- 
zko G n ie z n o  2:1, D y sk o b o lia  G ro- 

^ is k  - M K S  C h o cicza  2:0, M K S  C h o ­
j k a  - W arta P o z n a ń  3:0. P iłk a r z e  
J ^ S - u ,  p o  d w ó c h  la ta c h  k o r z y s ta - 

z b o isk a  w  K lę c e , z n ó w  ro zg ry ­
z ą  sw o je  m e c z e  w  C h o ciczy . J a k  
sk azu ją  o s ią g a n e  p rzez  z e sp ó ł w y -  

> k i w ła s n e  b o isk o  j e s t  d u ż y m  atu -  
(ft)

R o z p o c z ę ło  s i ę  o d  l i g i  s z k ó ł  p o d ­
s t a w o w y c h .

P o c z ą tk o w o  w s z y s c y  b y l i  z a d o ­
w o le n i .  N ik t  n ie  z g ła s z a ł  p r e te n s j i.  
T e r a z  j e d n a k  w s z y s t k o  w s k a z u je  
n a  to , ż e  w  p r z y s z ły m  r o k u  s z k o l ­
n y m  r o z g r y w e k  l ig i  s z k ó ł  p o d s t a ­
w o w y c h  n ie  b ę d z ie .  O s ta tn ia  e d y ­
c ja , z a k o ń c z o n a  d w a  m ie s ią c e  t e ­
m u , w y w o ła ła  p e w n e  n ie p o r o z u ­
m ie n ia .  N a u c z y c ie le  p r o w a d z ą c y  
d r u ż y n y  z g ło s i l i  w ie le  z a s tr z e ż e ń  
u z n a ją c , ż e  r o z g r y w k i  t e  n ie  są  
p o t r z e b n e .  ’’Przede w szystkim  
uważają, że liga trw a  zbyt długo 
i dubluje form ę ryw alizacji pro­
wadzonej przez SZS. - m ó w i  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  S z k o ln e g o  Z w ią z k u  
S p o r t o w e g o  w  J a r o c in ie  Z b ig n ie w  
W ę c le w s k i  - W tym  roku m istrzost­
w a Szkolnego Zw iązku Sportowe­
go ograniczone zostały do 3 tur­
niejów, gdyż nie było więcej wol­
nych term inów ”. O k a z u je  s ię  w ię c ,  
ż e  n ie  m o ż n a  p r o w a d z ić  j e d n o c z e ­
ś n ie  d w ó c h , d łu g ic h  i  w y c z e r p u j ą ­
c y c h  r o z g r y w e k  o  c h a r a k t e r z e  l i ­
g o w y m .  U c z n io w ie  s ą  z m ę c z e n i,  
z w ła s z c z a  w  k o ń c o w e j ,  d e c y d u j ą ­
c e j  fa z ie  b a ta li i .  M a r ia n  M ic h a ls k i  
u w a ż a ,  ż e  m ło d z i  s p o r to w c y  m a ją  
p r a w o  b y ć  w y c z e r p a n i ,  a le  d la te ­
g o ,  i ż  c ią g le  c i  s a m i  s ta r tu ją  w e  
w s z y s t k ic h  im p r e z a c h  s p o r to ­
w y c h ,  j a k ie  s ą  o r g a n iz o w a n e .  K o ­
le j n y  ż a l,  j a k i  m ie l i  w y c h o w a w c y  
d o  o r g a n iz a to r ó w , d o t y c z y ł  s ę ­
d z io w a n ia .  „TKKF Trucht nie za­
wsze zapew niał obsadę sędziows­
ką  na  mecze. W  takich p rzyp a d ­
kach arbitram i musieli być sam i 
nauczyciele, a oni nie potrafili 
zachować obiektywizm u. Spraw a  
ta dotyczyła głównie spotkania  
B yków  z Inter Elkanem  w  Żerko­
wie. Błędem organizacyjnym  było 
w yznaczenie trzech spotkań na  tą  
sam ą porę, skoro w  Jarocinie jest 
tylko dwóch sędziów” - o p o w ia d a  
Z b ig n ie w  W ę c le w s k i .

O p ie k u n o w ie  d r u ż y n  z a p o w ia ­
d a ją , ż e  w  p r z y s z ły m  r o k u  p ie r w ­
s z e ń s t w o  b ę d ą  m ia ły  r o z g r y w k i  
S Z S -u .  P r o w a d z o n e  s ą  o n e  o d ­
m ie n n y m , p o d o b n o  b a r d z ie j  a tr a ­
k c y j n y m  s y s t e m e m  „ P a s a r e l la ” . 
J e s t  o n  b a r d z ie j  s p r a w ie d l iw y ,  
g d y ż  g r a  t o c z y  s ię  w  4 k w a r ta c h ,  
a  w  k a ż d e j  z  n ic h  d r u ż y n a  w y ­

s ta w ia  in n ą  „ p ią tk ę ” . T r z e b a  w ię c  
d y s p o n o w a ć  w ię k s z ą  i lo ś c ią  d o b ­
r y c h  z a w o d n ik ó w . N ie  m o ż n a  
z w y c ię ż y ć  m a ją c  t y lk o  j e d n ą  
„ g w ia z d ę ” . Z b ig n ie w  W ę c le w s k i  
m ó w i,  ż e  S Z S  p r a g n ie  n a d a l  
w s p ó łp r a c o w a ć  z  T K K F -e m , a le  
n a  in n y c h  z a s a d a c h :  „ Opiekuno­
wie d rużyn  zgodzą się w  przy­
szłym  roku w ziąć udzia ł w  roz­
grywkach prow adzonych przez 
TKKF Trucht, ale tylko wówczas, 
gdy będzie to cykl turniejów roz­
gryw anych na jednej sali (najle­
piej nadaje się do tego celu sala  
Liceum  Ogólnokształcącego), w  je­
dnym  dniu  i p rzy  pełnej obsadzie 
sędziowskiej”.

D r u ż y n y  l i g o w e
O g r o m n ą  p o m y łk ą ,  z d a n ie m  

M a r ia n a  M ic h a ls k ie g o ,  b y ło  p o w o ­
ły w a n ie  d r u ż y n y  s e n io r ó w :  „Na 
treningi przychodziły 2, 3 osoby. 
Wszyscy chcieli grać w  meczach, 
ale pracować - to ju ż  nie bardzo. 
Szkoda pieniędzy na  taką  sekcję. 
I  tak  w  ostanich meczach 80% 
składu stanow ili ju n io rzy”.

J u n io r z y  w  t y m  r o k u  t a k ż e  w y ­
p a d l i  p o n iż e j  o c z e k iw a ń .  R ó w n ie ż  
o n i  n ie  p a ła li  w ie lk ą  o c h o t ą  d o  
c ię ż k ie j  p r a c y .  Z a ję c ia  n a  s a l i  lu b i ­
l i ,  a l e  w  t e r e n ie  z n ie c h ę c a l i  s ię  
s z y b k o .  M im o  to  t r e n e r  M ic h a ls k i  
t w ie r d z i ,  ż e  z  n im i  j e s z c z e  m o ż n a  
p r a c o w a ć  i m o ż e  n a w e t  c o ś  o s ią g ­
n ą ć .  S z c z e g ó ln ie  w a r t o  i n w e s t o ­
w a ć  w  g r u p y  z  r o c z n ik ó w  1977-79. 
„Jeśli tylko zechcą podjąć trud  
mozolnego treningu, b o  tylko taki 
może dać efekty, to jun iorzy  z Ja­
rocina nadal będą brać udzia ł 
w  rozgrywkach ligowych”. O g n is ­
k a  T K K F  T r u c h t  n i e  s ta ć  z r e s z t ą  
n a  w ię c e j .  M im o , ż e  M O S iR  
i  U r z ą d  G m in y  i M ia s ta  b a r d z o  
w s p o m o g l i  s e k c j e  k o s z y k ó w k i  
p ła c ą c  z a  s a lę  g im n a s t y c z n ą ,  to  
j e d n a k  T r u c h t  n ie  m a  ś r o d k ó w  
f in a n s o w y c h  n a  p r o w a d z e n ie  s z e r ­
sz e j  d z ia ła ln o ś c i .  P r e z e s  M ic h a ls k i  
l ic z y  n a  d a ls z ą  w s p ó łp r a c ę  z  M O -  
S iR -e m . M a  z a m ia r  z a p r o p o n o w a ć  
d y r e k t o r o w i  H e n r y k o w i  K o w a ls ­
k ie m u  u r u c h o m ie n ie  s z k ó łk i  k o ­
s z y k a r s k ie j  d la  n a jm ło d s z y c h .  
D z ie c io m  p r z e z  z a b a w ę  m o ż n a  
w p o ić  z a m i ło w a n ie  d o  k o s z y k ó w ­
k i,  a  w t e d y  ła tw ie j  b ę d ą  p o tr a f i ły  
z n ie ś ć  o b c ią ż e n ia  t r e n in g o w e  
w  s ta r s z y m  w ie k u .

M o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  ż e  b a s k e t  
p r z y jm u je  s ię  w  J a r o c in ie  z  d u ż y ­
m i o p o r a m i. W ła ś c iw ie  n ie  w ia d o ­
m o  d la c z e g o .  W  w i e lu  m a ły c h  o ś ­
r o d k a c h  k o s z y k ó w k a  s to i  n a  d o b ­
r y m  p o z io m ie ,  w ię c  d la c z e g o  n ie  
u  n a s?  M o ż e  d e c y d u ją  o  t y m  p ie ­
n ią d z e ?  W  P l e s z e w i e  u t w o r z o n o  
d o b r ą  d r u ż y n ę  n ie m a lż e  w  c ią g u  
r o k u . T a m  j e d n a k  b y ły  f in a n s e .  
Z a k u p io n o  w i e lu  z n a n y c h , d o b ­

r y c h , c h o ć  j u ż  n ie c o  p o d s ta r z a ły c h  
z a w o d n ik ó w , a  o n i  w ie d z ą  n a  
c z y m  p o le g a  ta  g r a  i z e s p ó ł  w a lc z y
o n a j w y ż s z e  m ie j s c a  w  ta b e li .  C zy  
j e s t  to  j e d y n a  d r o g a  p r o w a d z ą c a  
d o  o s ią g n ię c ia  s u k c e s u ?

T r e n e r  M ic h a ls k i  o  l ig o w e j  k o ­
s z y k ó w c e  w  J a r o c in ie  r a c ze j  ju ż  
n ie  m y ś l i .  C h ę tn ie  p r z y c h o d z iłb y  
n a  m e c z e ,  a le  j a k o  k ib ic . D a łb y  s ię  
j e s z c z e  n a m ó w ić  n a  o r g a n iz a c ję  
j a k ic h ś  tu r n ie jó w , a le  t r e n o w a n ie  
z e s p o łu  l ig o w e g o  j u ż  g o  n ie  in ­
t e r e s u je .  O w s z e m , g d y b y  z n a la z ł  
s ię  k t o ś  c h ę tn y ,  d y s p o n u ją c y  c z a ­
s e m  to  n a  p e w n o  p o m ó g łb y  m u .  
„Musiałby to chyba być trener „z 
tw ardą  ręką”, chociaż nie w iado­
mo, czy nie zniechęciłby młodzie­
ży. W  Jarocinie w arunki do upra ­
w ian ia  koszyków ki są napraw dę  
dobre, więc szkoda byłoby ich nie 
w ykorzystać”.

M a r ia n  M ic h a ls k i  u w a ż a ,  ż e  c z a s  
j a k i  p o ś w ię c i ł  d la  ja r o c iń s k ie j  k o ­
s z y k ó w k i  n ie  b y ł  s tr a c o n y .  K ilk u  
c h ło p c ó w ,  z  k t ó r y m i m ia ł  o k a z ję  
p r a c o w a ć  p o tr a fi  g r a ć  w  k o s z y k ó ­
w k ę  i m o g lib y  o n i  c o ś  w  tej  d y s ­
c y p l in ie  s p o r tu  o s ią g n ą ć .  A  d z ię k i  
t e m u , ż e  w y s t ę p o w a l i  w  l id z e ,  c h o ­
c ia ż b y  p r z e c iw k o  ju n io r o m  L e c h a  
P o z n a ń , m o g li  s k o n fr o n to w a ć  
s w o j e  u m ie j ę tn o ś c i  z  n a j le p s z y m i  
d r u ż y n a m i w  o k r ę g u  i p o z n a ć  t r o ­
c h ę  s m a k  p r a w d z iw e g o  s p o r tu .

T y m c z a s e m  n ie  w ia d o m o , c z y  
w  p r z y s z ły m  s e z o n ie  b ę d z ie  m o ż ­
n a  w  J a r o c in ie  o g lą d a ć  l ig o w ą  k o ­
s z y k ó w k ę .  C h o c ia ż  p o d o b n o  o c h o ­
tę  n a  w y s t ę p y  l ig o w e  w y r a ż a ją  
d z ie w c z y n y !  T o  d o p ie r o  b y ła b y  
u c z ta  d la  ja r o c iń s k ic h  fa n ó w  b a s ­
k e t u  (i n ie  t y lk o  b a s k e tu )!

P a w e ł W itw ic k i

Siłacze 
z wiosek

22 k w ie t n ia  w  s a l i  g im n a s t y c z ­
n e j  Z e s p o łu  S z k ó ł R o ln ic z y c h  
w  T a r c a c h  o d b y ł  s ię  T u r n ie j  W si  
w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a r ó w  z o r g a n i­
z o w a n y  w  r a m a c h  o b c h o d ó w  D n i  
O lim p ijc z y k a .  S ta r to w a ło  o k o ło  50 
z a w o d n ik ó w  z  p r a w ie  30 m ie jsc o w o ­
ś c i g m in y  J a ro c in  i  g m in  s ą s ie d n ic h .  
N a g r o d y  d la  n a j le p s z y c h  u fu n d o w a ł  
U rzą d  G m in y  i M ia sta  w  J a ro c in ie . 
O to  z w y c ię z c y  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
k a teg o ria ch :
J u n io r z y
50 k g  - R o b er t M ie lc za r e k  (125 kg), 
54 k g  - W ito ld  K a łu ż a  (152,5 k g ),
59 k g  - J a c e k  W o jc ie c h o w sk i (150 
k g),
64 k g  - M a te u sz  G ra czy k  (180 k g), 
70 k g  - R o m a n  M a rzy ń sk i (175 kg), 
76 k g  - J e r z y  B ą c z y k  (170 kg),
83 k g  - T o m a sz  K a cz m a r ek  (195 k g), 
91 k g  - W o jciech  P a n k o w ia k  (160 kg), 
99 k g  - K r z y sz to f  K o sm a lsk i  (130 k g), 
108 k g  - K a ro l M ik o ła jcza k  (160 k g), 
M ło d zicy
46 k g  - R o m a n  S k ib a  (87,5 k g ),
50 k g  - P a w e ł  L e w a n d o w s k i (115 k g), 
54 k g  - B a r to sz  B ła s z c z y k  (107,5 k g),
59 k g  - A n d rzej M ic h a łk ie w ic z  (120 
k g),
64 k g  - S te fa n  A n tc z a k  (115 k g ),
70 k g  - G rz e g o r z  J a n ic k i  (132,5 k g), 
76 k g  - A d a m  M a jch rza k  (140 k g ), 
83 k g  - P r z e m y s ła w  M a jch rza k  (140 
k g ),
91 k g  - T o m a sz  K u s z y ń sk i (100 k g), 
108 k g  - R a d o sła w  N ie d z ie ls k i  (122,5  
k g ),
+  108 k g  - M arcin  D r z e w ie c k i (147,5  
k g ). (p w a b )

ippon ja k  burza
j,. ̂  k w ie tn ia  w  P ozn an iu  od b y ły  
J .  i  e lim in a c je  do M istrzostw  Pol- 
^  M łodzików , k tó re  od b ęd ą  s ię  
j JpTidniu w  Jaroc in ie . S ta rto w a ło  

zaw od n ik ów  z  8 k lu b ó w  m ak ro-  
se&ionu w ie lk o p o lsk ieg o . O to  m iej-  
•ja* W y w a lczo n e  p r z e z  ja ro c in ia k ó w :  
^  - 2. A . M róz
^  k g  - 1. D . P r z e sta c k i  
^  k g  - 5. J . W d ow iak

50 k g  - 1. M . M ik o ła jcza k  (n a jle p sz y  
t e g o  d n ia  sp o śró d  ja ro c in ia k ó w )
55 k g  - A . Ł a g o d z iń sk i, 2. S . B ła s z ­
c z y k , 3. D . W itcza k , 5. M. R o sza k  
60 k g  - S . T o m cza k  
65 k g  - 1. M. P io tr o w ia k , 2. K . T ry k . 
I p p o n  z d e c y d o w a n ie  d o m in o w a ł  
ta k ż e  w  p u n k ta c ji d ru ż y n o w ej  z d o ­
b y w a ją c  o k o ło  30%  w s z y s tk ic h  p u n ­
k tó w . (pw jt)
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OJ.SZTYN

BIAŁYSTOK

WŁOCŁAWEK 
POZNAŃ #•

^ŚWIEBODZIN KONIN WARSZAWA
JAROCIN

LEGNICA * LUJ3LIN

WROCŁAW 

WAŁBRZYCH

' GLIWICE

CIESZYN

p o l - c o m m E R C E
J%m». JET 0 . 0 .  -¿OirWiT \r ^ n z rw j= 9 ^
59-220 Legnica, ul. Bydgoska 10

Oddział w Jarocinie ul. M oniuszki 14, tel. 33-48, w. 27

N ie  p ł a ć  w i ę c e j  n i ż  m u s i s z  
S p r a w d ź  c e n ę

- wody Er-mit 1,51

- szampon Sunsilk 

-C if

- makarony 0,5 kg

- kawa Jacobs 250g

- odżywki dla dzieci

- od 6.300,- |  - czekolada Dove

- 20.800,- |  - baton Milky Way

-od  16.300,- 

-3.610,-

od 20.200,- 1 - pokarmy dla zwierząt - od 13.400,-

od 7.030,- |  - ketchup kotliński - od 6.800,-

od 29.470,- 1 - majonez dekoracyjny - od 11.870,-

od 6.980,- |  - przyprawa do zup -od 4.100,-

- jajko niespodzianka -9.450,- ! - galaretki i desery -od 4.200,-

Od 1 0 .0 5 .1 9 9 4  r. w  sp r z e d a ż y  
w  ca ły m  a so r ty m e n c ie  

„P ozm eat"  S .A . Z ak łady M ięsn e  P ozn ań  
oraz  „ G o p la n a ” P o zn a ń

T e  i  w i e l e  i n n y c h  p r o d u k t ó w  

w  r ó w n i e  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h  

c z e k a  n a  P a ń s t w a  w  n a s z e j  h u r t o w n i

Nawiążemy stałą współpracę na preferencyjnych warunkach 
Udzielamy rabatu przy zakupach gotówkowych 
Negocjujemy terminy płatności 
Zamówiony towar dostarczamy własnym transportem

Z a p r a s z a m y  od 8.00 do 16 .0 0  

w  so b o ty p ra c u ją c e  od 8.00 do 13 .0 0

D o k u m e n t  j e s t  w i z y t ó w k ą  T w o j e j  f i r m y
s p r a w im y  b y  był d o s k o n a ły  

j a k o ś ć  b e z  p r o b l e m ó w

KSEROKOPIARKI XEROX Cation m iła

TELEFAXY I TELEFONY P a n a s o n ic

MASZYNY DO PISANIA brother CASIO
OPT/MA 7TL O livettii I TRIUMPH-ADLER A l  V  L  1» M.

KASY FISKALNE om ron
MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE

URZĄDZENIA DO OPRAWY DOKUMENTACJI
LAMINATORY BINDOW NICE
GILOTYNY NISZCZARKI

SERW IS GWARANCYJNY 
I POGWARANCYJNY

I M P R O V E X G.M.Z. Rudowiczowie
62-800 KALISZ ul. Górnośląska 56 

tel./fax 335-60 ,
ul. Lipowa 33
tel. 366-71, tel./fax 347-20
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F irm a Handlowo-Usługowa

Cielcza, u l. S zk o ln a  1 
oferuje w  ciągłej sprzedaży:

* T len , acety len , CO2
* In n e gazy  tech n iczn e
* Art. w od ., kan. i CO-gaz:
- rury stalowe czarne i ocynk
- piece CO i grzejniki Fawiera i żeliwne
- karbid, drut spawalniczy, elektrody
- rury PE, złącza PE
- wodomierze i kształtki PCV-kan.

Wykoniyemy usługi instalatorskie 
wod., kan., CO i gaz 

Zapraszamy od godz. 7.00 do 17.00 
Ceny konkurencyjne!!!!!

+  WĘGIEL 
4  MIAŁ

Transport bezpłatny 
ul. Św. Ducha 126A 

tel. 38-34

DR JACEK KACZMARCZYK 
specjalista ortopedii 
i chirurgii urazowej

z Kliniki Ortopedii w Poznaniu 
przyjmuje:

DZIECI: w ady bioder, stóp, 
w ad y postaw y, 
skrzyw ien ia kręgosłupa  

DOROŚLI: bóle krzyża, choroba 
reum atyczna, zm iany  
zwyrodnieniowe stawów 

JAROCIN, ul. Sienkiew icza 14 
(50 m  od dw orca)

ŚR O D A  15.30 - 17.30
<r 829/ R/ 94)

T E L E W IZ O R Y  K R A J O W E J  P R O D U K C J I  N A  P O D Z E S P O Ł A C H  
R E N O M O W A N Y C H  F IR M  Z A C H O D N IC H : P H I L I P S , S IE M E N S  

Z D W U L E T N IĄ  G W A R A N C J Ą !
K UPISZ W ATRAKCYJNYM  SY STEM IE SPR ZEDAŻY RATALNEJ 

BEZ ŻYRANTÓW  (w płata  20, 30, 40, 60% na 3, 6, 9, 12 rat)

Ponadto oferujem y:
* m agnetow id y , odtw arzacze, radiom agnetofon y, w ieże  HI FI
* sp rzęt AG D „PO LA R ” , „ZA M EX ” itp.
* ZESTAW Y DO  O DBIO RU TELEWIZJI SATELITARNEJ

- D Y STR Y B U C JA  - ASTR A -T V  POZNAŃ
(najn iższe cen y , w y so k a  jak ość, profesjonalny m ontaż)

* DEKODERY VIDEOCRYPT +  SUBSK RYPCJA - „The A dult C hannel” 

UWAGA! PR ZY ZA KU PIE GOTÓW KĄ UDZIELAM Y RABATU!
N A  ŻYCZENIE DOWOZIMY SPRZĘT DO  DO M U KLIENTA!

P.W. ,,TELMAX” s.c.) ul. Staszica 20, JAROCIN tel. 37-4»
(f 104/ 94)

O K A ZJA ! 
M E B L E  N A  R A T Y  
Z a k ła d  S to la r s k i  

M ie szk ó w , R y n e k  26 
te l. 33

oferuje w  cen ie  zbytu  
b ez  m arży handlow ej 

' m eblościanki w  cen ie  
ju ż  od 4.980.000 zł

1 zestaw y kuchenne w  cen ie  
ju ż  od 4.150.00 zł 
rów n ież na ind yw id u aln e  
zam ów ien ie

M ożliwość transportu
( f  7 5 4 / R /  94)

Naprawa, okresow e przeglądy 
sprzedaż kserokopiarek  

now ych i regenerow anych
CANO N RICOH N A SH U A  

O LYM PIA MITA  
Tonery - części 

Sprzedaż, m ontaż 
faxów , telefonów  

PA N A SO N IC  CANON  
N A SH U A  SA N Y O  SH A R P  

Z akład Instalacji T eletech n iczn y ch

„ROTEL”
Robert Jaśkowiak, ul. Żwirki i Wigury 3 
Tel. (0-646) 30-47, 32-46, 63-200 Jarocin

(f 675/ R/ 94)

TRANSPORT 
P aw eł H adryś

w  z a k r e s i e  

t o w a r ó w  ( d o  4  t o n )  i  o s ó b  
k r a j o w y  i m i ę d z y n a r o d o w y  

t e l .  3 0 - 1 8  w e w .  3 5 ,  J a r o c in
(f  8 5 5 / R /  94)

NOWO OTWARTA HURTOWNIA CHEMICZNA

P.H.U. „MIXTUM”
O d d z ia ł J a ro c in  

u l .  M a te jk i  12, te l . (0-646) 25-97

o f e r u j e

♦  c h e m ię  g o sp o d a rc z ą  w  sz e ro k im  a s o r ty m e n c ie

o r a z

♦  p a p ie r  ś n ia d a n io w y  w  c e n a c h  p ro d u c e n ta

Z A P R A S Z A M Y
-  U d z i e l a m y  k o r z y s t n y c h  r a b a t ó w

- M o ż l i w o ś ć  d o s t a w y  d o  k l i e n t a

ZAPRASZAMY od 22 kwietnia

tel. 33-33, w. 211, od poniedziałku do soboty 8.00 -16.00  
JAROCIN, ul. Wrocławska 114

Skupujemy butelki od piwa I wina
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SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN
UL SIENKIEWICZA 14  
(50 m od dw orca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
7. klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr m ed. A n d rze j T Y K A R S K I

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30-17.30
lek. m ed. A leksand ra  KRO KO W IC Z

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
d r m ed. Ewa N O W AK-M AR K W ITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30-17.30
lek. m ed. Jacek K A C Z M A R C Z Y K

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. m ed. G rze g o rz  O SZKIN IS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
d r m ed. A nd rze j STY S ZY N S K I

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15 3 0 - 17.30
lek. m ed. M a łgo rza ta  LU LA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. m ed. Jacek LU LA

Sadzonki
CHRYZANTEM ciętych
wielkokwiatowych i gałązkowych

p o l e c a
Gospodarstwo Ogrodnicze 

Zbigniew Białous
6 3 -2 0 0  Jaroc in  

ul. W roc ław ska  254, tel. 3 7 -2 8  
Cena 1200  - 1600  zł

(f 873/ R /94)

S p r z e d a ż

KOSIARKI DO TRAWY
e l e k t r y c z n e  i  s p a l i n o w e ,  d o  

o g r o d ó w ,  c i ą g n i k o w e ,  d la  

d u ż y c h  s k w e r ó w  m i e j s ­
k i c h ,  i  s t a d io n ó w .

63-200 Jarocin, ul. Maratońska 23 
telefon  35-84

(f 100/ 94)

Jarocin, ul. Wrocławska 9 (obok apteki)
tel.28-94

fe i- ,. . ... uł- Targowa 2 (róg św. Ducha)

oferuje: telewizory produkcji krajowej oparte na bazie renomowanych 
firm: Philips, Siemens - i  dwuletnią gwarancją 

UWAGA  ̂ Ponadto w sprzedaży sprzęt audio-video-sat

c^= Najtańszy system sprzedaży ratalnej bez żyrantów

- korzystne, stale oprocentowanie od 1.6% ■ 2,08%
- komputerowe wyliczanie - wplata od 10% na 24 raty
- możliwość zakupu: rolnicy, emeryci i  renciści

W  ramach sprzedaży ratalnej 

sprzęt dostarczam y bezpłatnie  
Zapewniamy autoryzowany serwis gwarancyjny 

i pogwarancyjny

Bank Spółdzielczy w Jarocinie
Oferuje Państwu usługi w zakresie:

♦ udzielania kredytów,
♦ gromadzenia oszczędności ludności,
♦ przyjmowania lokat podmiotów gospodarczych 

oraz jednostek organizacyjnych,
♦ prowadzenia rachunków bieżących,
♦ przeprowadzania operacji związanych z rozliczeniem 

różnych opłat (za gaz, energię elektryczną wodę, 
ubezpieczenia i inne) - bez pobierania prowizji.

P osia d a m y  g w a ra n cję  Skarbu P aństw a

Z ap ew n iam y sp raw n ą i fach ow ą ob słu gę
Bank Spółdzielczy 

Jarocin, Al. Niepodległości 5 
tel. 2756, 2353, 2207 
w godz. 7.00-15.15

Oddział w Kotlinie 
ul. Powstańców Wlkp. 1 

tel. 5417 
w godz. 7.00 -12.50

Gazeta Ja roc iń ska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

& i*

USŁUGI KSEROGRAFICZNE
A4 - 700 zł A3 - 1000 zl

Ceny zawierają podatek VAT

Czynne codziennie 9.00 - 15.00, sobota 9.30 -14.30
(od poniedziałku do środy także w  godzinach wieczornych)

W maju specjalna oferta 
dla maturzystów 

A4 - 500 zl
Redakcja „Gazety Jarocińskiej”
ul. Szubianki 21, I piętro, pok. 108, tei. 37-60

PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNALNE

Spółka z o. o.
w  Jarocinie, ul. K asprzaka la

p o l e c a  

po konkurencyjnych cenach

z w łasnych 
lub pow ierzonych m ateriałów

Przedsiębiorstwo posiada wykwalifikowaną ka­
drę i specjalistyczny nowoczesny sprzęt.

G w arantujem y krótkie term iny  
i w ysoką jakość w ykonania

C EM EN T P O R TLA N D ZK I 350
z dodatkami

w  cenie 1.000.000 zł z podatkiem
o raz  na jtan ie j: wapno pełen asortyment mar­

garyn i olejów roślinnych 
ZAPRASZAMY: w dni robocze w godz. 7.00 
- 20.00, w soboty w godz. 7.00 - 1 5.00

W itaszyce, al. Wolności 42. te l. 230
Wystawiamy faktury VAT 103/90



,G .J .” 20 OGŁOSZENIA, REKLAM Y N r 18 (188) 6 m a ja  1994 r.

r

v

URZĄD S K A R B O W Y  
W JAROCINIE

podaje do publicznej w iad om ości

że dnia 9 maja 1994 r. o godz. 11.00 
w  Jarocinie na placu przy ul. W rocławskiej 225 

odbędzie się

I licytacja samochodu osobowego marki AUDI 100

rok produkcji - składak 1992 
wartość szacunkowa - 48.750.000 zt 

Cena w yw oław cza w ynosi 3 / 4  ceny szacunkowej

W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 %  o d  w y m ie n io n e j ru c h o ­
m o ś c i n a le ży  w p ła c ić  w  kas ie  U rzę d u  S k a rb o w e g o  
w  J a ro c in ie  n a jp ó ź n ie j na g o d z in ę  p rzed  lic y ta c ją .

(f 853 /R/94)

N o w o  o t w a r t e

BIURO USŁUG PROJEKTOW YCH 
I TURYSTYKI

USŁU G I KSERO
63-200 JA R P C O M , U L . ŚW. D U C H A  24 
T E L . 30-76, F A X  30-76 (f8 W R /9 ł)

i  N A U K A  J A Z D Y  K A T .  A B  m1

I

♦  rejon działania: Jarocin  i sąsiednie gminy
♦  nauka jazdy każdorazow o zaczyn a s ię  i k o ń czy  w  m iejscu  

zam ieszk ania  u czącego  s ię  lub inn ym  dogodn ym  dla  n iego  
ję  cen a  kursu  - 1.500.000 zł

w  cen ie  kursu  zaw arty  dojazd na 1 egzam in  
★  10 % zn iżk i dla u czn iów , stu d en tów  oraz b ezrobotn ych  

★  opłata  za kurs w  ratach, m o żliw e  negocjacje cen y
każd y  rozpoczyn a nauk ę w  term in ie  dogodn ym  dla  sieb ie  

egzam in y  do w yboru: K alisz , P ozn ań  
ZGŁOSZENIA KIEROWAĆ NA KARTKACH POCZTOWYCH LUB 

OSOBIŚCIE CODZIENNIE OD 15.00 DO 21.00 NA ADRES 
Ośrodek Szkolenia Kierowców, inż. A ntoni K ulak  

ul. W olności 46a, 63-211 Golina
(f 867/R/94)

O G Ł A SZA  P R Z E T A R G  O FER TO W Y  
NA W Y K O N A N IE  N A S T Ę P U JĄ C Y C H  PR A C  

_________________ W S IE D Z IB IE  S P Ó Ł K I_________________

1. montaż w ew nętrznej sieci telefonicznej
2. instalacji system u kom puterowego
3. oprogram ow ania system u kontroli czasu pracy 

poprzez zainstalow anie kart m agnetycznych
4. kontroli dostępu i  zabezpieczenia pom ieszczeń

z sygnalizacją akustyczną i telefonicznym  powiadam ianiem  
pod w yznaczone num ery abonentów

O ferty n a leży  sk ład ać w  term in ie  7 dni od d aty  ukazania  ogłoszen ia , 
w  sied z ib ie  S p ó łk i - K otlin , u l. P arkow a 5. Inform acje pod n um erem  
telefon u: 20-34, 54-31, 54-33. »

(f 108/R/94)

LESZCZYŃSKIE
CENTRUM
GASTROETfTEROLOGIl

VEMTRICULUS

B  lek, med. RYSZARD BARANOWSKI |
SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 

- GASTROENTEROLOG 

P R Z Y JĘ C IA
Jarocin , ul. k. W yszyńskiego 4 

I piętro, p. 5
w poniedziałki, g. 9.00 - 12.00 

<E* 32-91, wew. 34
*  Porady z chorób wewnętrznych 

a szczególnie chorób przewodu 
pokarmowego

* Kompleksowa diagnostyka 
chorób piersi, gruczołu krokowego 
i tarczycy

*  USG narządów jamy brzusznej, 
tarczycy, piersi i jąder

* Kndosonografia narządu rodnego 
i stercza

* Endoskopia - gastroskopia, 
rektoskopia, kolonoskopia

* Punkcje cienkoiglowe pod 
kontrolą USG - piersi, tarczycy, 
stercza i narządów jamy brzusznej

1 z oceną cytologiczną
* Laboratorium - hematologia, 

biochemia, hormony, testy lateksowe 
markery nowotworowe, immunologia

* Pobieranie krwi: poniedziałki
g. 7.00 - 9.00. (f 729/R/94)

f SKLEP
JAROCIN, UL. ŚRÓDMIEJSKA 17

O D Z IE Ż  *  O B U W I E
Wyprzedaż odzieży dziecięcej 

po atrakcyjnych cenach
[ ZAPRASZAMY 10.00 - 18.00 

sobota 9.30 - 13.30 <f 101/94) J

U N IC O R N
tęąsy fistęąCne
lęomputery, oprogramowanie

proponujem y Państwu go tow e 
rozwiqzania d o  obsługi handlu  

hurtow ego i de ta l iczn eg o

P o l a n d

r kasy fiskalne UNIWELL
(atest Mln.Fin.PP7-7253/065/94)

ka s a  UN-1300
sklep, bar, kaw iarn ia

k a s a  UN-2300
sklep, dom  tow arow y, 

restauracja

ka sa  UN-4300
superm arket, restauracja

Stanowisko komputerowe:
♦ zestaw komputerowy DTK 386SX/40, 2 MB RAM,

212 MB HD, monitor mono,
♦ drukarka OKI 320 lub Citizen Swift 90,
♦ program  m agazynowy HERMES (faktury VAT)
♦ zasilacz awaryjny Victron - pozwala pracow ać 

naw et gdy brak zasilania w sieci,
♦ papier do  drukowania faktur,

2 lata gwarancji, możliwość zakupu na raty i w  leasingu

Biuro Handlowe
61-616 Poznań, ul. Sarmacka 7 
tel. (0-61) 230-927, fax. 230-911

61-726 Poznań, PI. Cyryla Ratajskiego 9 
tel. (0-61)51 -60-60, fax 51-61 -07 

Salon komputerowy

SPÓŁKA Z O. O. W KOTLINIE
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P iątek  6 V 94
PROG RAM  I

6-00 K aw a czy  herbata?
9.00 W iadom ości 
9-10 Program  dnia
9.15 M ama i ja 
9-25 D om ow e przedszk ole

10.00 „W ielkie n ad zieje” - film  fab. 
prod. angielsk iej (1946 r., 114 
m m .)

12.00 W iadom ości
12.10 Program  dnia  
J2.15 M agazyn notow ań  
|2.45 D la dzieci: Ciuchcia
13.30 -15.55 T elew izja  w ło sk a  g ościem  

T elew izji Edukacyjnej 
J5.55 Program  dnia  
J6.05 D la  dzieci: Ciuchcia  
pOO T eleex p ress  
j'-20 A u tom ania
*‘•40 „Tata, a M arcin p ow ied zia ł...” 
^•00 R andka w  ciem no  - zabaw a qui- 

zow a
*8.45 W kraju Zulu G ula - program  

sa tyryczny  T ad eu sza  R ossa  
“.00 W ieczorynka  

*9-30 W iadom ości
^•10 P ią tek  z  N ew m an em : „R achel, 

R ach el” - film  fab. prod. U SA  
(1968 r., 97 m in.).

Sivietnie zrealizowana historia, peł­
na melancholii, subtelności
0 Rachel - starej pannie. Jej całe 
życie to praca nauczycielki
1 opieka nad chorującą matką. 
Pewnego dnia poznaje Nicka 
i budzą się w niej nadzieje, skry­
wane, drzemiące namiętności
i pragnienia... W roli Rachel
- żona Newmana, Joanne Wood-

^  ward.
jf-05 Z aw sze po 21-szej 
ij-00 W iadom ości 
ff-15 M uzyczna Jedynk a  

•25 „M ila do Jery ch a ” - film  fab.
prod. U S A  (1979 r., 97 m in.). 

Bohater to morderca odsiadujący 
wieloletni wyrok. Chcąc zapom­
nieć i u ciec  od ponurej rzeczywi­
stości zaczyna trenować biegi 
na długich dystansach. Jego sto­
sunek do biegów zmienia się, 
kiedy okazuje się, że dobrymi 
wynikami może kupić sobie wol- 

. ność...
^05 Program  rozryw k ow y  
•00 Z ak oń czen ie  program u

PROGRAM n

Panoram a  
g'35 Przeboje D w ójki 
•05 Program  lok alny  
'̂ 5 „P rzygody S u p erm an a” - seria l  

q anim . prod. U S A  
g‘®0 Stu d io  D w ójki

„Zam ek H im eji” - film  dok. prod. 
9« japońskiej

lO nr ® wiat k ob iet - m agazyn
„O sterreichbild  am  S o n ta g ” - 
film  w  w ersji oryginalnej

5 „U lica S eza m k o w a ” - program  
U ftn w  w ersji angielsk iej
U d W ieezór p ieśn i  

'*0 Róbta co  ch ceta  - program  Jerze-  
go O w siaka  

Is'Hn P ub licy sty ka kulturalna  
Ij'?® P anoram a

® „P rzystan ek  A lask a” - serial
H On prod- U S A  
5̂ lift ? zansa na su k ces  

Is’!?’' Ś w ia d ectw o  dojrzałości 
Ig ,® P ow itan ie

»»Przygody S u p erm an a” - seria l 
Ig ^  anim . prod. U S A  
le j!  Panoram a

a K lub Y uppies? - program  dla  
l6 Sn M łodzieży

.»Odlecieć stąd" - seria l prod.
l?.2n USA

Lalam ido, czy li porykiw ania  
1? .  szarp idrutów  
1̂ ‘Jr Witaj H iszpanio - teletu rn iej  
Ig!!? Panoram a  
i l ‘nr ‘ 21.00 Program y lok a ln e  

Panoram a

21.30 Sport
21.40 Trudne s łow o  - fem inizm
22.15 „P rzystan ek  A lask a” - serial fil­

m o w y  prod. USA
23.00 T eatr sensacji: Z bigniew  Safjan  

„D w a w y ro k i”
0.20 P anoram a
0.25 K oncerty  rockow e
1.20 „O dlecieć  stad ” - seria l prod. 

U SA
2.05 Z ak ończenie  program u

Sobota 7 V 94

PR O G RA M  I

7.00 „R ondo” - m agazyn  inform acyj­
n o  - gospodarczy

7.20 R yn ek  Agro
7.45 Z Polsk i
8.05 D om  otw arty
8.25 W szystko o  d zia łce
8.50 Program  dnia
9.00 W iadom ości
9.10 Ziarno - program  red. k atolick iej  

dla  dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film  z serii „Tajna 

m isja”
11.00 „Podw odna odyseja kapitana  

C ou steau ” - film  dok. prod. fran­
cusk iej

11.45 R eportaż
12.00 W iadom ości
12.10 Rodzina rodzin ie
12.45 M orze - m agazyn
13.15 S tu d io  sport - A p ety t na zdrow ie
14.00 W alt D isn ey  przedstaw ia
15.15 T elew izyjn y  tea tr  rozm aitości: 

A n th on y  Shaffer „ D etek ty w ”
17.00 T eleex p ress
17.20 P rem iery  M uzycznej J edynk i
18.10 „ B ev er ly  H ills  90210” - serial 

ob yczajow y prod. U S A
19.00 M ałe w iadom ości D D  - program  

inform acyjny dla dzieci
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.00 P o lsk ie  ZOO
20.30 „O jed en  m ost za d a lek o ” - dra­

m at w ojen n y  prod. angielsk iej  
(1977 r.)

Film ukazuje dramatyczną walkę
o zdobycie i utrzymanie tytuło­
wego mostu w Arnhem leżącego 
na Dolnym Renie. Zadanie to 
powierzono brytyjskiej 1 dywi­
zji powietrznodesantoioej i pol­
skiej 1 brygadzie spadochrono­
wej. Miało ono być kluczem do 
badań wojny w 1944 r.

22.15 W iadom ości
22.25 R eportaż
23.40 S p ortow a sobota
24.00 „Im p uls” - horror prod. U S A  

(1984 r., 87 m in.).
Kolejna historia kryminalna, której 

bohaterką jest kobieta - detek­
tyw. Równie dobra i skuteczna 
co mężczyzna, poza tym, że jest 
urodziwa, jest także inteligent­
na i zdecydowana. O czym mo­
żemy się przekonać śledząc jej 
poczynania w trakcie spravoy 
dotyczącej handlu narkotyka­
mi...

1.25 „N ocny od lot” - program  rozry­
w k o w y

2.25 „T ranzyt” - film  fab. prod. fran­
cusk iej (88 m in.)

3.50 Z ak ończen ie  program u

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 F ilm  dok u m en taln y
8.00 „U lica S eza m k o w a ” - program  

dla  dzieci
9.00 T acy sam i - program  w  języ k u  

m igow ym
9.20 N au ka języ k a  m igow ego
9.25 P o w ita n ie  - D zień  Ziem i
9.35 W spólnota w  kultu rze

10.05 Stu d io  D w ójki
10.40 D ziura w  k oszu  - program  J erze­

go  O w siak a
11.00 „W ielkie ta ń czen ie” - film  dok. 

prod. angielsk iej

12.00 A k adem ia film u p olsk iego: „P o­
lo w a n ie  na m u ch y ”

14.00 N iepokoje k oń ca  tysiąclecia
14.20 Studio  D w ójki
14.30 Studio  sport
15.20 S tu d io  Dw ójki
15.25 Z w ierzęta św iata  - film  przyrod­

niczy prod. australijskiej
15.55 L osow anie g ier  liczb ow ych  to ta ­

lizatora sportow ego
16.00 Panoram a
16.05 D o trzech  razy sztu k a  - te le tu r ­

niej
16.30 Studio  D w ójki
16.50 P rogram  dnia
17.05 „P ełn a chata” - serial prod. U SA
17.30 J ęzy k  v id eoclipu
18.00 Panoram a
18.03 P rogram  lok a lny
18.30 Gra - teletu rn iej
19.00 Ju b ileu szow y P rzegląd  K abare­

tów  A m atorsk ich  P a k a ’94
19.30 S an  S eb astian ’93 - festiw a low e  

im presje
20.00 Studio  sport - L iga polska
21.00 P anoram a
21.25 S ło w o  na n ied zie lę
21.35 „K obieta zaw ied zion a” - repor­

taż
22.05 C złow iek  z gwiazdą: „Strzały

o zm ierzch u ” - w estern  prod. 
U S A  (1962 r., 91 m in.)

23.35 S tan isław  R ad w an - m u zyk  w te ­
atrze

24.00 Panoram a
0.05 M anhattan T ransfer - koncert
1.20 Z ak oń czen ie  program u

Niedziela 8 V 94
PROGRAM I

7.00 R oln ictw o n a  św iecie
7.15 P roszę o  odpow iedź
7.35 T yd zień  - m agazyn  roln iczy
8.30 N otow ania
8.55 Program  dnia
9.00 „Zam ek E u rek i” - seria l prod. 

U S A
9.25 „M uzyczna sk ak an k a  z  gw ia z­

dą” - teletu rn iej d la  dzieci
9.45 T eleran ek

10.10 „D om ek  na p rerii” - seria l prod. 
U S A

11.00 „MGM: gd y  le w  zaryczy” - film  
d ok u m enta ln y  prod. U S A

11.55 T elew izyjn y  kon cert ży czeń
12.25 T ęczow y M usic B ox
13.10 Z k am erą w śród  zw ierząt
13.25 W iosenne MTV
13.45 W starym  k in ie  - z ło te  lata  k o m e­

d ii angielskiej: „W alc torreado­
rów ” (1962 r., 101 m in.)

15.30 D robn e starcia
16.00 P odróże n a  ce lu lo id z ie
16.40 A n tena
17.00 T e leex p ress
17.30 „D yn astia  C olbych” - serial 

prod. U S A
18.20 7 dni - św ia t
19.00 W ieczorynka - „Chip i D a le”
19.30 W iadom ości
20.10 „O krągły s tó ł” - seria l prod. 

U SA
21.05 Sp ortow a n ied ziela
22.05 „Zobaczyć aby u w ierzy ć” - repo­

rtaż
22.55 W okół w ielk iej scen y
23.30 „1919” - film  fab. prod. a n g ie ls ­

kiej (1985 r., 95 m in.)
1.05 „K oncert potrójny C-dur L u d w i­

ga  van  B e e th o v e n a ” w yk . Sin-  
fon ia  V arsovia

2.00 Z ak oń czen ie  program u

PROGRAM O

7.30 E cha tygodnia  (dla n iesłyszą-  
cych)

8.00 „P iotruś P an  i p iraci” - seria l 
a n im ow an y  prod. U SA

8.25 F ilm  d la n iesłyszących
9.10 S ło w o  na n ied zielę
9.15 P ow itan ie
9.30 Program y lo k a ln e

10.30 K ant g igant
11.00 G odzina z H anna Barbera
12.00 „P ięk n a  A n g elik a ” - film  fab. 

prod. francuskiej (1965 r., 101 
m in.)

13.40 P rem iera  film u K azim ierza K u t­
za „Śm ierć jak  krom ka ch leb a”

14.00 A n im als - program  E w y Banasz-  
k iew icz

14.20 Studio Dw ójki
14.30 P odróże w  czasie  i przestrzeni

- film  dok. prod. angielsk iej
15.20 S tu d io  D w ójki
15.30 „Fakty  i m ity ” - reportaż
16.00 Panoram a
16.10 P ow itan ie
16.20 „M .A .S.H .” - seria l kom ed iow y  

prod. U SA
16.45 P rem iera  film u  K azim ierza K ut­

za „Śm ierć jak  krom ka ch leb a ”
17.20 W ydarzenie tygodnia
17.50 C am erata 2 - m agazyn  kultural­

ny
18.20 S tu d io  D w ójki
18.30 Gra - teletu rn iej
19.00 S tu d io  D w ójki
19.10 P rem iera  film u K azim ierza K ut­

za „ Śm ierć ja k  krom ka ch leb a”
20.05 „A  kuku, panie K ru ku” - film  

anim . dla  dzieci
21.00 Panoram a
21.25 P rem iera  film u K azim ierza K ut­

za „Ś m ierć  ja k  krom ka ch leb a”
22.10 „ D żen telm en i i gracze” - serial 

prod. angielsk iej
23.00 „Jeszcze p ożyjesz” - w id ow isk o  

artystyczne
23.45 G ilbert B ecau d  w  P o lsce
24.00 Panoram a  

0.05 S tu d io  sport
0.35 G w iazdy św ia to w eg o  jazzu-  

step s ahead  w  W arszaw ie
1.30 Z ak oń czen ie  program u

Poniedziałek 9 V 94

PRO G RA M  I

6.00 K aw a czy  herbata
9.00 W iadom ości
9.10 Program  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 D om ow e p rzed szk ole
9.55 P orozm aw iajm y o  dzieciach

10.05 „D yn astia  C olbych” - serial 
prod. U SA

10.55 M uzyczna J edynk a
11.00 P rzyjem n e z p ożytecznym
11.20 G otow an ie na ekranie
11.40 Szk o ła  dla rodziców
12.00 W iadom ości
12.10 Program  dnia
12.15 „F am ily  a lb um ” - języ k  anglo- 

a m eryk ań sk i dla średniozaa- 
w an sow an ych

12.45 LUZ - program  n asto latk ów
13.30 - 15.55 T elew izja  E d ukacyjn a
15.55 P rogram  dnia
16.05 LUZ - m agazyn  n asto latk ów
16.50 M uzyczn a Jed yn k a
17.00 T e leex p ress
17.20 Laboratorium
17.40 P raw o i bezp raw ie
18.00 „Latający cyrk  M onty P y th o n a ”

- seria l prod. angielsk iej
18.30 K o n tek sty  - K ultura ludow a
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.10 Teatr telew izji: Jea n  C laude Car- 

riere „H iszpański spór”
21.40 Prosto  z B elw ed eru
21.55 M iniatury
22.00 „N ajkrótsza droga” - reportaż
22.40 L ek sy k o n  polskiej m u zyk i roz­

ryw kow ej
23.00 W iadom ości
23.15 M uzyczna Jedyn k a
23.25 „P rzez d o ty k ” - film  prod. TV P  

(1985 r., 80 m in.)
0.45 P rzeb oje B o g u sła w a  K aczyń s­

k iego
1.45 Z ak oń czen ie  program u  

PROGRAM H

7.30 P anoram a
7.35 P rzeb oje D w ójki
8.05 P rogram y loka ln e
8.35 „W ojow nicze żó łw ie  N inja” - s e ­

rial an im . prod. U S A
9.00 S tu d io  D w ójki
9.10 „M iłość i dyp lom acja” - seria  

prod. U S A
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SPRZEDAŻ

S p r z e d a m  d zia łk ę  b ud ow lan ą, 
C ielcza. T e l. N o w e  M ia sto  72.

( f  2 /R N M /9 4 )  
S p rzed a ż  za ch o d n ie j o d z ie ż y  u ż y ­

w a n ej . T a n io . S ie d le m in , u l. G łó w ­
na 8. ( f  7 6 0 / R /9 4 )

S p r z e d a m  sa d z en ia k i z ie m n ia ­
ków  ’’B r y z a ” i z iem n ia k i n iesor-  
tow ane. Ł o b zo w ie c  39. ( f  7 8 7 /R /9 4 )  

S p r z e d a m  d zia łk ę  b u d ow lan ą
0 po w . 9 a ró w  z  ro z p o c zę tą  b u d o w ą  
w  L u b in i M ałej. G ra ży n a  M izern a , 
Lu bin ia  M ała  23. ( f  8 0 0 / R /  94)

S p r z e d a m y  m ie sz k a n ie  w  b lo k u  
M-3 (34 m a) n a  O sie d lu  1000-lecia
2 te le fo n e m  n a  p a r terze . O ferty , k o ­
n ie cz n ie  z o fer o w a n ą  c e n ą , sk ła d a ć  
w B iu r z e  O g ło sz e ń . ( f  1 0 6 /R /9 4 )

S p r z e d a m  stó ł ro z c ią g a n y , k re ­
dens p o k o jo w y , sy p ia ln ię . Ja ro c in ,  
św. D u ch a  2 6 /  5. ( f  8 4 6 /  R /  94)

S p r z e d a m  m otorow er ’’R o m e t” , 
d w u o so b o w y , 3 -b ie g o w y , s ta n  d o b ry  
°raz zam rażark ę n ie m ie c k ą . J a r o ­
cin, u l. P o w sta ń c ó w  W lkp. 2.

( f  8 5 1 / R /9 4 )  
S p rzed a m  k om bajn  ’’B o lk o ”, n a  

gw arancji. Z a k rzew  76. ( f 8 5 4 /R /9 4 )  
S p rzed a m  dom  m ie sz k a ln y  p lu s  

bu d yn ek  g o sp o d a r c z y  z m o ż liw o śc ią  
P row ad zen ia  d z ia ła ln o śc i h a n d lo w ej  
'P r u sy  21. A d res  w  B iu r z e  O g ło szeń .

( f  8 5 6 / R /9 4 )  
S p r z e d a m  ład ow acz ”T u r ” , z a ­

m ieszan y  i c ie ln ą  ja łó w k ę . W yręb in  
18, k o ło  R u sk a . ( f  8 5 7 /  R /  94)

S p r z e d a m  k om bajn  m a ły  
K L A S S. R a c e n d ó w  37, g m . K o tlin .

( f  8 5 9 /R /9 4 )  
S p r z e d a m  c ią g n ik  C-355, s ta n  d o ­

bry. Ł u g i 9  k o ło  M ch ó w .
S p r z e d a m  k row ę c ie ln ą  i s ia tk ę  

°§Todzeniow ą. P io tr  S z w a łe k , B o -  
rzęc ic e  78, k o ło  K o źm in a .

(f  8 6 3 / R /9 4 )  
Sp rzed am : U rsus 902. P a r z ę c z e w  

^  (f  8 6 5 / R /9 4 )
S p rzed a m  n o w y  k om p let w y p o ­

czynkow y, sw a r z ę d z k i. J a ro c in , Ż e-  
rk o w sk a  14, te l. 24-90. ( f  8 7 4 / R /9 4 )  

S p r z e d a m  k om p u ter  C o m o d o re  
^4-C +  m a g eto fo n , g ry . J a ro c in , O s. 
^OO-lecia 3 /  18. ( f  8 7 5 /  R /  94)

S p r z e d a m  w iec zk a  p o lie ty len o ­
we d o  m io d u . K o tlin , u l. K o śc iu sz k i  
2?, te l. 56-08. ( f  8 7 6 / R /9 4 )

S p r z e d a m  żu k a  z 1977, an ten ę  
Sate lita rn ą . K a d z ia k  13. (f
8?9 / R / 9 4 )

S p r z e d a m  ja łó w k ę  w y s o k o c ie ln ą  
' h o d o w la n ą . C e r e k w ic a  S t. 44.

( f  8 8 1 / R /9 4 )

K u p n o

K u p ię  n o w y  dom , e w e n tu a ln ie  
stan su r o w y , gaz, k a n a liza c ja , w  J a ­
n i n i e .  W ilk o w y ja , te l. 32, w ie c z o -  

( f  8 2 0 /R /9 4 )  
K u p ię  ła d o w a rk ę  cz o ło w ą  (ŁK , 

.^ ■ D r o m A ) 1,5 - 2 m ;i. Ś l iw iń s k i,  te l.  
*e sin  310. ( f  8 4 8 / R /9 4 )

a u t o -m o t o

Sprzedam : F ia t 125p co m b i, 1988
• J aroc in , u l. B a to r e g o  14.

( f  7 8 0 / R /9 4 )

Sprzedam : F ia t 126p, 1990 r., w  b a ­
rdzo  d obr\-m  s ta n ie . C z ą sz c z ew  36, 
63-200 J a ro c in , po 15-tej.

( f  7 9 9 /R /9 4 )  
S p r z e d a m  c z ę ś c i  do S ta ra  200. A d ­

res  w  B iu r z e  O g ło sz e ń , ( f  8 0 5 /R / 94) 
S p r z e d a m  sa m . P E U G E O T  305, 80 

r., p rzeb . 135 ty s . k m , poj. 1,3; c e n a  33 
m in . Ja ro c in , u l. B e m a  3 5 / 19.

( f  8 0 7 /R /9 4 )  
Sprzed am  MZ ET Z  250, 1984. N o ­

w e  M iasto , S o s n o w a  11.
(f 3 /R N M /9 4 )  

Sprzed am  m o to r o w er  S im so n ,  
p r z e b ie g  600 k m  +  n o w e  c z ęśc i.  
Ja ro c in , u l. B a to r e g o  l a / 14.

(f  8 3 9 / R /9 4 )  
S im s o n  E n d u ro  1989 r., sprzedam . 

W ita szy czk i 1. (f 8 4 5 / R /  94)
Sprzedam : F ia t 126p, ro k  1982 (p o  

w y p a d k u ). C h rza n  157. (f 8 4 7 / R /9 4 )  
S przed am  M Z ETZ 150, rok  prod. 

1987. J a ro c in , u l. W arcian a  16 (Ł ugi).
( f  8 4 9 /  R /9 4 )  

Sprzed am  V O L V O  343 G L, 1400 
c m 3, rocz. 1981. Ż erk ó w , Ż e r o m sk ie ­
go  1, te l. 175 p o  15.00 lu b  do 15.00  
26-83, 37-68. ( f  852/ R /  94)

Sprzed am  P o lo n e z a  C aro 1600 
c m 3, ro k  1992, s ta n  id e a ln y . Ż erk ó w ,  
u l. M ic k ie w ic za  4, t e le fo n  26-83, 
37-68 d o  15.00. ( f  8 5 2  /  R /  94)

S p r z e d a n i F ia ta  126p, ro k  1977.
D o b ie sz c z y z n a  79. (f 8 6 0 /R /9 4 )

K u p ię s iln ik  s p a lin o w y  d o  r o w e ­
ru. M ie sz k ó w , R y n e k  21, 63-242.

(f  864/' R /  94) 
Sprzedam : O p el K a d e tt  1300 S ,  

rok  1986. B r z o s tó w  21. ( f  868/ R /9 4 )  
S przed am  Ł a d ę  S a m a r ę  1990. N o ­

w e  M iasto , P o z n a ń sk a  12, te l. 71.
(f 5 /R N M /9 4 )  

S p rzed am  R e n a u lt  19, p oj. 1,7, rok  
pr. 1991, k o lo r  c z e r w o n y , p r z e b ie g  34  
ty s . k m . A n d rze j W iła, K o m o rza  10, 
N o w e  M ia sto  n . W. (f 8 7 7 / R /  94)

Sprzed am  F ia ta  126, r. p. 1985. 
S ie d le m in , u l. P o ta r z y c k a  4.

(f 8 8 2 / R /9 4 )  
Sprzedam  fia ta  126p, rocz. 1986. 

U l. P o n ia to w s k ie g o  17, J aroc in .
(f 8 8 4 / R /9 4 )

WIDEO - RTV

W IDEOFILMOW ANIE ’’P a n a s o ­
n ic  3000” . J a r a c ze w o , u l. J a r o c iń sk a
28. (f 1 7 / R J /  94)

W IDEOFILMOW ANIE, W rocła ­
w sk a  7 3 /  26, te l. 28-09. (f  1 0 2 / 94) 

Sprzed am  k a m e r ę  w id e o  V H S  - 
P a n a so n ic  M7. O str ó w  W lk p ., te l.
36-76-01. (f 8 4 2 / R /9 4 )

K u p ię  p iln ie  o d tw a rza cz  P a n a s o ­
n ic  P 7 . J a ro c in , te l. 24-37.

(f  8 6 9 / R /9 4 )  
V id eo film o w a n ie  - " P a n a so n ic ” . 

U l. C h ro b reg o  89, os. T u m id aj, J a r o ­
c in . ( f  8 7 2 / R /  94)

V id eo film ow an ie , K o tlin , u l. K o ­
śc iu sz k i 27, te l. 56-08. ( f  8 7 6 / R /  94) 

VIDEOFILM OW ANIE. G erard  
W ło d a rczy k , u l. K a sz ta n o w a  6/  12, 
63-200 J aroc in .

RÓŻNE

M leko kozie. G o lin a , Ś w ie r c z e w s ­
k ie g o  1, od  18.00 d o  20.00.

(f  7 2 5 / R /9 4 )

N a p ra w y  R T V . GRACZYK, O s. 
K o śc iu sz k i 6. C z y sz c z en ie  d y w a ­
n ó w . GRACZYK, te l. 26-63.

( f  7 2 8 / R- 94) 
P o le c a m  u słu g i tran sportow e. 

J e lc z  z n a c z e p ą , c h ło d n ia . J aroc in ,  
u l. N y sk a  1 (Ł ugi). ( f  7 3 4 / R /9 4 )  

Ś rod ki och ron y  roślin , super- 
k on cen tra ty . M ie sz k ó w , P o z n a ń sk a  
7. ( f  7 3 6 / R /9 4 )

BUDOWNICTWO - PROJEKTY  
INDYW IDUALNE I TYPOW E, ul. 
W ęglowa 1 m . 21, tel. 36-30, po 16.00.

( f  7 7 2 /R /9 4 )  
E k olisty , ek om ixy . H urt, d e ta l - 

G óra, te l.  39. Ś r o d k i o c h r o n y  r o ślin , 
su p e r k o n c e n tra ty . ( f  7 7 8 /  R /  94)

W rocław . Z am ien ię  m ieszk a n ie  
s p ó łd z ie lc z e  M -3, 46m 2 n a  p o d o b n e  
lu b  M -2 w  J a r o c in ie . W iad om ość: u l. 
B e m a  3 7 /  35. ( f  7 9 2 / R /  94)

S zu k am  d w u - lu b  trz y p o k o jo w e ­
g o  m ie sz k a n ia  d o  w y n a ję c ia . K o n ­
tak t: u l. J a g ie ł ły  19, t e l .  36-84 w . 453.

(f  8 5 0 /R /9 4 )  
W yd zierżaw ię  p om ieszczen ie  ok.

50 m 2 n a  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a rczą  
lu b  m a g a zy n . Ja ro c in , u l. M a tejk i 14.

(f  8 5 8 /R /9 4 )  
S o lid n y  te c h n ik  e le k t r y k  - 32 la ta , 

p r a k ty k a  w  k raju  i za gran icą; zn a jo ­
m o ść  b r a n ż y  e le k tr o m a sz y n o w e j,  
t e le te c h n ic z n e j , k o sz to r y so w a  nia; 
zd o ln o śc i m a n u a ln e , u m y s ł p r a k ty ­
c z n y , ła tw o ść  u c z e n ia  s ię  - podejm ie  
c ie k a w ą  pracę, n a jlep ie j  w  s e rw is ie .  
T y lk o  p o w a ż n e  o fer ty . A d re s  w  B iu ­
rze  O g ło sz e ń . (f 866/  R /  94)

Z espół m u zyczn y . W e sela , w ie ­
czo rk i. K on tak t: J a ro c in , u l. H a llera  
1 0 / 3 lu b  Ż e r k ó w , W ojsk a  P o ls k ie g o  
11. ( f  8 7 1 /  R /9 4 )

P oszu k u ję  d u ż e g o  m ieszk a n ia  
lu b  części w ill i  z o d d z ie ln y m  w e j ś ­
c ie m , w  J a r o c in ie . W y czerp u ją ce  
o fer ty  w  B iu r z e  O g ło sz e ń .

( f  8 7 8 / R /9 4 )

PRACA

Z atru d n ię  sto larza  sa m o d z ie ln e ­
g o  lu b  em er y ta  d o  p r a c y  w  s to la rn i.  
O p in ia  z a w o d o w a  sp r a w d z a n a . T el. 
28-25, J a r o c in , u l. Ś r ó d m ie jsk a  27.

( f  9 8 /9 4 ) .
Z a tru d n ię  osobę z  gru p ą  in w a li­

d zk ą  d o  sk le p u . O fer ty  z  p o d a n y m  
ro d za jem  s c h o r ze n ia  i  p r z e b ie g ie m  
p r a c y  za w o d o w e j p r o sz ę  z ło ż y ć  
w  B iu r z e  O g ło sz e ń . ( f  8 8 3 /  R /  94)

MATRYMONIALNE

W dow iec, 50, pozna w d o w ę n ie z a ­
le ż n ą . P r o sz ę  o  p o n o w n y  k o n ta k t  
z P a n ią  z  u l. K a sz ta n o w e j  6 z  p r o p o ­
zy c ją  m y c ia  sz y b . T el. 82 J a ra czew o .

( f  8 6 2 /R /9 4 )

LEKARSKIE

I w o n a  U d z ik , le k . m e d . położ- 
n ik - g in e k o lo g ,  p rzy jm u je  w  k a ż d y  
p o n ie d z ia łe k  i c z w a r te k  w  g o d z .
17.00 - 19.00. G ab inet: J a ro c in , Os. 
K o n sty tu c ji 3 M aja 18 ( p ie r w sz e  w e j ­
śc ie  od u l. W ro cła w sk iej). M o ż liw a  
re jes tra c ja  te le fo n ic z n a : c o d z ie n n ie  
w  g o d z . 20.00 - 22.00, te l. 24-81.

BA D A N IA  W STĘPNE, OKRE­
SOWE UCZNIÓW I PRACOW NI­
KÓW - lek a rz  u p raw n ion y  S. EL-
L M A N N , sp ec j. m ed . pra cy . Ś r o d y . 
g o d z . 15.00 - 17.00. J a ro c in , u l. H a l­
ler a  9, P r z y c h o d n ia  R ejo n o w a , pok. 
35. M o ż liw o ść  b a d a ń  n a  te r e n ie  z g ła ­
sz a n e g o  z a k ła d u . ( f  7 4 9 / R /  94' 

B ioen ergo terap ia  w  g o d z . 18.00
- 19.00. M ie sz k ó w , ul. D w o r c o w a  75.

( f  7 9 4 /R /9 4 )  
BA D A N IA  W STĘPNE, OKRE­

SOWE PRACOWNIKÓW, porady  
le k a r sk ie  - lek . m ed. E. SK R ZYP - 
CZYŃSKA, in ter n ista . P rzy jęc ia :  
J a r o c in , P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  
w  p o n ie d z ia łk i, w to r k i, śro d y , c z w a ­
rtk i, od  g o d z . 15.45, g a b in e t  n r  12. 
T el. d o m o w y  36-50. ( f  8 2 6 /  R /  94) 

GABINET DERM ATOLOGICZ­
N Y  - le k . m ed . A n n a  P a jd o w sk a ,  
d e r m a to lo g -w e n e ro lo g , p rzyjm uje:  
w to r e k  i p ią te k  15.45 - 16.45. L e c z e ­
n ie  c ie k ły m  a z o te m . T el. 28-35, J a r o ­
cin , u l. P a r k o w a  1 /2 0 . ( f  8 3 2 /R /9 4 )  

PRACOW NIA USG, GABINET  
GINEKOLOGICZNY- le k . m ed . A n ­
drzej P a jd o w sk i sp e c ja lis ta  g in e k o -  
lo g -p o ło ż n ik , p rzyjm u je: p o n ie d z ia ­
łe k , środ a  i c z w a r tek  15.45 - 20.00, 
w o ln e  so b o ty  9.00 - 12.00. B a d a n ia  
U S G  ( d la  d o r o s ły c h  i d z ie c i ) - p o ło ż ­
n ic z e  i g in e k o lo g ic z n e , p iers i, ta r ­
cz y ca , ja m a  b rzu szn a , ją d ra . M oż­
liw o ść  b a d a ń  U S G  w  d o m u  p a cjen ta . 
S z e r o k i z a k r e s  z a b ie g ó w  d ia g n o s ty ­
cz n y c h  i le c z n ic z y c h  łą c z n ie  z b a d a ­
n ia m i c y to lo g ic z n y m i i h is to p a to lo ­
g ic z n y m i. R e je s tr a c ja  te le fo n ic z n a
- 28-35. J a ro c in , u l. P a r k o w a  1 /  20 (od
u l. św . D u ch a ). ( f  8 3 2 /  R /  94)

BA D A N IA  W STĘPNE, OKRE­
SOWE UCZNIÓW I PRACOW NI­
KÓW, PO RA D Y  LEKARSK IE, lek .  
m ed . ROMAN OWCZARZAK, s p e c ­
ja lis ta  m e d y c y n y  p ra cy , in te r n is ta .  
Jarocin , u l. K a r w o w s k ie g o  32, w to ­
rk i 17.00 - 18.00. T el. d o m o w y  21-19.

(f  8 3 6 /R /9 4 )

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A
stulejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w /w  specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W IT Z
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
W TO REK 17.00 - 18.00 

______________________________ (f 827/R/94)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści 
szp ita li poznańskich

Jarocin , u l. W rocław ska 92B

Ginekolog - położnik
lek . m ed. A ndrzej C hojnicki 

p ią tek  16.00 - 18.00

D erm atolog
lek . m ed. A lfred H ess 

w torek  16.00 - 17.00

N eurolog
dr m ed . M arek Pietrzak  

czw artek  16.00 - 17.00

Urolog
lek . m ed . Artur K u łak ow sk i 

p on ied zia łek  16.00 - 17.00

C hirurg - onkolog
lek . m ed. G rzegorz Urbański

II i IV sob ota  m -ca 13.00 - 14.00
(757/R/94)
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9.40 „O na” - m agazyn
10.05 ,,M uzzy in  G ondolan d” - języ k  

a n gie lsk i d la  n ajm łodszych
10.10 „E n glish  and art” - jęz y k  an g ie l­

sk i d la  m łodzieży
10.20 „M uzzy com es b ack” - języ k  an ­

g ielsk i dla dzieci
10.25 A lles gu te  - języ k  n iem ieck i dla 

początkuj ący  ch
10.50 Strudio D w ójki
11.00 Panoram a
11.10 7 dn i p o lsk iego  sportu
12.00 „W zględne w artości” - serial 

dok. prod. angielsk iej
12.45 Przeboje D w ójki
13.00 P anoram a
13.15 „Spraw ca n iezn an y” - serial 

prod. n iem ieck iej
14.00 G odzina szczerości (powt.)
15.00 V ad em ecum  teatrom ana
15.30 P ow itan ie
15.35 „W ojow nicze żó łw ie  N inja” - s e ­

rial anim . prod. U SA
16.00 Panoram a
16.05 Stu d io  sport
16.15 Reportaż
16.40 Przegląd  kronik film ow ych
17.15 P o lska  K ronika F ilm ow a
17.30 „M iłość i dyplom acja” - serial 

prod. U SA
18.00 Panoram a
18.05 Program y lok aln e
18.35 K oło fortuny - teleturn iej
19.05 „W zględne w artości” - serial 

dok. prod. angielsk iej
19.50 G ość D w ójki - prof. S tefan  A m s­

terdam ski
20.00 „Zdrów ko” - serial prod. U SA
20.25 A u to  - m agazyn  m otoryzacyjn y
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 R eporterzy  D w ójki p rzedstaw ia­

ją
22.00 N oc d etek tyw ów : „C olum bo - 

n ieb ezp ieczn a  rozgryw k a” 
film  krym in a ln y  prod. U SA

23.10 F ilm  d ok u m enta ln y
23.40 P ortret galerii
24.00 P anoram a

0.05 F estiw a l M uzyki O dnalezionej 
(2)

0.35 N oc i stres
0.55 „Z d rów ko” - seria l prod. U SA
1.15 Z ak oń czen ie  program u

W to r e k  10 V  94

PRO G RA M  I

6.00 K aw a czy  herbata?
9.00 W iadom ości
9.10 Program  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 D om ow e przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o  dzieciach

10.00 „Ż ycie” - seria l prod. japońskiej
10.45 „A rm ie św ia ta ” - reportaż
11.00 G iełda pracy, g iełd a  szan s
11.20 K lub sam otn ych  serc
11.35 Seria l dok u m en ta ln y
12.00 W iadom ości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 D la  dzieci: T ik  - Tak
13.30 - 15.55 T elew izja  Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 D la  dzieci: T ik-Tak
16.50 M uzyczn a J ed yn k a
17.00 T eleex p ress
17.20 S en sacje  X X  w iek u
17.45 W k in ie  i na k asec ie
18.05 „K rólik B u g s p rzedstaw ia” - s e ­

rial anim . prod. U S A
18.30 R ew izja nadzw yczajna
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.10 „H azardzista” - film  fab. prod. 

U S A  (1980 r., 97 m in.).
Opouńeść o zawodowym pokerzyś- 

cie, którego styl to nie oszustwo, 
ale dobry blef. Rusza na podbój 
Dzikiego Zachodu, wielkiego 
kraju, w którym odważni mogą 
przeżyć wiele przygód i odna­
leźć bogactwo...

21.50 S ejm ograf - m agazyn  parlam en­
tarny

22.05 L isty  o gospodarce
22.35 Z w izytą  u rodzin y O kudżaw y
23.00 W iadom ości
23.15 M uzyczna Jed yn k a
23.20 N iezw y k łe  biografie: „Inna dro­

ga” - film  dok u m en taln y
23.45 „D zieci z R ad w anow a” - repor­

taż
0.15 Sabat - program  G rażyny S zczę ­

śn iak
0.55 S iód em k a w  Jed yn ce
1.50 Z ak oń czen ie  program u

PR O G RA M  II

7.30 P anoram a
7.35 P rzeb oje D w ójki
8.05 Program  lokalny
8.35 „P rzygod y  B la ck y ’e g o ” - seria l 

prod. k anad yjsko - francuskiej
9.00 Studio  D w ójki
9.10 „M iłość i dyplom acja” - serial 

prod. U SA
9.40 Ś w iat kobiet

10.05 F am ily  a lbum  - jęz y k  anglo
- am eryk ań sk i d la  śred nio  za ­
a w an sow an ych

10.30 T he carsat crisis - jęz y k  a n g ieslk i 
w  nau ce i tech n ice

10.45 S tu d io  D w ójki
11.00 Panoram a
11.15 A n im als - program  E w y B anasz- 

k iew icz
11.45 O jczyzna - polszczyzna
12.00 F ilm  dok u m en ta ln y
13.00 Panoram a
13.15 „Zakazana m iło ść” - seria l prod. 

francuskiej
14.00 Linia sp ecja ln a (powt.)
14.50 „Boję się, że n ie  doczek am  w o l­

n o śc i” - film  dok u m en taln y
15.20 K rak ow skie legen d y
15.30 P ow itan ie
15.35 „P rzygody B la ck y ’e g o ” - serial 

prod. k anad yjsko - francuskiej
16.00 Panoram a
16.05 Studio  sport
16.15 Mój m ały  św iat - program  H aliny  

M iroszowej
16.45 O jczyzna - polszczyzna
17.10 P o szu k iw an ie praw dy - program  

red. katolickiej
17.30 „M iłość i d yp lom acja” - serial 

prod. U SA  (powt.)
18.00 Panoram a
18.05 Program  lok a ln y
18.35 K oło fortuny - teletu rn iej
19.05 F ilm  dok u m en ta ln y
20.05 R zeczpospolita  druga i pół
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 P ogotow ie  ek o log iczn e  D w ójki
21.50 P er ły  z lam usa: „ P ok lu sa” - k o ­

m ed ia prod. U SA  (1936 r.)
23.40 „C rim inale tan go” - w id ow isk o  

p u b licystyczn e
24.00 Panoram a

0.05 „Starzy  p rzyjaciele” - seria l o b y ­
czajow y prod. holendersk iej

1.00 Z ak ończen ie  program u

Środa 11 V 94
PROGRAM I

6.00 K aw a czy  herbata
9.00 W iadom ości
9.10 Program  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 D om ow e przedszk ole
9.55 Porozm aw iajm y o  dzieciach

10.00 „Hasło: k ocham  c ię ” -serial 
prod. U SA

10.50 M uzyczn a Jedynk a
10.55 Taki je s t  św ia t - m agazyn  repor­

tersk i
11.20 K lub  dobrej k siążk i
11.40 W iadom ości
11.50 U roczysta odpraw a w art przed  

grobem  N iezn an ego  Żołnierza
12.45 D la  m łod ych  w idzów
13.30 - 15.55 T elew izja  E dukacyjna
15.55 Program  dnia
16.05 D la  m łodych  w idzów
16.50 M uzyczna Jed yn k a
17.00 T eleex p ress
17.20 Z ielonym  do góry - m agazyn  

ek o log iczn y

17.40 R eportaż
18.05 „Hasło: kocham  c ię ” - serial 

prod. U SA
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.10 Stu d io  sport
22.10 X X X  lat S tu d en ck ieg o  F estiw a­

lu  P io sen k i (3) - Zaczęło s ię  c h y ­
ba przypadkiem

23.00 W iadom ości
23.15 M uzyczna Jed yn ka
23.20 „P ołączon e p ok oje” - film  fab. 

prod. angielsk iej (1971 r., 101 
min.)

2.00 Z ak oń czen ie  program u

PR O G RA M  II

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje D w ójki
8.05 P rogram  lokaln y
8.35 „K acper i jeg o  p rzyjaciele” - s e ­

rial an im ow an y prod. U SA
9.00 Stu d io  D w ójki
9.10 „M iłość i d yp lom acja” - serial 

prod. U SA
9.40 Ś w ia t k ob iet

10.05 „M uzzy in  G ondolan d”
10.10 „The lo st secre t” - jęz y k  a n g ie l­

sk i dla śred n iozaaw an sow an ych
10.25 „M uzzy com es b a ck ” - języ k  an ­

gielsk i d la  dzieci
10.30 B on jour ca va? - j . francu sk i dla  

początk ujących
11.00 Studio D w ójki
11.10 Studio sport
11.55 F ilm  dok u m en taln y
13.00 Panoram a
13.15 Studio sport
14.00 „Janosik” - serial prod. T V P
14.55 D om  - m agazyn
15.30 P ow itan ie
15.35 „K acper i jeg o  przyjaciele” - s e ­

rial a n im ow an y  prod. U SA
16.00 Panoram a
16.05 M agazyn przechodnia
16.20 Z w ierzęta  w ok ół nas
16.50 L osow an ie  g ier  liczb ow ych  tota­

lizatora sportow ego
16.55 K to ty  jesteś?
17.05 Program  p u b licystyczn y
17.30 „M iłość i d yp lom acja” - serial 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.03 Program  lokalny
18.35 K oło fortuny - teleturn iej
19.05 F ilm  dok u m en ta ln y
20.00 „S p raw y R osie O ’N e ill” - serial 

prod. USA
20.45 C ienie życia
21.00 P anoram a
21.30 E k sp res reporterów
22.05 „Pracująca d z iew czy n a ” - seria l 

prod. USA
22.30 „Jan S trze leck i” - program  P a w ­

ła  W oldana
23.20 „K abakai re-an im acje” - film  d o ­

k u m en ta ln y  o  przygotow aniach  
do prem iery  sp ek ta k lu  Jo lan ty  
L oth e i P iotra  Lachm anna

24.00 Panoram a
0.05 Tribute Joh n  C oltraine - m u zy ­

czn y  film  d ok u m en ta ln y
1.30 Z ak ończenie  program u

Czwartek 12 V 94

PROGRAM 1

6.00 K aw a czy  herbata
9.00 W iadom ości
9.10 Program  dnia
9.15 M ama i ja
9.30 D om ow e przedszk ole
9.55 Porozm aw iajm y o  d zieciach

10.05 „G liniarz i p rokurator” - seria l 
prod. U S A

10.55 M uzyczna Jedynka
11.00 K w adrans na kaw ę
11.15 V ideofash ion
11.40 S m oczek  czy  grzech otk a
12.00 W iadom ości
12.10 Program  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 D la m łod ych  w idzów
13.30 - 15.55 T elew ijya  E dukacyjna
15.55 Program  dnia
16.05 D la m łod ych  w idzów

, dok

’ -fil*

16.50 M uzyczna J edynk a
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozum ie - teleturniej
17.50 A n tena
18.05 „M aszyna m arzeń” - film  <

prod. an g ielsk iej _, ■
18.30 Znaki czasu  - m agazyn  katolik
19.00 Dżwiękogra
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadom ości . ,
20.10 „G liniarz i prokurator” - sen3 

prod. U S A
21.00 B ilan s - m agazyn  rządowy
21.15 T y lk o  w  Jed yn ce
22.00 C ountry A m eryka
22.25 P egaz
23.00 W iadom ości gospodarcze
23.20 M uzyczna Jedynka
23.25 „N ik ita  - fragm ent w ojn y” 

dok. prod. fińskiej
0.55 P rogram  m u zyczn y
1.55 Z ak oń czen ie  program u

PR O G RA M  II

7.30 Panoram a
7.35 P rzeb oje D w ójki
8.05 Program  lok a ln y  .
8.35 „Zorro” - seria l an im . prod. U*3
9.00 T ransm isja obrad S ejm u

15.30 P ow itan ie
15.35 „Zorro” - seria l prod. U SA
16.00 Panoram a
16.05 S tud io  sport - W ielka piłka
16.35 M ultihobby - m agazyn
16.55 M ożna i w arto  . ,
17.30 „M iłość i dyplom acja” - seria 

prod. U SA
18.00 Panoram a
18.03 Program  lok aln y
18.35 K oło  fortuny - teletu rn iej
19.05 M ałe ojczyzny
19.30 Zawód: A m ator (9)
19.55 „K w artet K ron os” - program 

m u zyczny prod. angielsk iej
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.40 P rzed Jałtą  - po Jałcie
22.00 F ilm  fabularny
24.00 Panoram a

0.05 Cafe M odern przedstaw ia
1.30 Z ak oń czen ie  program u

R ed a k cja  n ie  o d p o w ia d a  za zn iia0  ̂
w  p ro g ra m ie

Kino „Echo”
„R o m p er  S to m p e r ”
6 i 7  m a ja  - g o d z . 18.00  
81 m a ja  - g o d z . 16.30  
c e n a  b i le t u  30 .0 0 0  z ł

„I k to  to  m ó w i III”
10 m a ja  - g o d z .  16.00 i 18.00
11 i  12 m a ja  - g o d z . 18.00  
c e n a  b i le t u  30 .0 0 0  z ł

W y p o ż y c z a ln ia  
K in o  „ E c h o ”
5 124  „ W y s p a  z a b ó j c ó w ” -  k a  r*J, , 
5 137 „ P r a w o  o t w a r t e g o  o g n i3 
k a r a te
5129 „ S t a lo w y  r in g ” - s e n sa c ja
5121 „ W ś c ie k łe  p s y ” -  s e n s a c ją  »
5 130  „ S p r a w a  R ic h a r d a  B e ^
- s e n s a c j a  p
5132 „ B e s t ia l s k i  m o r d ” - sen S *  „
5135 „ M o r d e r c z y  p r z y ja c ie l  
th r il le r  ^ ¡ j .
5127 „ W y c h o d z ą c  z  m r o k u  
le r
5134 „ H o te l  s ie d m iu  b r a m ”

llOf'

5122 „ O sta tn i  ż y w y  b a n d y ta "
s te r n  ,» ^
5123 „ D z ie w c z y n a  g a n g s t e r 9
k o m e d ia  m
5131 „ D e n is  r o r a b ia k a ” - korflf
5133 „ B e n n y  i J o o n ” - k o m e d i ą
5136 „ D r a k a  n a  p la ż y ” - korne
5128 „ R y b k a  z w a n a  W a n d ą ” ' 
m e d ia
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Co b ę d z ie  m o d n e  w io s n ą  i  la te m ?
N a  p o c z ą tk u  m a r c a  w  P o z n a n iu  

o d b y w a ły  s ię  T a r g i  K o n s u m p c y j ­
n e  w  tr a k c ie  k t ó r y c h  o p r ó c z  k o s ­
m e ty k ó w  i  c h e m i i  g o sp o d a r c z e j  
p r e z e n to w a n o  o d z ie ż .

W  c ią g u  c z te r e c h  d n i  t a r g o w y c h  
m o ż n a  b y ło  o g lą d a ć  l ic z n e  p o k a z y  
m o d y  z n a n y c h  f ir m  i  p r o j e k ta n ­
tó w  m o d y . D o m in o w a ły  k o le k c je  
n a  n a d c h o d z ą c ą  w io s n ę  i  la to . C o  
w ię c  b ę d z ie  m o d n e ?  Nasz ubiór 
powinien się sk ładać z k ilku  
Warstw. M im o , ż e  d łu g o ś ć  m in i  
w ie lu  o s o b o m  s ię  p o d o b a , to  j e d ­
n a k  w  nadchodzącym  sezonie 
modne będą stro je  sięgające kos­
tki. Koszulowe tu n ik i i długie 
kamizele to nieodzow na część le­
tniego i w iosennego stro ju . P a ­
n ie , k tó r e  lu b ią  s u k ie n k i ,  p o w in n y  
P o m y ś le ć  o  c iu s z k u  w  s ty lu  p r in -  
c e ss y  lu b  p o  p r o s tu  o  s u k ie n c e  
fa r tu c h o w e j. Żakiety  m ogą być 
luźne lub dopasow ane, w  s ty lu  
k u r tk i d ż o k e j  k i. T y m  r a z e m  w ąs­
kie i obcisłe spodnie zostaną wy-

p a rte  przez szerokie, m iękko fa­
lu jące w trak c ie  chodzenia.

Tendencje m ody lansow ane na 
sezon wiosenno - le tn i obejm ują 
cztery  tem aty , p rzen ikające 
i uzupełn iające się naw zajem . Są 
to ’’Lato w  m ieście” , ’’Lato eg­
zotyczne” , ’’Lato sk w arn e” i ’’La­
to n a  działce i nad  m orzem ”.

’’Lato w  m ieście” - w  u b io r a c h  
t e g o  s t y lu  d o m in u je  k la s y k a ,  p r o s ­
t o ta  i  s w o b o d a . W id o c z n y  j e s t  
w p ły w  u b io r ó w  z  k o ń c a  la t  40  
i  p o c z ą tk u  50 . I s to t n e  b ę d ą  k o n t r a ­
s ty :  j a s n e  - c ie m n e ,  s p o r to w e  - e l e ­
g a n c k ie ,  k o b ie c e  - m ę s k ie .  W  tej  
g r u p ie  d o m in u ją  k o lo r y  g r a n a t ó w  
a ż  d o  s z a r o ś c i ,  b a r w y  z ie m i,  p ia s ­
k u ,  ta b a k i, a le  t a k ż e  b ie l  i  e c r u .  
S y lw e t k a  j e s t  s m u k ła ,  w ię c  u b io r y  
s ą  d o p a s o w a n e ,  r a m io n a  p r o s te ,  
d u ż o  d e k o l tó w  o r a z  k o łn ie r z y  t y ­
p u  k o s z u lo w e g o  o  z d e c y d o w a n ie  
w y d łu ż o n y c h  r o g a c h . S p o d n ie  
s z y t e  s ą  w  s ty lu  m ę s k im ,  z w ę ż a ją ­
c e  s ię  k u  d o ło w i ,  a  s p ó d n ic e  d łu g ie

Ach, ten lok!
W iele  d z ie w c z y n  m a r z y  o  w s p a ­

n ia ły ch  n a tu r a ln y c h  lo k a c h  - n ie ­
ste ty  n ie w ie le  z  n a s  n a tu r a  n im i  
°b d a r z y ła . C h o ć  m o ż e  to  i lep ie j .  
M oja k o le ż a n k a  m a  p r z e ś l ic z n e  
d rob n e lo c z k i  i co?  - c h c ia ła b y  m ie ć  
P roste  w ło s y ,  b o  ju ż  z n u d z iły  s ię  je j  
te lo k i.

Z p r o s ty c h  w ło s ó w  r z e c z y w iś c ie  
ttiożna z r o b ić  o  w ie le  w ię c e j .  O d  
cze g o  m a m y  w a łk i!  S k o ń c z y ły  s ię  
w p ra w d z ie  c z a sy  d r u c ia n y c h  w a ł ­
ków , k tó r e  o k r o p n ie  n is z c z y ły  w ło ­
sy. N a w e t  te  p la s t ik o w e  z  g ą b k ą  
W śr o d k u  n ic  s p e łn ia ły  z a d a n ia  - z o ­
sta w ia ły  b r z y d k ie  ś la d y  n a  w ło ­
sach. T e r a z  w  n a s z y c h  s k le p a c h

Na powypychane 
łokcie

i S w e t e r  j e s t  j e d n ą  z  c h ę tn ie j  n o ­
s z o n y c h  r z e c z y  - j e s t  w y g o d n y ,  
f a k t y c z n y  i p a s u je  n a  w ie le  o k a -  
g i .  Z d a rz a  s ię  j e d n a k ,  ż e  t e n  u lu ­
b ion y  m a  c z ę s t o  p o  k i lk u  m ie s ią -  

I ca ch  p o w y p y c h a n e  i p o p r z e c ie r a -  
n a  ło k c ia c h  r ę k a w y .  M o ż n a  t e -  

j^u z a p o b ie c .  D o  t e g o  c e lu  p o t r z e ­
b ę  s ą  j a k ie ś  g r u b s z e  r a js to p y  lu b  
P o ń c z o c h y  o  n i e le c ą c y c h  o c z k a c h ,
* k tó r y c h  n a le ż y  w y c ią ć  d w a  p r o s -  
!? k ą ty  o  w y m ia r a c h  10 n a  20 c m .  
W y cię te  k a w a łk i  r a js to p  w s z y w a ­
m y o d  ś r o d k a  d o  r ę k a w ó w  w  m ie j -  

g d z ie  z w y k le  z n a jd u ją  s ię  ło k -  
l̂ e > w  t a k i s p o s ó b ,  b y  p r z y  w y p r o s -  

,°W anej r ę c e  j e d n a  t r z e c ia  d łu g o -  
! Sci w s z y t e g o  p r o s to k a ta  z n a jd o ­

w ała s ię  p o w y ż e j ,  a  d w ie  t r z e c ie  
'.P o n iże j  ło k c ia .  J e ś l i  k a w a łk i  w y -  
Cl̂ ty c h  r a js to p  s ą  w  k o lo r z e  c  \ła ,  
W ów czas n ie  b ę d ą  o n e  w i d c c  l e  
f^awet w t e d y ,  «idy s w e t e r  j e s t  o -  

*°n y  b a r d z o  r z a d k im  ś c ie g ie  n .

p o ja w iło  s ię  m n ó s tw o  p r z e r ó ż n y c h  
w a łk ó w  i w a łe c z k ó w . N ie k tó r e  
z  n ic h  są  b a r d z o  tr u d n e  ”w  u ż y c iu ” 
i  p o tr z e b n a  j e s t  w p r a w n a  r ę k a , k t ó ­
ra  p o tr a fi ła b y  d o k ła d n ie  i p r a w id ­
ło w o  j e  z a ło ż y ć . A le  są  t e ż  w a łk i,  
k tó r e  w  b a r d z o  p r o s ty  s p o s ó b  m o ż ­
n a  z a ło ż y ć . D o  n ic h  n a le ż ą  ’’p a p i lo ­
t y ” , ( ’’d ż d ż o w n ic z k i” , ’’z g in a ją c e  
s ię  p a ty c z k i” - r ó ż n ie  s ię  j e  n a z y ­
w a ), k tó r e  z a k ła d a  s ię  b e z  p r o b ­
le m u , a d ają  e fe k t  lo k ó w , ja k ie  
u z y s k iw a ły  n a s z e  b a b c ie  p r z e z  k r ę ­
c e n ie  p a p ilo tó w . In n y m  s p o s o b e m  
n a  p ię k n e  lo k i  s ą  p o d g r z e w a n e  lo ­
k ó w k i.  D z ię k i  n im  w  c ią g u  10 m in u t  
m o ż n a  m ie ć  fr y z u r ę  ja k  ” od  fry z ­
j e r a ” . N ie s te t y  są  o n e  b a r d z o  d r o g ie
- k o s z tu ją  o k o ło  1.5 m in  z ł. J e ś l i  n ie  
c h c e m y  m ie ć  lo k ó w  n a  c a łe j  g ło w ie ,  
z a le ż y  n a m  j e d y n ie  n a  s k r ę c o n y c h  
p e js ik a c h  m o ż n a  j e  u z y s k a ć  n a w ią ­
z u ją c  k o s m y k  w ło s ó w  n a  p a le c .

(ap)

( 1 0 - 1 5  c m  n a d  k o s t k ą ) ,  p l is o w a n e  
lu b  u k ła d a n e  w  fa łd y .

’’Lato egzotyczne”. I n s p ir a c ­
ją  j e s t  s t y l  f o lk lo r y s ty c z n y ,  a  ta k ż e  
s t y l  l a t  70 - e p o k i  h ip p is ó w . W a ż n e  
j e s t  w r a ż e n ie  p r z e p y c h u  i  t a je m ­
n ic z o ś c i .  S y lw e t k a  m a  w y r a ź n ie  
p o d k r e ś lo n ą  ta l ię .  N a k ła d a  s ię  n a  
s ie b ie  w ie le  c ie n k ic h ,  p r z e z r o c z y s ­
t y c h  w a r s t w .  S p o d n ie  p o w in n y  
b y ć  d łu g ie  i  s z e r o k ie .  N o s i  s ię  j e d ­
n a k  ta k ż e  s p o d n ie  ’’r u r k i” . O p r ó c z  
k la s y c z n y c h  k o łn ie r z y k ó w  k o s z u ­
lo w y c h  m o d n e  s ą  w y c ię c ia  ” V ”  
lu b  n ie w y s o k ie  s tó jk i .  W  t y m  s ty lu  
w y s t ę p u j e  d u ż o  s z m iz je r e k  - o d  
b a r d z o  k r ó t k ic h  p o  d łu g ie ,  s ię g a ją ­
c e  k o s t e k .

’’Lato sk w arn e” , to  s ty l ,  k t ó r y  
łą c z y  w  s o b ie  e k o lo g ię  z  n a j n o w o ­
c z e ś n ie j s z ą  t e c h n o lo g ią .  C e c h u je  
g o  s w o b o d a  i  w y g o d a  w y w o d z ą c a  
s ię  z  w a r s t w o w o ś c i  o d z ie ż y  - n a k ­
ła d a  s ię  k r ó t s z e  e le m e n t y  u b io r u  
n a  d łu ż s z e .  W a ż n e  w  s tr o ju  j e s t  
r o z p ię c ie  u k a z u j ą c e  n o g i  i  s p o d n ią  
c z ę ś ć  u b io r u , n a  p r z y k ła d  s z o r ty  
lu b  s p ó d n ic ę .  W y k o ń c z e n ie  p o ­
w in n o  e k s p o n o w a ć  n ie d b a ło ś ć  - 
ta k i  e f e k t  d a ją  w y s t r z ę p io n e  b r z e ­
g i ,  f r ę d z le  itp .

’’Lato na działce i nad  mo­
rzem ” łą c z y  w  s o b ie  o d z ie ż  w ie j s ­
k ą  z e  s tr o je m  ż e g la r s k im . J e d n o ­
c z e ś n ie  in s p ir a c ją  s ą  la ta  50. Z a s a ­
d n ic z ą  c e c h ę  t e g o  s t y lu  j e s t  z e ­
s t a w ie n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  e l e ­
m e n t ó w  s tr o ju  n a  z a s a d z ie  ż a r tu  
i z a b a w y . B a r d z o  w a ż n y  j e s t  d u c h  
r o m a n ty z m u , o b ja w ia ją c y  s ię  d e l i ­
k a t n y m  h a f te m , k o r o n k a m i i f a l ­
b a n k a m i.  M o d n e  s ą  s u k n ie  w  s ty lu  
o g r o d o w e g o  fa r tu c h a  lu b  p r in c e s -  
s y , s z e r o k ie  m a r s z c z o n e  s p ó d n ic e ,  
c z ę s t o  z  w y s t a j ą c y m i  h a lk a m i.  Ż a ­
k ie t y  s ą  lu ź n e  i b a r d z o  d o p a s o w a ­
n e .  o p r .  A g u

Zapobieganie 
próchnicy

P r ó c h n ic a  n ie  j e s t  c h o r o b ą  w ie ­
k u  d z ie c ię c e g o ,  p r z e z  k tó r ą  k a ż d e  
d z ie c k o  m u s i  p r z e jś ć . W y n ik a  o n a  
z  n ie w ie d z y  i b r a k u  o d p o w ie d n ic h  
n a w y k ó w  u  r o d z ic ó w . Z d a r z a  s ię .  
ż e  j u ż  k i lk u n a s to m ie s ię c z n e  m a lu ­
c h y  m a ją  w y r a ź n e  u b y t k i  p r ó c h ­
n ic z e .  W in n i s ą  tu  r o d z ic e , b o  n ie  
w y r o b i l i  u  t a k ie g o  m a lc a  n a w y k u  
m y c ia  z ę b ó w  n a j p ie r w  p r z e z  
w s p ó ln ą  z a b a w ę  w o d ą  n a b ie r a n ą  
w  u s ta ,  a  p ó ź n ie j  w y d m u c h iw a n ą ,  
a n a s t ę p n ie  -  p r z e z  m y c ie  z ę b ó w  
s p e c ja ln ie  d o b r a n ą  s z c z o t e c z k ą  
z  o d p o w ie d n im  u c h w y t e m  i m ię k ­
k im  w ło s ie m .  D la  d z ie c i  p r z e z n a ­
c z o n e  t e ż  s ą  s p e c ja ln e  p a s t y  z  o d ­
p o w ie d n io  m n ie j s z ą  z a w a r to ś c ią  
f lu o r u .

Z a p o b ie g a n ie  p r ó c h n ic y  t r z e b a  
z a c z ą ć  w  o k r e s ie  n ie m o w lę c y m ,  
g d y  d z ie c k u  w y r z y n a  s ię  p ie r w s z y  
z ą b e k . M a tk a  p o w in n a  j u ż  w t e d y  
p r z e c ie r a ć  g o  n a ło ż o n ą  n a  p a le c  
g a z ą  n a m o c z o n ą  w  r u m ia n k u . Z ą ­
b k i  m a łe g o  d z ie c k a  s ą  m a ło  z m in e -  
r a liz o w a n e ,  p r z e z  to  b a r d z o  p o d a t ­
n e  n a  p r ó c h n ic ę  a  p r z e c ie ż  d z ie c k o  
d o s ta je  m n ó s tw o  p y s z n y c h  i s ło d ­
k ic h  s o c z k ó w , a  t a k ż e  ta r te  o w o c e
i  r o z c ie r a n e  w a r z y w a ,  k t ó r e  r ó w ­
n ie ż  d z ia ła ją  n ie k o r z y s t n ie .  N ie ­
k t ó r z y  s to m a t o lo d z y  p o le c a ją  n a ­
w e t  p o d a w a n ie  w  n o c y  d o  p ic ia  
z a m ia s t  w o d y  z  c u k r e m  lu b  s o k u  
z w y k łe j  p r z e g o to w a n e j  w o d y .

A b y  n ie  d o p u ś c ić  d,o d a ls z e g o  
r o z w o ju  p r ó c h n ic y  m o ż n a  u  d z ie c i  
s ta r s z y c h ,  n a  p r z y k ła d  s ie d m io le t ­
n ic h  p r z e p r o w a d z ić  z a b ie g  u s z c z e ­
ln ia n ia  b r u z d  s p e c ja ln y m  p r e p a ­
r a te m  k o m p o z y c y jn y m . O k a ż e  s ię  
to  n a  p e w n o  p r z y d a tn e ,  g d y  s z k l i ­
w o  z ę b a  n ie  j e s t  j e s z c z e  d o s t a te c z ­
n ie  z m in e r a liz o w a n e .  (ik?

Dlaczego mężczyźni nie lubią 
kobiet zdenerwowanych?

Fot. R. K aźm ierczak

L ic z n i e k s p e r c i  s tw ie r d z i l i ,  ż e  
m ę ż c z y ź n i  n ie  lu b ią  k o b ie t  z d e n e ­
r w o w a n y c h  i r e a g u ją c y c h  z b y t  
e m o c jo n a ln ie .  T łu m a c z ą  to  t y m ,  
ż e  mężczyzna czuje cię nieswojo 
na  w idok roztrzęsionej kobiety, 
poniew aż czuje się żle z powodu 
swojej w łasnej w rażliw ości. W i­
d z ą c  z b o la łą  k o b ie tę ,  m ę ż c z y ź n i  
c z ę s t o  o b w in ia ją  s ię ,  ż e  s ą  p r z y ­
c z y n ą  t e g o  c ie r p ie n ia .  J e d n o c z e ś ­
n ie  z ło s z c z ą  s ię  n a  n ią  o  to , ż e  j e s t  
p o w o d e m  ic h  z łe g o  s a m o p o c z u c ia .

A  c z y  z d a r z y ło  c i s ię  k ie d y ś  s p r ó ­
b o w a ć  p o d z ie l ić  s ię  s w o im  z d e n e r ­
w o w a n ie m  z  m ę ż c z y z n ą ?  J a k  o n  
r e a g o w a ł  - p ró b o w ra ł s k o ń c z y ć  
r o z m o w ę , u s p o k o ić  c ię  lu b  z m u s ić  
d o  z a m ilk n ię c ia ?  T y  c h c e s z  s o b ie  
t y lk o  t r o c h ę  p o p ła k a ć  - a o n  z a ­
c h o w u je  s ię  ta k  j a k b y ś  m ia ła  z a ła ­
m a n ie  n e r w o w o . M ę ż c z y ź n i  c z ę s ­
to k r o ć  b łę d n ie  t łu m a c z ą  u c z u c io ­
w o ś ć  k o b ie t  j a k o  h is te r ię .  Z a k ła ­
d a ją , ż e  w b r e w  p o z o r o m  jest.c-i

w  g o r s z y m  s ta n ie  i b o ją  s ię ,  ż e  g d y  
d a s z  s i ę  p o n ie ś ć  e m o c jo m , to  s ię  
n ie  o p a m ię t a s z .  D la  m ę ż c z y z n  n ie ­
p o j ę te  j e s t  t o , ż e  k o b ie ty  są  o d  n ic h  
z n a c z n ie  o d p o r n ie js z e  e m o c j o n a l ­
n ie .  O z n a c z a  t o ,  ż e  p o tr a f im y  p ła ­
k a ć ,  a  w  n a s t ę p n e j  c h w i l i  t r y s k a ć  
h u m o r e m . W  je d n e j  m in u c ie  m o ­
ż e m y  s ię  g n ie w a ć ,  a  w  n a s tę p n e j  
w s z y s t k o  w y b a c z a ć .  M ę ż c z y ź n i  
n ie  p o tr a fią  z  ta k ą  ła tw o ś c ią  
p r z e jś ć  o d  j e d n e g o  s ta n u  e m o c j o ­
n a ln e g o  d o  d r u g ie g o .

K ie d y  c z u je s z  s ię  z d e n e r w o w a ­
n a , w y r a ź n ie  p o w ie d z  s w o j e m u  
m ę ż c z y ź n ie ,  c z e g o  o d  n ie g o  
c h c e s z .  T o  z a p o b ie g n ie  w ie lo g o ­
d z in n y m  k łó tn io m ,  n ie p o r o z u m ie ­
n io m  i fr u str a c ji .  G d y  j e s t e ś  p o d e ­
n e r w o w a n a ,  n ie  p r z e sa d z a j , g d y ż  
m ę ż c z y z n a  r o z u m ie  c ię  d o s ło w n ie .  
D a j m u  d o  z r o z u m ie n ia ,  ż e  n ie  
c z u je s z  s ię  c a łk o w ic ie  b e z r a d n a ,  
a n ie  b ę d z ie  s ię  p o c z u w ra ł  d o  p r z y ­
c h o d z e n ia  c i n a  r a tu n e k .

o p r .  A g u



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV )

O soby spod zn ak u  R yb i P a n n y  za­
zw yczaj nie pasują do C iebie, a le  będą  
Cię w  tym  m iesiącu  fascynow ać s zcze ­
góln ie . W spólne sp raw y fin an sow e czy  
in w esty cje  m ogą s ię  okazać nie ca ł­
k iem  w  T w oim  gu śc ie . Istn ieje p raw ­
d opod obieństw o sporu  partnersk iego  
na tem at, kto zarabia, a k to  wydaje!!! 
P om y śln y  d zień  - środa.

BYK (20 IV  -  20  V )
W spraw ach  serca  - odnoś s ię  p ow aż­

n ie  do spraw  d łu gofa low ych  po to, aby  
k ogoś pozyskać. W iadom ość, która n a­
dejdzie  z d a lek a  m oże  odw rócić k ieru ­
n ek  m yślen ia  na d łuższy  czas. P op ad ­
n iesz  w  nastrój specja lnej pow agi 
w  tym  o kresie. Zadbaj o wypoczynek!!! 
P o m y śln y  d zień  - sobota.

BLIŹNIĘTA (21 V  - 20  V I)
W kręgu  T w ych  znajom ych pojawi 

s ię  k toś  spod  znaku B arana. O soba ta 
to  praw d ziw ie od k ryw czy  duch, za ­
w sze  g o tow a rozpoczyn ać n o w e p rzed­
sięw zięc ia . Jed n a k że  uw ażaj i n ie  b ierz  
udzia łu  w  p om ysłach , k tóre m ają p rzy­
n ieść  szyb k ie  w zb ogacen ie . P om yślny  
d zień  - czw artek .

RAK (21 V I  - 2 2  V II)
W najb liższym  czasie  P la n ety  przy­

n iosą  dla C iebie p och w ały , zm iany  
w  karierze zaw odow ej i otw ierające się  
m ożliw ości k ierow n iczego  sta n o w is­
ka. Jest to  n ajlepszy  w  roku czas, aby  
pójść do przodu. P oczu jesz  m alejące  
zagrożenie  ze  stron y  kogoś, kto jes t  
silnym  ryw alem . P om y śln y  d zień  - p o­
niedzia łek .

LEW (23 V II  - 22  V III)
T eraz T w oje ży c ie  tow arzysk ie  za ­

czn ie  nabierać n o w eg o  zn aczen ia . Za­
cznij przyjm ow ać gości w  dom u, a n ie

zabieraj ich, ja k  to b y ło  d otychczas, do  
drogich restauracji. W yw rzesz w ię k ­
sze  w rażenie  na ak tu a ln ym  lu b  poten ­
cjalnym  partnerze, je ś li  pokażesz do­
m ow ą stron ę sw eg o  życia. P om y śln y  
dzień  - n iedziela .

PANNA (23 V in  - 22 IX) 
N adch odzi pora, w  której m ożesz  

oczek iw ać uznania, a tak że znacznej  
ak tyw n ośc i w  spraw ach  pub licznych . 
O każe s ię  jed n ak , że  m usisz  bardziej 
sk u p ić  s ię  na szczeg ó ła ch  i lep iej s ię  
zorganizow ać. P rzed sięw zięc ie  b lisk ie  
zakończenia  w ym aga  czasu  i uwagi!!! 
P o m y śln y  d zień  - środa.

WAGA (23 I X  - 22 X )
Na najb liższy  tydzień  n ie  planuj żad­

n ych  spotkań  tow arzysk ich . M im o, że  
P la n ety  są  Ci p rzych y ln e, to  jed nak  
napór sp raw  finan sow ych  przytłum i 
Tw oją sp on tan iczn ość i lek k o m y śl­
n ość. M usisz sk on su ltow ać i opraco­
w a ć  so lid n y  b u d żet z osobą najbliż­
szą!!! P o m y śln y  d zień  - w torek .

SKORPION (23  X  -  21 X I )
M im o, iż  odczujesz p rzypływ  sw o b o ­

dy i lek k ości, to  najb liższe dni m ogą  
p rzyn ieść  p ew n e  napięcia . W yzw anie, 
k tóre p ojaw i s ię  n ieb aw em , w ystaw i 
na prób ę T w oją przedsięb iorczość. 
Znana Ci osoba b ęd zie  przeciw n a T w o­
im  zam ierzen iom , a le  uda w am  się  
osiągn ąć kom prom is, je ś li  zrezy g n u ­
jesz  z  uporu. P o m y śln y  dzień  - p iątek.

STRZELEC (22  X I  - 21 X II)
O soby sp od  znaku W agi, B y k a  i S k o ­

rpiona znajdują s ię  w ok ół C iebie. Od 
nich  w ła śn ie  m ożesz d ow ied zieć  s ię  
czegoś w ięcej w  spraw ach  sercow ych . 
M oże n a w et podn iesiesz  na w y ższy  
poziom  sw e  um iejętn ości w  dzied zinie  
sztu k  p ięk n ych  i urządzania w nętrz. 
P o m y śln y  d zień  - środa.

KOZIOROŻEC (22 X I I  - 19 I) 
K lu czow ą rolę w  najb liższym  o k re­

s ie  odegra osoba spod znaku Ryb. Zna

Cię ona  lep iej n iż T y sam  i w ysłu cha  
T w ych  problem ów  z  sercem  p ełnym  
zrozu m ienia. I choć n ie  b ęd ziesz  w n a­
stroju przeb yw an ia  w  liczn ych  gro­
nach, to m ogą pociągnąć Cię okazje  
zw iązan e z m uzyczną d ziałalnością  
w  tow arzystw ie  p o k rew n ych  dusz. P o ­
m yśln y  dzień  - sobota.

WODNIK (20  I - 18 II)
O soba prosząca Cię o rozm ow ę w ar­

ta je s t  w ysłu ch an ia . C zym k olw iek  się  
zajm iesz, m iej w  pam ięci ’’szersze  t ło ” . 
M oże u w ik ła ły  C ię p lany natury p rak ­
tycznej i ujdzie Tw ojej uw adze w sp a ­

n ia ły  sp osób  popraw ien ia  Twojej pozy- j 
cji w  życiu . P o m y śln y  dzień  - czwar­
tek.

RYBY (19 II - 20  III)
N ajb liższy tyd zień  sprzyjać będzie I 

w  dom u spraw om  sztu k i i zajęciom  
tow arzyskim . P od n ieś atrakcyjność  
otoczen ia  w ieszając n o w e obrazy, lust- I 
ra, w staw iając n o w e m eb le  lu b  dodając 
n ow ych  barw. O taczać C ię będzie  at- I 
m osfera p ełn a  m iłości i  c iep ły ch  uczuć. 
P o m y śln y  dzień  - środa.
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Poziomo: 1) c e n tr u m , o g n is k o ,  6) z  n ią  n a  
S ło ń c e ,  9) b ły s k o w a  lu b  s to ją c a ,  10) z w in n a  
j a s z c z u r k a ,  11) m iło s n e  s p o t k a n ie ,  12) o w o c  
fa so li ,  13) n a c z y n ie  n a  o w o c e  i s ło d y c z e ,  16) 
c h r o m o s o m  p łc i ,  20) n ie  d o  p r z e b ic ia ,  22) 
u z b r o jo n y  w  łu k ,  23) p r o b le m , a l te r n a t y w a ,  
24) c z ę ś ć  o b r a z u , 26) o w o c  p o łu d n io w y ,  30) 
I r e n a , p io s e n k a r k a  p o ls k a ,  33) s k ó r a  z d e l i ­
k a t n y m  m e s z k ie m  u ż y w a n a  n a  r ę k a w ic z k i  
lu b  b u t y ,  3 4 ) d e p r e s ja ,  p r z y g n ę b ie n ie ,  35)  
o b r a z a , z n ie w a g a ,  36) z a p is ,  s p a d e k ,  37) a k t  
p r a w n y  u c h w a la n y  p r z e z  s e jm , 38) w  a r ­
c h i t e k t u r z e  - łu k  w s p a r t y  n a  d w ó c h  k o lu m ­
n a c h ;

Pionowo: 2) p o p is ,  p a r a d a , 3) z u p a  a lb o  
d e s e r ,  4) c h ło p s k a  lu b  r o b o tn ic z a ,  5) n a  
e m e r y t u r z e ,  6) e u r o p e j s k a  w a lu ta ,  7) t a n ie c  
a r g e n ty ń s k i,  8) p o ż y w n y  n a p ó j , 13) r e g a ł ,  14) 
p o  b u r z y , 15) s k a le c z e n ie ,  17) w o d n a  a lb o  
z ło t o g łó w ,  18) p r z e s t a r z a łe  - k o s z t ,  w y d a te k ,  
19) s i ln ik ,  20) p r a w n y  lu b  w  d r a m a c ie ,  21) 
c z ę ś ć  n o g i ,  25) n ie z d a r a ,  ś la m a z a r a ,  27 ) n a  
ś c ia n ie  lu b  t r a n s p a r e n c ie ,  28) z ie lo n a  c z ę ś ć  
p ie tr u s z k i ,  29) c z ę ś ć  w a g i ,  30) u b r a n ie ,  s tr ó j ,  
3 1 ) p r a c u je  p o d  w o d ą ,  3 2) j e d n a  z e  ś c ia n e k  
b u t e lk i  (w s p a k ) .

L i t e r y  z  p ó l  p o n u m e r o w a n y c h  w  p r a w y m  
d o ln y m  r o g u , n a p is a n e  o d  1 d o  32 , u tw o r z ą  
r o z w ią z a n ie  - a fo r y z m  K . K r a u sa .

oprać. P io tr W arczyński

Rozw iązania krzyżów ki p r o s i'  
m y  p r z y s ła ć  lu b  d o s t a r c z y ć  w ra z  
z  k u p o n e m  d o  B iu r a  O g ło s z e ń  (By* 
n e k ,  R a tu s z )  d o  14 m a ja  1994 r. 
S p o ś r ó d  p r a w id ło w y c h  r o z w ią za f l  
w y lo s o w a n e  z o s ta n ą  d w ie  n a g ro '  
d y  p ie n ię ż n e :  20 0  t y s .  z ł  i 50  ty s . z* 
o r a z  d w ie  n a g r o d y  k s ią ż k o w e .

G. J. 18 (188)

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 154

Hasło: Wypoczynek, jak wszyst' 
ko, kończy się zmęczeniem.

N a g r o d y  w y lo s o w a l i:  M aria BU' 
tow ska, J a r o c in ,  u l .  D łu g a  25 (20JJ 
t y s .  z ł) , D orota Duda, W ilc z a  35 
ty s .  z ł); A gata K ościańska, C iel'  
c z a , u l .  C m e n ta r n a  5a , Rom an K&' 
łużn iak , J a r o c in ,  u l .  R y n e k  2 1 /  ̂
(n a g r o d y  k s ią ż k o w e ) .

P o  o d b ió r  n a g r ó d  p r o s im y  Si? 
z g ło s ić  d o  B iu r a  O g ło s z e ń  (R y n e k ’ 
R a tu s z )  w  c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i-

A l)K K S  k K lJA K C .II: 630 .1 0  Jarocn

R E D A G U JE  Z E S P Ó L  Benin F-njcki: 
A leksandra Pilarczyk. Piotr P io trow i«

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ 

: 63-200  Jarocin, ul .Szubianki 21, tel Iks 37-6"

R E D A K T O R  T E C H N IC Z N Y : Mnr. 
W Y D A W C A : Agencja R ek lam ow o-' 
D R U K : D rukarnia Poznańska S p  > 
60-969 Poznań 1  lei ( 0 -6 1) 689-51 7 
K ll k O  O G Ł O S Z E Ń : 63-200  Jaioc

:k O lejniczak. 
Vvdawnicza „A L D U S", 

o  o ,  60-164  Poznan.
¡iroein. ul M arcinkow skiego 1 

Z iębickn 16. skr poczt I Si

iviak. Jacek Kali s a m  (s t 
(redaktor naczelny). Bogdan I ¡dzik

:dakc|i(..Robert K aźm ierczak.

S I A L E  W S P Ó Ł P R A C U J Ą . E w a A ntkow iak (Ż erków ), Leszek Hajda. I la lin a 1' zam y ( N ow e M ins- 
:o). Bronisław  D ostatni. Iwona K asprzak. E w aK osto łow ska. T om asz  M ikołajczak. A gnieszka Pilarczyk. 
Edyta Pilarczyk. A ndrzej S tasiak (Jaraczew o). YViodzimicrzSzvmk<>\\ lak(K otlm ). Franciszek Tom czak 
:N ow e M iasto). A ndrzej W esołek. Paw eł W itw ieki

A R C H IW U M : M ichał Pakuła ,  ,  ,

arocin. Rynek Ratusz , teł 23-1 - 
Czynne codziennie  10 .00  - 16.00. sobota: 10.00 -1 2 .0 0 .
P I'N K T Y  PR ZYJM OW ANIA OGLOSZE.Ń: Jaraczew o. Rynek 21. \ 
godziny ul K aliska 4a. te l 3A. N ow e M iasto, ul. Poznańska 40. 
pt 13 00 - 18.110.
O B S Ł U G A  K O M P U T E R O W A : Z bigniew  Pp.anow ski 
Redakcja nie odpow iada za treść reklam . og ło s:xń  i rubryki ..Lisly' 
M ateriałów  n ic  zam ów ionych n ie  zwracam y. Za . zegam y sobie  praw 
oraz  zm iany ich tytułów

kierow nik Regina Błaszak

godz 9 00  - 15 30. pozostać  
;el. 76A . pon 10.00 - 13 00.
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